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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w m i e j s c u  
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w rniej- 
s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 65 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy prenum erują od 1 s t y ­
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
s t y c z n i a  do końca c z e r w c a ) o t r z y ­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dudatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: p ie rw si75 ct., d ru­
dzy 3U ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 z ł , półro­
cznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, by szan. prenumeratoro 
wie nie doznali przerwy w przesyłce.

Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłącznie 
oryginalnych, jakie zamieszczać bę­
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
w roku przyszłym, r o z p o c z n i e m y  
j u ż  w s t y c z n i u  1884 d r u k  ob­
s z e r n i e j s z e j  p o w i e ś c i  p. t. Krok 
dalej, pióra znanego zaszczytnie w li­
teraturze naszej pisarza, E d w a r d a  
L u b o w s k i e g o .

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z 16 
grudnia b r. nadać najmiłośeiwiej e. k. pod­
komorzemu Karolowi hrabiemu S e i l e r n -  
A s p a n g  godność tajnego radcy z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z 17 gru­
dnia b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy mini- 
steryalnemu w Ministerstwie wyznań i o- 
światy, Józefowi K r u m h a a r o w i ,  z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę w 
stan stałego spoczynku, w uznaniu jego dłu­
goletniej, wielce skutecznej działalności słu­
żbowej, krzyż kawalerski orderu Leopolda z 
uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dn. 16 
grudnia b. r. nadać najmiłośeiwiej adwoka­
towi w Tryeście, dr. Franciszkowi S c h e l ­
i a  n d e r  o w i ,  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z 8 gru­
dnia b. r. nadać najmiłośeiwiej geologowi 
c. k. państwowego zakładu geologicznego w 
Wiedniu, dr Emilowi T i e t z e ,  w uznaniu 
znakomitych jego usług na polu nauki, ty­
tuł i charakter naczelnego geologa.

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował kancelistę c. 
k. sądu powiatowego w Milówce, Rudolfa 
E l g a s a ,  kancelistą sądu krajowego w Kra­
kowie.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował Jaua S i e r o s ł a w s k i e g  o, 
sierżanta rachunkowego przy 53 batalionie 
obrony krajowej, kancelistą przy c. k. są­
dzie powiatowym w Milówce.

Reskryptem z d. 27 października 1883
1. 32524 udzieliło Wysokie o) k. M inister­
stwo handlu i król. węgierskie Minister­
stwo rolnictwa, przemysłu i handlu, Wikto­
rowi J u f f e  w Tarnopolu, przywilej na 
pompę na przeciąg jednego roku.

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy nie proszono, przechowanym 
jest w ck. archiwum przywilejów do wolnego 
przeglądu.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 16 grudnia 1883.

Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
u bydła i nierogacizny stłumioną została w 
kraju, przeto znosząc tut. rozporządzenie z 
dnia 15 maja b. r. 1. 25818, ograniczające 
ruch handlowy tycn zwierząt, zarządza się, 
co następuje:

1. Świnie przeznaczone do wywozu za 
granicę kraju, jako też stada świń transpor­
towanych kolejami lub pieszo pędzonych 
przez większe przestrzenie kraju, zaopa­
trzone być mają w przepisany paszport by­
dlęcy.

2. Stada pieszo pędzone mają być co 
5 dni oglądane przez rzeczoznawcę, licząc 
od daty wystawienia paszportu, względnie 
od ostatnich oględzin.

3. Brak paszportu w wypadkach wyżej 
podanych, jakoteż niedokładności w nim, 
mianowicie zaś niezgodność w ilości sztuk 
i oznakach zwierząt, pociąga za sobą po­
wstrzymanie dalszego transportu.

W tym ostatnim razie mają być ściśle 
zastosowane przepisy ostatniego ustępu §. 8 
rozporządzenia minisleryalnego z dnia 12go 
kwietnia 1880 r. Ds p. p. Nr. 36.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 grudnia 1883.

CZĘŚĆ I I E  URZĘDOWA

Lwów, 22 grudnia.

Pobyt cesarzewicza niemieckiego 
w Rzymie jest obecnie i niezawodnie 
długo jeszcze będzie przedmiotem 
ogólnego zajęcia, domysłów i komen­
tarzy prasy europejskiej. Przyjęcie, 
jakiego doznał następca niemieckie­

go tronu w Mieście Wiecznem, prze­
szło wszelkie oczekiwania i tchnęło 
na każdym kroku prawdziwym entu- 
zyazmem. Dwór królewski wystąpił 
z całym przepychem monarszym i 
tradycyjną gościnnością, a cały lud 
rzymski składał na każdym kroku 
dowody najżywszej sympatyi. Głosy 
dzienników świadczą najwymowniej, 
że potężne te objawy nie były w yra­
zem sztucznego, chwilowego zapału, 
lecz głębokich uczuć narodu, który 
tym sposobem starał się okazać swo­
je uznanie dla polityki obecnego rzą­
du. Trudno było w sposób wymo­
wniejszy i serdeczniejszy zamanifesto­
wać swoją życzliwość dla związku 
Włoch z Niemcami i z tego też po­
wodu, jak  to podnoszą organa wie­
deńskie, wizyta cesarzewicza w Rzy­
mie obudzi najżywsze zadowolenie 
w tych wszystkich kołach po za g ra ­
nicami W łoch , które umieją cenić 
wartość tego związku dla europejskie­
go pokoju. Pobyt przyszłego władcy 
Niemiec w Kwirynale, już dlatego 
samego, że zadokumentował wobec 
całego świata związek przyjaźni po­
między Włochami i Niemcami, musi 
wywołać żywą radość w Austryi, 
gdyż jest dalszą i tyle pożądaną rę­
kojmią osiągnięcia głównego celu 
austryacko-niemieckiego sojuszu. Wło­
chy, ścieśniając swój węzeł z cesar­
stwem niemieckiem, tern więcej zbli­
żają się do monarchii austryackiej i 
stają się pożądanym współpracowni­
kiem na polu wzmocnienia i utrw ale­
nia pokoju w Europie. Przyjęcie ja ­
kiego doznał cesarzewicz w Rzymie, 
jest według Fremdenblattu wymownym 
dowodem, że przyłączenie się Włoch 
do austryacko-niem ieckiego przymie­
rza, nie opiera się wyłącznie na poli­
tyce gabinetów, lecz jest wyrazem 
głębokich przekonań ludu włoskiego, 
wśród którego coraz bardziej toruje
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XXIX.
N a p o p a rc ie  teo ry i D arw in a . —  S ta rsz e , ś re d n ie  i n a j­
m ło d sze  pokolen ie. —  P . Z y g m u n t Sawezyński o w i­
d o w iskach  d la  dz iec i. •—  K sią żk i d la  m łodego  w ieku 

i k s ią ż k i d la  d o ro sły ch .

W ątp ię , by ktokolwiek z łaskawych 
czytelników chciał wraz ze mną rozbierać do 
gruntu kwestyę , czy człowiek pochodzi od 
m ałpy? Mniemam, że sprzykrzyłoby to się 
było i samemu Darwinowi, gdyby żył do­
tychczas — w ogóle bowiem przypuszczam, 
że tak rozumny człowiek, jak on, gdyby był 
znał niektórych „darwinistów", byłby był po­
święcił życie studyom nad wynalezieniem 
lekkich akumulatorów elektryczności, albo nad 
zasklepieniem Pełtwi we Lwowie, albo nad 
ulepszeniem guziczków do koszuli, a nietrans- 
formizmowi i wszystkiemu, co z niego wy­
nikać może lub nie może. Nie wdając się 
wszelako w naukowe wyświecanie tej dla 
heraldyków i dla niweiatorów społeczeństwa 
zarówno drażliwej kwestyi, każdy z nas bez 
skalpela i mikroskopu zrobić może spostrze­
żenie, że jak nie ma dymu bez ognia, tak i 
ta małpia teorya nie jest bez pewnej pozornej 
podstawy. Czy nikt nie widział u nas na cho­
dnikach, w ogrodach i na spacerach publi­
cznych, istotek mających od 18 do 36 cali 
wzrostu, a złożonych na. oko z kawałków 
aksamitu, atłasu itp z drogich koronek albo 
fut rek, ze strusich piór i filigranowych trze­
wiczków ? Istotki te chodzą jak gdyby pod 
wpływem jakiego mechanicznego przymusu,

omijając starannie wszelki ślad błota, zacie­
kawiają się tylko t e m , czem zaciekawia się 
mama, patrzą tylko w tę stronę, co ona, kła­
niają się tylko tym, co ona, a jeżeli czasem 
niezawiśle od niej szczebiocą, to przedmio­
tem szczebiotania są zawsze aksamity, a tła ­
sy, koronki, futerka, strusie piórka i filigra­
nowe trzewiczki, o ile takowe dostrzedz się 
dają na podobnych im istotkach , lub na wy­
stawach sklepowych. Taka istotka, biedactwo, 
bez własnej winy i wbrew lepszym może in­
stynktom swoim jest poprostu małpeczką, a 
jednak utrzymuje się w jej rodzinie i w kole 
znajomych tejże niezachwiane przypuszcze­
nie, że z takiej małpeczki będzie kiedyś czło­
wiek, resjJ. kobieta — jakkolwiek przepaść 
między nią a wybredDiejszem nieco pojęciem 
o człowieczeństwie jest tak wielką, jak prze 
paść między szympansem a papuasem au- 
stralskim.

— Jak teraz dziwnie wychowują dzie­
ci — uważała onegdaj babka — ja miałam 
szesnaście lat, kiedy otrzymałam pierwsze 
trzewiki robione „do nogi“- Do tego wieku, 
szewc w miasteczku za cztery cwancygiery 
robił mi obuwie, któremi pogardziłaby dzi­
siaj dziewka kuchenna.

— No, i ja  także, dodał syn, dopieio 
w piątej gimnazyalnej klasie doczekałem się 
garnituru, zastosowanego do panującej mody. 
Przedtem przerabiano na mnie rzeczy z ojca, 
który nigdy nie chciał poddać się modzie.

— Ojcze, wmięszał się do rozmowy 
wnuk, należący do p i e r w s z e j  klasy gim- 
nazyalnej — rnnie koniecznie potrzeba in­
nego palta. Takich ulsterów, jak mój, już te­
raz nikt nie nosi.

Zgodzono się w obydwu starszych ge- 
neracyach, że wychowanie młodzieży jest 
coraz miększe, i uchwalono jednocześnie spra­
wić nowe palto panu słuchaczowi parwy,

chociaż płaszczyk jego zaledwie przed trze­
ma miesiącami wyszedł nowiuteńki z pod 
igły.

Mniejszaby wszakże było o to, że choć 
z pewnością nie kochamy więcej naszych 
dzieci, niż nasi rodzice nas kochali, to roz­
pieszczamy je coraz bardziej. Mniejsza, po­
wiadam, chociaż i to nie bagatela, że mło­
dzieniec wobec zbliżającej się jednorocznej 
służby wojskowej drży na myśl, iż nieraz 
wypadnie mu pospieszyć na mustrę bez cie­
płego śniadania — albo że panienka o dzie­
wiątej nie może się wybrać do pensyonatu 
z powodu, iż pokojówka zapomniała wypra­
sować jej kryzkę i mankiety. Gorszą jest in­
na strona obecnego wychowania, na którą 
tak wymownie i tak w porę uderzył nieda 
w no p. Zygmunt Sawezyński, przy sposo­
bności wieczorku, urządzonego ca  św. Miko­
łaja w kasynie miejskiem. Robimy wiele dla 
wygody i przyjemności naszego drobiazgu; 
robimy niejedno dla jego zdrowia; robimy 
często bardzo wiele dla jego umysłu, ale nic 
dla jego serca. Jedni zaszczepiamy w tem 
sercu egoizm i brak wrażliwości głębszej z 
umysłu, w nadziei, że dzieciom naszym z 
tem lepiej będzie — inni, czynimy to z bez­
myślności, z własnego upodobania w tym 
blichtrze i szychu, którym olśniewamy mło­
de oczy, ucząc je zawczasu gonić za jaskra- 
wemi efektami bez treści, z którychby coś i 
na później zostało. Artykuł p. Sawczyńskie- 
go o wspomnianym wieczorku powinien być 
przedrukowany, i każdy ojciec i każda ma­
tka powinni go się nauczyć na pamięć. Sza­
nowny pedagog nie zabrania zresztą kochać 
dzieci nad miarę, ani ich pieścić, ale woła, aby 
tego nie robić teatralnie, aby nie wychodzić z 
kółka rodziny i tradyeyi; nie wytwarzać z 
maleństwa jakichś halitues wielkiego świata 
i światła kinkietów. Każdy będzie miał czas

zostać takim habitui, i przesycić się przy­
jemnościami tej roli — ale gdy się przesyci 
ten, w którym za młodu obudzono inne 
struny, to uderzy w nie i pozbędzie się 
próżni w sobie; poJczasj gdy nieznającego 
innej strawy czeka rozpaczliwy spleen kon­
tynentalny, gorszy od angielskiego, bo ro ­
dzący się nietylko z mgły i wilgoci, ale i 
w najbardziej uśmiechniętą pogodę i w pro­
mieniach najzłocistszego słońca. A dzieci 
nasze nie będą mniej szczęśliwemi, gdy 
środkom ieb rozrywki nie damy przekraczać 
pewnych skromnych rozmiarów, zostawiają­
cych wiele miejsca grze wyobraźni. Na naj­
piękniejszym arabskim rumaku nie jeździ 
się z taką przyjemnością i z takim zapałem 
z jakim hasało się na drewnianym koniku, 
co miał tylko głowę, szyję i przednie nogi, 
a zresztą był tylko zwykłym kawałkiem 
kija. Gdy miałem w życiu sposobność do­
wodzenia oddziałem, złożonym ze stu ludzi, 
którzy pokładali we mnie zaufanie, gdy n a ­
stępnie widziałem pierzchających przed n a­
mi tyralierów nieprzyjacielskich, byłem nie­
pospolicie dumnym i szczęśliwym, ale duma 
ta i to szczęście były niczem w porówna­
niu z owem uniesieniem, kiedy to jeszcze 
w papierowym pierogu na głowie i z ka­
wałkiem gonta w ręku, wiodło się w bój 
milionowe zastępy niewidzialnych roideł, i 
ścinało głowy zuchwałym burzanom. Dzieci 
umieją czerpać zabawę i m y ś l  nawet przy 
tej zabawie same z siebie; umieją to lepiej 
od nas starych — nie przeszkadzajmy im 
tedy, podając im do rąk wrzekome ziszcze­
nie ich ideałów i ucząc je mimowoli, że 
najgorszem i najohydniejszem złudzeniem 
bywa — rzeczywistość

W jednym tylko kierunku i zbytek nie 
zawadzi, w kierunku książek i illustracyj. 
Dla młodego umysłu nie można dobrać po-
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sobie drogę to przeświadczenie, iż 
tylko taki pokojowy Związek może 
przynieść jego ojczyźnie trw ałe ko­
rzyści. Nie ulega te4 wątpliwości, że 
następstw a podobnego związku uwi­
docznią się przedewszystkiem na polu 
wewnętrznych kwestyj włoskich. Ści­
słe przyłączenie się Włoch do mo­
carstw  z tak wybitną cechą konser­
watywną, jak  Austrya i Niemcy, mu­
si pociągnąć za sobą koniecznie 
wzmocnienie i skonsolidowanie żywio­
łów konserwatywnych wewnątrz kraju 
i powstrzymać stanowczo wszelką 
dalszą akcyę stronnictw a przewrotu. 
To też niepodobna zaprzeczyć, iż przy­
jazd cesarzewicza do Rzymu oddał 
niepomierne usługi obecnemu um iar­
kowanemu rządowi, czyniąc położenie 
opozycyi stokroć jeszcze trudniejszem 
i pozbawiając ją  wszelkich widoków 
rychłego obalenia gabinetu Depretisa, 
wobec rozbudzonych w narodzie uczuć 
uznania dla dotychczasowej jego poli­
tyki.

Gdy nadeszły pierwsze wiarogodne 
doniesienia o zamiarze cesarzewicza 
odwiedzenia Rzymu, wszystkie koła, 
zapatrujące się poważniej na rzeczy, 
wyraziły przekonanie, iż książę, ba­
wiąc w Rzymie, nie pominie rezyden- 
cyi Ojca świętego, Głowy katolickiego 
Kościoła, a tern samem duchownego 
zwierzchnika milionów pruskich pod­
danych. Jeśli okazały się mylnemi te 
głosy, które twierdziły, że wyłącznym 
celem przyjazdu cesarzewicza do Rzy­
mu jest chęć złożenia wizyty Leono­
wi XIII, to z drugiej strony doznały 
niemiłego rozczarowania owe tenden­
cyjne doniesienia, które albo zupełnie 
zaprzeczały, by cesarzewicz m iał za­
m iar odwiedzenia W atykanu, lub też 
chciały nadać spotkaniu księcia pru­
skiego z Ojcem św. zupełnie podrzę­
dne znaczenie. Papież w Rzymie r e ­
prezentuje potęgę moralną, której nikt- 
lekceważyó nie może. Świecka władza 
Stolicy św. nie istnieje dziś wpraw- 
dzie, pozostała jej jednak potężna i 
niewzruszona siła duchowa, której 
znaczenia zapoznawać niepodobna. Gdy­
by jednak nawet tego rodzaju wzglę­
dy nie wchodziły w rachubę, to p rze ­
cież zwykła kurtuazya, której prze­
strzegali zawsze dotychczas wobec 
Papieża panujący książęta, byłaby tu 
dostatecznym powodem dla następcy

karmu zbyt wykwintnego, dla młodego oira 
wzorów zbyt pięknych. A ponieważ piszę to 
przed samem Bożem Narodzeniem, i ponie­
waż rozpowszechnia się u nas chwalebny 
zwyczaj wydawania i kupowania książek na 
gwiazdkę, |więc zwracam uwagę stron in te­
resowanych na liczne wydawnictwa, ogłasza­
ne we wszystkich pismach publicznych. Z 
książek tych wybierałbym mianowicie takie, 
które w ponętnej formie przedstawiają, jak 
człowiek z małych początków usilną i wy­
trw ałą pracą, uczciwością i miłością Boga i 
ludzi dochodzi to w tym, to w owym zawo- r 
dzie do kresu swoich dążeń i do znaczenia 
w świecie. Dobry jest Robinson Crusoe, do­
bry i Gulliwer i Don Kiszot,j ale pierwszy z 
nich był w gruncie okropnym nicponiem, a 
dwaj następni w wydaniu dla młodzieży z 
konieczności tracą myśl, która natchnęła ich 
autorów, i zostaje z nich tylko bajeczka bez 
jakiegokolwiek zastosowania Wolałbym in­
nych bohaterów takich, jacy dzisiaj być mo­
gą, i jakich ślepo naśladować warto.

Ponieważ zaś książki potrzebne są i 
dorosłym, a nietylko dzieciom, więc muszę 
tu uzupełnić to, co raz powiedziałem o prze­
kładach dawniejszych a wiecznie dobrych 
powieści zagranicznych, wzestawieniu z ra­
motami bez wartości. Otóż „Biblioteka Po­
wieści, Podróży, Pamiętników i Opowiadań 
historycznych", wydawana przez pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta, odznacza się bardzo 
chwalebnie w kierunku, który nazwałem po­
żądanym. Ulubionego znów mojego Dumasa 
ojca'„M ontechristo“ i pierwsza część „Trzech 
muszkieterów “ wyszła właśnie nakładem p. 
Łukaszewicza. W alter Scott w przekładzie 
polskim “znajduje się już teraz także w 
księgarniach. Wieczory są długie, lampy 
jasne, pokoje ciepłe, nie zostaje więc nic, jak 
ty lk^ kupować i czytać.

J a n  L a m .

niemieckiego tronu, by nie pominąć 
Watykanu. Spotkanie księcia praskie­
go z Ojcem św., jak jednogłośnie pod­
noszą, miało cechę wielkiej serdeczno­
ści; cesarzewicz, opuszczając W atykan, 
nie mógł ukryć przed osobami swo­
jej świty pewnego wzruszenia. Jaki 
był przebieg rozmowy, która trw ała 
trzy kwadranse, tego oczywiście nikt 
wiedzieć nie może, a wszystko, co w 
tym przedmiocie podają dzienniki, po­
lega dotychczas na domysłach i kom 
binacyach. Przyszłość dopiero może 
rozświecić polityczną doniosłość tego 
pamiętnego spotkania i pozwoli z jego 
następstw domyśleć się treści rozmo­
wy. W każdym razie, sądząc z głosów 
inspirowanych, można dzisiaj już uw a­
żać jako rzecz pewną, iż ewentualne 
następstwa wizyty w Watykanie} bę­
dą charakteru nawskróś pokojowego, 
i że spotkanie przyszłego władcy N ie­
miec z Głową katolickiego Kościoła, 
wywrze wpływ dodatni a przeważny 
na przebieg dalszych kościelno-polity- 
cznych rokowań, kończąc rychło i po­
myślnie dziesięcioletnią na tern polu 
walkę.o

Lwów, 22 grudnia.

Jak się dowiadujemy, zajmowała się 
Rada szkolna krajowa na kilku posiedze­
niach sprawą funduszów szkół okręgowych 
a zapadłe w tej mierze uchwały mają do­
niosłe znaczenie dla uporządkowania tych 
funduszów i będą już z początkiem przyszłe­
go roku wprowadzone w życie.

Możemy podać w krótkości treść tych 
uchwał jakoteż i ważniejszych ustępów ze 
sprawozdania, które je poprzedziło. Rada 
szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniach 
z dnia 17 listopada i 15 grudnia b. r. mię­
dzy innem i:

I. Wezwać wszystkie rady szkolne o- 
kręgowe z wyjątkiem miejskich we Lwowie 
i w Krakowie, ażeby z początkiem r. 1884 
uwolniły rady szkolne miejscowe swych o- 
kręgów od obowiązku pobierania prestacyj, 
które mają wpływać do funduszu szkolnego 
okręg, na płacę naucz, i na drobne wydatki 
szkolne.

II Zarządzić za pośrednictwem tychże 
rad okręg., aby te prestacye wpływały od 
kontrybuentów wprost do kasy funduszu 
szkolnego okręg, z ominięciem rad szkolnych 
miejscowych.

III. Polecić, również za pośrednictwem 
rad szkolnych okręg, wszystkim urzędom po­
datkowym, aby do swoich ksiąg likwidacyj- 

1 nych zamiast funduszów szkół miejscowych, 
wzięły na tak zwany przepis każdą gminę i 
każdy obszar dworski wcielony do pewnej 
szkoły, jako samoistnych kontrybuentów i a- 
by tak samo wykazywały ich zaległości do 
egzekucyi z końcem każdego kwartału.

IY. Oznajmić za pośrednictwem Pre- 
zydyum Namiestnictwa wszystkim Starostom, 
iż bez względu na to, czy są przewodniczą­
cymi rad szkolnych okręgowych lub nie, bę­
dą w pierwszym rzędzie odpowiedzialni za 
punktualne ściąganie prestacyj szkolnych, tak 
bieżących jako też zaległych, zastrzedz so­
bie zaś, iż co do tych ostatnich mogą być 
przyzwalane według okoliczności spłaty ra­
talne przez Radę szkolną krajową, w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym.

V. Zarządzić, aby, począwszy od 1 sty­
cznia 1884 r." referaty wszystkich asygnacyj 
kasowych, wydawanych przez rady szkolne o- 
kręgowe, zaraz po wygotowaniu ekspedycyi, 
miesięczne zaś dzienniki kasowe funduszów 
szkol, okręg, z końcem każdego miesiąca, by­
ły przedkładane wprost Radzie szkolnej kra­
jowej, względnie departamentowi rachunko­
wemu c. k. Namiestnictwa (oddział dla spraw 
szkolnych), który prowadzić będzie ewiden- 
eyę wpływów i wypłat na rzecz funduszów 
szkolnych okręgowych i czuwać nad regu- 
larnem ściąganiem tak bieżących jak i zale­
głych należytości.

Ze sprawozdania, które poprzedziło te 
uchwały, wyjmujemy następujące ustępy :

Radzie szkolnej kraj. bynajmniej nie 
było tajnem, iż administracya funduszów 
szkolnych okręgowych i miejscowych nie 
odpowiada wszelkim warunkom dobrego go­
spodarstw a, że mianowicie rachunki fundu­
szów okręgowych dla braku fachowych or­
ganów, nie są prawidłowo, według zasad 
buchbalterycznych prowadzone , i że Rady 
szkolne miejscowe nie dość gorliwie zajmu­
ją się ściąganiem prestacyj na płace nau­
czycieli, wskutek czego nagromadziły się 
znaczne zaległości, które musiał zastępować 
fundusz szkolny krajowy zwrotnemi zalicz­
kami.

Zastanawiając się bliżej nad właściwą 
przyczyną tych zaległości, przyszła Rada

szkolna krajowa do przekonania, że wina nie 
tyle cięży na radach szk. okręg., ile raczej 
może być przypisaną tej okoliczności, iż rady 
szk. miejscowe, które (w myśl art. 20 usta­
wy kraj. z d. 2 maja 1873 Dz. u. k. nr. 250
0 zakładaniu szkół ludowych) są w pierw­
szym rzędzie powołane do ściągania presta­
cyj na płace nauczycieli, z powodu ustroju, 
jaki im dała ustawa z dnia 25 czerwca 1873 
nr. 255 Dz, u. kr. (o nadzorach szkolnych), 
nie spełniają należycie swych obowiązków.

Rady te nie są w stanie prowadzić na­
leżycie rachunków i nie mają środków po 
tem u , aby bezpośrednio wystąpić przeciw 
opieszałym kontrybuentom.

Drugą przyczyną, a po części następ­
stwem pierw szej, jest brak należytej kon­
troli rachunkowej. Gdy bowiem tak w księ­
dze likwidacyjnej urzędu podatkowego, jak i 
w księdze kontowej rady szk. okręg, jako 
kontrybuenci co do płac nauczycieli stoją na 
tak zwanym przepisie „miejscowe fundusze 
szkolne", przeto musi rada szk. okręgowa, 
chcąc przystąpić do przymusowego ściągnię 
cia zaległości, udawać się do rady szkolnej 
miejscowej, aby się dowiedzieć, które gminy
1 obszary dworskie do jednej i tej samej 
szkoły wcielone i z jakiemi zalegają kwota­
mi, i odnosić się do jej rachunków Rachun­
ki te zaś zbyt często nie wykazują prawdzi­
wego stanu rzeczy, własne zaś księgi rach. 
rad szk. okręgowych, ułożone na tej samej 
podstawie, nie mogą służyć do wykonywa­
nia należytej kontroli poborów i wypłat, tem 
mniej, iż dla braku organów z rachunkowo 
śeią obeznanych, nie były nawet i na tej 
podstawie należycie prowadzone

Jeżeli jednak Rada szkolna krajowa 
wstrzymała się aż dotychczas z zastosowa­
niem tych wyjątkowych środków zaradczych, 
które jej podają obowiązujące ustawy, uczy­
niła to z ważnych powodów.

Z jednej strony miała bowiem Rada 
szkolna krajowa na względzie autonomiczny, 
na wyborach oparty ustrój Rad szkolnych 
miejscowych i okręgowych, i chciała im jak 
najdłużej utrzymać jak najobszerniejszy, 
ustawami dozwolony zakres działania, aby 
się nie zdawało, iż przez uszczuplenie atry- 
bucyj władz niższych, dąży do scentralizo­
wania ich u władz wyższych; sądziła zaś 
Rada szkolna krajowa, iż przez częste upo­
mnienia wysyłane do Rad szkolnych okrę­
gowych i do Starostw , jakoteż przez dele­
gowanie fachowych urzędników N am iestnic­
twa do sprawdzania i likwidowania rachun 
ków okręgowych funduszów szkolnych po 
trafi tak pobór prestacyj, jak i ko u troi., ra­
chunkową uregulować. Środki te inogły je ­
dnak z natury swojej tylko powoli działać 
a ponawiane przez Wydział krajowy z co 
raz większym naciskiem nalegania na ener­
giczne ściąganie prestacyj zalegających, 
szczególnie zaś dyskusya nad budżetem 
szkolnym, przeprowadzona podczas tegorocz­
nej kadeneyi Sejmu krajowego, były dla 
Rady szkolnej krajowej wskazówką, iż nie 
należy dłużej zwlekać z zastosowaniem tych 
wyjątkowych środaów, które ustawa z 2go 
maja 1873 (Art. 20, 27, 31) Nr. 250 dz. u. 
kr. na ten wypadek przewidziała.

Zmiany powyższe, jak widzimy, ściśle 
na ustawach oparte, nie naruszają prawnego 
stanowiska Rad szkolnych miejscowych i 
okręgowych, i pozwalają spodziewać się, iż 
sprawa funduszów szkoluych już w najbliż­
szej przyszłości prawidłowym pójdzie to­
kiem.

Sprawy krajowe,

(Szkoła snycerska w Zakopanem).
(D okończenie.)

Przechodząc do ocenienia jakości robót, 
wykonanych w szkole, podnosi sprawozdaw­
ca, że wszystkie roboty odznaczają się wiel­
ce starannem i sumiennem wykonaniem; 
z małym wyjątkiem wyrabiają w szkole 
przedmioty drobne, jak: nożyki do rozcina­
nia papieru, łyżki i widelce, kasetki małe, 
cukierniczki i t. p. Wszystkie przedmioty 
ozdobione są rzeźbą, przedstawiającą gałąz­
kę szarotki, albo popiersie Jub całą postać 
górala lub góralki, wielce charakterystycznie 
i wiernie przedstawione; rzeźbią także 
w szkole drobne figurki, siedzących lub sto­
jących górali. Wyjątkowo wykony wano przed­
mioty większe, jak np. żyrandol na 32 świec 
do sali kasynowej w Zakopanem (robota to 
karska); większą figurę Chrystusa do ko­
ścioła w P oroniuie, mniejszą grupę figur, 
przedstawiającą chrzest Chrystusa, również 
dla kościoła w Poroninie, wreszcie nieco 
mebli na zamówienie.

J a k k o l w i e k  wymienione przedmioty dro 
bne, ładnie i bardzo starannie wykonane, 
rnają pokup, to jednak z powodu, że moty- 
wa ornamentyki i formy przedmiotów za­
wsze się powtarzają, należy obawiać się, że 
z czasem zpowszeduieją i nie znajdą nale­
żytego odbytu. Życzyćby więc należało, aże­
by kierownictwo szkoły, zatrzymując wpraw­

dzie dotychczasowe motywa, jako wybitną 
cechę tej szkoły, wprowadzało od czaru do 
czasu nowe motywa ornamentalne.

Obecnie jest już 15 rzeźbiarzy, którzy 
ukończywszy szkołę, pracują w domu, prze­
ważnie w Zakopanem ; z czasem więc n a ­
pływ tych drobnostek rzeźbionych będzie 
tak wielki, że nie znajdzie pokupu i nie 
przysporzy zarobku właśnie ty m , którzy 
nauczywszy się snycerstwa, zarobku potrze­
bują.

W szkole stolarskiej wykonano dotych­
czas stosunkowo jeszcze mało m eb li, ale 
kierunek pod względem cechy i stylu przed­
miotom tym nadany, nie wydaje się spra­
wozdawcy właściwym, mniema bowiem , że 
szkoła nie powinna wyrabiać mebli pospoli­
tych, o gładkich ścianach i wielkich gład­
kich w nękach, fornirowanych i wypolituro- 
wanych. Meble, które oglądano w szkole, 
były bez wątpienia znakomicie wykonane, 
ale czy to wystarcza? Byłoby bardzo pożą- 
danem , ażeby kierownictwo szkoły zwróciło 
uwagę na meble proste, odszczególniające 
się pięknym rysunkiem, starannem  wykona­
niem i ozdobione albo pospolitera wycię­
ciem, albo płaskorzeźbą ornamentalną, a na­
wet w pewnych wypadkach skromną ozd bą 
figuralną. Sprawozdawca ma na myśli rodzaj 
mebli, znany w południowych Niemczech i 
w Szwajearyi pod ogólną nazwą „Bauern- 
mobel“. Meble tego rodzaju, jako niezbyt 
drogie, a przy tem ładne, znalazłyby pokup 
nietylko u ' udsti bogatych, ale także u klasy 
średnio zamożnej, a więc byłoby szerokie 
pole odbytu. Wyrób takich mebli rozszerzył­
by się pod egidą szkoły w górsk eh okoli­
cach i wkrótc* widzielibyśmy umeblowania 
tego rodzaju skromne a piękne, w sąsie­
dnich miejscach kąpielowych, w domkach 
szlacheckich i mieszkaniach ludzi średnio­
zamożnych.

Kierownik dzisiejszej szkoły, p F ranci­
szek Neużil, człowiek wielce uzdnlniour, a 
przedewsiiystkiem zamiłowany w zawodz ę i 
dbały o rozwój instytucyi, jego opiece p T u ­
czonej , nie odmówi pewnie słuszności tym 
uwagom, a gdyby ze strony władzy prz ło­
żonej otrzymał wskazówkę, nieomieszkiłby 
zaprowadzać naukę wyrobów7 takich me d i ; 
mając zaś zdolnych nauczycieli, łatwo przyj­
dzie mu wprowadzić nowe motywi w wyro­
bach snycerskich.

Dochodzą wiadomości, że rzął powziął 
W ostatnich czasach myśl rozszerzenia sz oły 

jwyrobów drewnianych w Zakopanem i chce 
powiększyć takową, zaprowadzić wz.rstaty ro­
bót ciesielskich, kołodziejskich i bednarskich. 
Ważną byłoby rzeczą dla kraju, gdyby na 
nauczycie i tych zawodowych warslatow przy­
sposobić uaożna krajowców.

Ciesielstwo w okolicach górskich, obfi­
tujących w drzewo, należycie prowadzone i 
wykonywane, przysporzyłoby ludności zna­
czny zarobek, a prócz tego nadaćby mogło 
budynkom drewnianym pewną cechę arty­
styczną i znamię piękna, których własności 
domy drewniane, dziś w okolicach tych bu­
dowane, nie posiadają.

Budynki drewniane, jakie oglądamy w 
Szwajearyi, tudzież budyDki tego rodzaju sta­
wiane w Szwecyi, odszczególniają się nietyl­
ko znakomitem wykonaniem, czystą i wzo­
rową ciesielką, ale są także piękne, pod 
względem form i proporcyj architektonicz­
nych, tudzież ozdób wyrzynanych i rzeźbio­
nych.

Do jakiej doskonałości doprowadzić mo­
żna wyroby ciesielskie, przekonać się było 
można na tegorocznej wystawie przemysło­
wej w Zurichu. Wszystkie budynki były 
tam wyłącznie z drzewa wykonane, a mię­
dzy niemi odszczególniały się ślicznem wy­
kończeniem pawilony mniejsze pojedyńczyeh 
wystawców, jak również budynki adm inistra­
cyjne zarządu wystawy. Byłoby wielce do 
życzenia, ażeby przynajmniej dwóch naszych 
techników z zawodu budowniczych, wysłać 
można na rok lub na dwa lata do Szwajea­
ryi i Szwecyi, w tym ściśle określonym ce­
lu, ażeby przyswoili sobie sposób budowa­
nia z drzewa, używany w tamtych krajach. 
Technicy ci, wróciwszy do kraju i objąwszy 
miejsce nauczycieli w Zakopanem, mogliby 
wskrzesić ciesielstwo u nas dawniej wysoko 
rozwinięte, jak świadczą o tem stare, ślicz­
ne cerkwie drewniane, zachowane dotych­
czas w okolicach górskich i podgórskich. 
Świadczą o tem: śliczna cerkiew św. Jerze­
go w Drohobyczu; stara cerkiew drewniana 
w Orowie, w dawnym obwodzie Samborskim 
i do niedawna istniejąca jeszcze stara ce r­
kiew w Źurawnie, tudzież kilka innych cer­
kwi , zachowanych na Pokuciu, wre szcie 
słynny drewniany kościółek na górze św. 
Marcina koło Tarnowa. Świadczą również o- 
pisy o domach mieszkalnych z modrzewfia, 
o których tak często w kronikach wspomi- 
nają.

Szwajcarya jest znaną z ładnych, pru 
ktyeznych i nadzwyczaj starannie wykona­
nych naczyń drewnianych, używanych w 
gospodarstwie w ogóle, w szczególności zaś 
w gospodarstwie mlecznem. Zadaniem wię_ 
techników naszych byłoby także przyswoić



sobie sposób wykonania tych naczyń, ażeby 
podobne i u nas wprowadzić.

Zwracając uwagę na zamiar rozszerze­
nia szkoły wyrobów z drzewa w Zakopanem, 
i na kierunek, jaki robotom ciesielskim i 
bednarskim w tym zakładzie nadaćby nale­
żało, dodaje sprawozdawca prośbę, ażeby 
Wydział krajowy porozumiał się z rządem, 
a w danym razie wysłał dwóch techników, 
którzy nabywszy potrzebnych wiadomości w 
zawodzie ciesielskim i bednarskim w kra­
jach wymienionych, mogli zająć później sta­
nowiska nauczycieli w warstatach fachowych 
przy szkole w Zakopanem.

Reasumując powyższe szczegóły, po­
dnosi sprawozdawca, że szkoła w Zakopa­
nem już teraz zajmuje bardzo poważne s ta ­
nowisko, że rozwija się stale i prawidłowo 
i że już obecnie widocznym jest zbawienny 
wpływ tej instytucyi na rozwój i podniesie­
nie przemysłu snycerskiego w tamtej okoli­
cy. Należy się wdzięczność ministerstwu o- 
światy za starania i opiekę, jakiemi szkołę 
tę otacza, niemniej szczere uznanie całemu 
gronu nauczycielskiemu, przedewszystkiem 
zaś kierownikowi tej szkoły p. Neużilowi za 
sumienną pracę i staranie, ażeby szkoła pod 
każdym względem była dobrą i wzorową. 
Szkoła jest należycie wyposażoną w warsta- 
ty i narzędzia; je 6t także nadzieja, że wkrót­
ce posiędzie małe maszyny pomocnicze ; 
środków naukowych jest na razie za mało, 
a w jednym kierunku panuje nawet wielki 
niedostatek, brak bowiem zapasów materya- 
łu drzewnego. Brak ten czuć się daje w ka­
żdym z trzech warstatów zawodowych, a u- 
sunąć się na razie nie da, bo dotacya na 
ten cel szkole wyznaczona jest obecnie 
tak szczupłą, że o nabyciu większych zapa­
sów dobrego drzewa mowy być nie może, 
a rozwój szkoły bez zasobów drzewa suche­
go jest prawie niemożliwy

Z uwagi, że celem głównym szkoły 
jest podniesienie przemysłu wyrobów z drze­
wa w tamtej okolicy, że szkoła musi posia­
dać zapasy drzewa nietylko dla robót w 
szkole przez uczniów wykonywanych, ale tak­
że dostarczać materyału robotnikom po za 
szkołą pracującym, którzy w szkole wyuczyli 
się rzemiosła — nttleżałoby przyjść w po­
moc kierownictwu szkoły.

Sprawozdawca uprasza więc Wydział 
krajowy o udzielenie kierownictwu szkoły 
bezprocentowej zaliczki w kwocie 1000 złr. 
zwrotnej w pięciu ratach a to na zakupno 
materyałów drzewnych. Pożyczka umożliwi 
kierownikowi zakupienie potrzebnego mate­
ryału do robót, przedewszystkiem stolarskich, 
przez co szkoła nietylko w warstatach swo­
ich wyrabiać będzie więcej przedmiotów z 
lepszego suchego materyału, ale dostarczy 
także pracownikom poza szkołą materyału 
do roboty, którego z braku funduszów sami 
nabyć nie mogą. Ta pomoc pieniężna przy­
niesie jeszcze i tę wielką korzyść, że uwagi 
i wskazówki, jakie W j dział krajowy co do 
kierunku nauki poczynić uznał za stosowne, 
niezawodnie zostaną uwzględnione.

KOBE SPOKDEIC YE
Wiedeń, 20 grudnia.

(.R) Ku zdziwieniu tych wszystkich, 
którzy nie wątpili jeszcze do reszty o rozu­
mie, politycznym stronnictwa opozycyjnego, : 
klub zjednoczonej lewicy polecił swemu ko- ; 
mitetowi wykonawczemu, żeby podczas fe- 
ryj świątecznych wygotował wnioski o spo­
sobie przeprowadzenia rezolucyj, powzię­
tych na zjezdzie praskim. Manifestaeye, 
wywołane w kilku okręgach wyborczych 
przez nieprzezorną agitacyę jednego z młod­
szych i gorętszych członków stronnictwa, 
nabawiły kłopotu posłów zgromadzonych w 
Pradze, a osnowa tych rezolucyj brakiem 
stanowczości w treści i w wyrażeniach dała 
świadectwo temu zakłopotaniu. Głosy po­
ważne i niemałego na lewicy znaczenia o- 
dezwały się w dachu niezbyt przychylnym 
dla dążności, wypowiedzianej w owych re- 
zolucyach. Przypominamy mowę p. Chlumec- 
kiego w Bernie i mowę, którą miał dwa dni 
temu p. Exner wobec swoich wyborców w 
W aehringu. Zdawało się więc, że lewica o 
to starać się będzie, iżby owe niefortunne 
dla niej uchwały zjazdu praskiego jak naj­
rychlej poszły w zapomnienie. Tymczasem 
inaczej się stało, lewica postanowiła brnąć 
dalej na drodze, na którą nietyle sama wstą­
piła, ile dała się mimowoli wepchnąć. O 
ustąpieniu lewicy z Rady państwa pisał nie­
dawno jeden z tutejszych dzienników, że 
abstencya winna być jako miecz Damoklesa 
zawieszona nad głowami prawicy. Ale w 
tym samym czasie organ dr. Herbsta wy­
powiedział zdanie, na które zgodzi się każdy 
zdrowo myślący polityk, że gdyby lewica 
wykonała abstencyę, postąpiłaby jak Sum- 
son, który obalił filistyńską bożnicę, a ta go 
fia, śmierć gruzami swemi przygniotła.Zdaje 
się więc, że dr. Herbst nie pozadrości sławy 
Samsonowi, i że ów miecz nad głowami
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prawicy będzie wisiał na tęgim rzemiennym 
pasku, który niełatwo się przerwie. Taka 
groźba nie przestraszy nikogo. Jeśli zaś le­
wica pochlebia sobie, że jej ustąpienie spro­
wadziłoby ów dylemat, zwany kwestyą ga­
binetową: dymisyę gabinetu albo rozwiąza­
nie Izby, to jej kierownicy powinni się do­
myślać, którą z tych dwóch ewentualno­
ści wybrałby rząd, który pewnym jest życzli­
wej i przemagającej w kołach wyborczych 
większości. Samson nie powstałby już więcej 
z pod gruzów, któremiby się samochcąc 
przywalił Na koniku takiej rezolucyi nie­
zdrowo na harce wyjeżdżać. Druga rezolu- 
cya o administracyjnym podziale królestwa 
czeskiego przypomina owe nieco odległe 
czasy, kiedy w pewnem kółku chciano 
uważać kraje koronne, jako departamenta 
francuskie, jako utwory powstałe nie na 
drodze organicznego rozwoju, ale na pod­
stawie dowolnego podziału, jako utwory 
ani historyczne ani żywotne, ale takie, 
które w miarę każdoczesnej dogodności 
można łączyć albo kawałkować. Z owych 
czasów nie zostało nic prócz niemiłego wspo­
mnienia, a dzieje choćby tylko oscatnich Jat 
pouczają, ile w tych historyczno-polityeznych 
indywidualnościach krajów koronnych tkwi 
jeszcze świeżej żywotności. Zamach na ca­
łość i tradycyjną jedność tych krajów byłby 
ostatecznym ciosem, któryby lewica sama 
sobie zadała Przeżyła ona jako tako nieje­
den cios, także własną ręką zadany. W ąt­
pić można, czyliby ten ostatni, jako stron­
nictwo polityczne i do jakiejś przyszłości 
dążące, przeżyła. Zresztą punktem wyjścia 
do tej rezolucyi jest równouprawnienie obu- 
dwu w Czachach języków krajowych, równo­
uprawnienie, którego nie może znieść centra­
listyczna mniejszość. Owoż na wniosek p, 
Chlumetzkiego sprawa języka urzędowego w 
Czechach i w całej Monarchii zaraz po świę­
tach przyjdzie na porządek dzienny w Izbie 
poselskiej. Jeźliby przyjęte zostały wnioski 
Herbsta i Wurmbranda, to zostałoby przy­
wrócone wyłącznie panowanie języka nie­
mieckiego w Czechach i centraliści nie mieli 
by powodu domagać się rozbioru tego pra­
starego królestwa. Albo więc lewica ufa, że 
przy niej będzie wygrana przy rozprawach 
o wnioskach Herbsta i Wurmbranda, a w 
takim razie nie ma powodu zajmować się 
jeszcze rezolucyą praską, albo lewica zaj­
mując się tą rezolucyą okaże, iż nieufa w 
zwycięstwo w sprawie językowej, a w takim 
razie godzi się zapytać, dla czego jej p,lno 
wywołać o tej sprawie dyskusyę. Nie przy- 
pnszczamy, żeby jej chodziło tylko o re to­
ryczne popisy. Prawdopodobnie chodzi o 
zdu,bycie nowej agitacyjnej broni, gdy stara 
już się nieco przytępiła.

Hr. Henryk Clam podobno rzeczywi­
ście objawił raz w poufnem kółku życzenie, 
żeby kto inny podjął się generalnego spra­
wozdania z budżetu. Dzienniki opozycyjne 
wysnuły ztąd domysły o pewnej dysharmo- 
nii między ministrem skarbu a dotychcza­
sowym sprawozdawcą komisyi budżetowej. 
Rzecz się ma wręcz przeciwnie. W kołach 
dobrze poinformowanych wiedzą o tem, że 
klub czeski ma zamiar w miejsce ks. niob- 
kowicza, wprowadzić hr Clama do komisyi 
podatkowej. Gdyby do tego przyszło, br. 
Clam nie byłby biernym tej komisyi człon­
kiem. Nie taił on się z tem nigdy, że uwa­
ża za rzecz honoru stronnictwa, w parla­
mencie rej wiodącego, dopomódz ministrowi 
skarbu w jego usiłowaniach do przywróce­
nia równowagi między dochodami i wydat­
kami państwa Hr Clam więc, gdyby wstą­
pił do komisyi podatkowej, pracowałby z 
właściwą mu energią i gorliwością nad prze­
prowadzeniem znanych projektów podatko­
wych, tak jak niezmordowanie pracował nad 
przygotowaniem ustawy o należytościach w 
komisyi, której przewodniczył. Łatwo można 
pojąć, iż hr. Clam zawahał się na chwilę i 
zwątpił, czy podwójnej a równoczesnej pra­
cy podoła. Chwila wahania przeminęła je ­
dnak, i hr. Clam, na prośbę swych polity­
cznych przyjaciół, porzucił zamiar odstąpie­
nia komu inuemu ważnej funkcyi sprawo­
zdawcy budżetowego.

SPBAWY ZAGEAKICZEE

(Przemówienie Ojca św. do deputacyi 
polskiej.)

Kurjer Poznański podaje w dosłownem 
brzmieniu przemówienie Ojca św. do depu- 
tacyi polskiej, przybyłej do Watykanu z 
obrazem Matejki. Papież przemówił w 
słowach następujących:

,,Ukochani Synowie!
Pięknie zaiste i właściwie zdaniem 

Naszem," stało się, U pamięć wielkiego sła­
wnego czynu, w którym męstwo i odwaga 
Polaków wspaniale się uwydatniły, uwie­
czniona została przez genia’nego artystę 
Polaka. — a to tembardziej, że z treści je ­
go każdy łatwo się przekona, nie tylko do 
czego zdolne jest wojenne męstwo, ale nad-
grudnia 1 8 8 8 ,

to co ważniejsza: jak wielką jest potęga 
wiary katolickiej.

W owej bowiem sławnej wyprawie 
wiedeńskiej walczono tak o władzę i o cy- 
wilizacyę, jako też w obronie prastarej wia­
ry naszej, a przodków waszych; jako też 
sprzymierzone wojska ta przedewszystkiem 
myśl natchnęła odwagą i pogardą śmierci, 
że w ręku swem dzierżą losy religii kato­
lickiej w znacznej części Europy.

Przepotężne owych wrogów zastępy, 
jako to dzielny i pobożny wasz Sobieski 
sam stwierdził, zwyciężyło nie ludzkie mę­
stwo, ale sam Bóg je pokonał (Deus vicit) ,“a 
w tym jednym tryumfie nie jeden naród, 
lecz całe tryumfowało ehrześciaństwo.

I  dla tego to o tem, co nam tutaj ge­
nialny malarz tak świetnie przedstawił na 
płótnie, t. j o szezęśliwem nad pohańcami 
zwycięstwie, tenże Sobieski nazajutrz po 
zwycięskiej potrzebie zawiadomić kazał In ­
nocentego X I: nie należało bowiem długo 
bez wiadomości o szczęśliwym wypadku po­
zostawić Najwyższego Pasterza, za którego 
szczególnem staraniem i poradą tak wielkie 
zwycięstwo umożebnione zostało.

Z tej przyczyny, Ukochani Synowie, 
chętnem i wdzięcznem sercem przyjmujemy 
to dzieło niepospolitego kunsztu, które Nam 
w imieniu całego narodu ofiarujecie, a to 
tem więcej, że je zdobi najwyższy dowód 
Waszego i współobywateli Waszych przy­
wiązania, i że przez to tym milszym steje 
się podarkiem.

Zajmować ono będzie bardzo zaszczyt­
ne miejsce w tych watykańskich gmachach, 
które bezprzykładnem staraniem i hojnością 
Poprzedników Naszych zabytkami pogańskiej 
i uujwspanialszemi pomnikami chrześciań- 
skiej sztuki wzbogacone zostały, jako dowód, 
że: w y p r ó b o w a n e  p o l s k i e g o  n a r o ­
d u  d l a  t e j  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  
p o s ł u s z e ń s t w o  i w i a r a ,  d ł u g i e -  
mi  d o ś w i a d c z o n a  n i e s z c z ę ś c i a m i ,  
p r z e t r w a ł y  w c a ł e j  p e ł n i  n i c  n i e  
u r o n i w s z y ,  a zarazem świadczyć będzie, 
jak dziwne i twórcze natchnienie artyści w 
religii katolickiej znajdują Pod ożywczein 
tchnieniem potęgi prawdy, żyją i rozwijają 
się sztuki piękne (splendor veri alit artes) a 
religia katolicka, opierając się cała na praw­
dzie, uszlachetnia umysły wzorami cnót 
wielkich i plastyeznem najwznioślejszych 
spraw ujęciem.

Wam zaś Ukochani Synowie, którzy 
szczególną wiedzeni miłością, daleką aby do 
Nas przybyć, podjęliście podróż, głęboką 
wyrażamy wdzięczność i prosimy Was, aby­
ście powróciwszy do Ojczyzny, współobywa­
teli Waszych, których jako najmilszych sy­
nów jak najwyżej cenimy, zapewnić chcieli
0 ojcowskiej Naszej życzliwości.

Tak im, ja k i  Wam, Waszym rodzinom
1 całemu narodowi polskiemu jako zadatek 
niebieskich łask, udzielamy z całego serca 
apostolskiego w Panu błogosławieństwa".

Adres skrajnego stronnictwa bułgar­
skiego.

Pol. Gorr. podaje w liście z Sofii adres 
wręczony przez deputacyę stronnictwa skra j­
nego, czyli narodowo liberalnego, księciu A- 
leksandrowi i odpowiedź księcia na adres, 
które opiewają w całej osnowie:

„Podpisani, bawiący w stolicy kraju 
reprezentanci stronnictwa liberalnego, ośmie­
lają się w myśl zapadłej w dniu 2 listopada 
b. r. w Ruszczuku uchwały zgromadzenia 
stronnictwa, wyrazić swoją jednomyślność 
ze swoim przewódcą Zankowem, jakoteż 
zgodni# z opinią całego kraju dać wyraz 
wdzięczności własnej i całej ludności za 
manifest, wydany przez Waszą Książęcą Wy­
sokość dnia 6 września b. r.

Naród bułgarski z niewysłowioną ra­
dością przyjął wiadomość o przywróceniu 
konstytucyi tirnowskiej spodziewając się, że 
ona przywróci porządek, wprowadzi stosunki 
prawne w kraju, i zapewni dalszy rozwój w 
kierunku cywilizacyjnym i materyalnym. Akt 
ten ścieśnił jeszcze silniej węzły łączące na­
ród z jego książęciem i rozniecił większą 
miłość w narodzie. Ale w celu wzmocnienia 
tych uczuć, potrzeba o ile możności jak naj­
prędzej unieważnić wszystkie zarządzenia i 
ustawy, znajdujące się w sprzeczności z kon- 
stytucyą tirnowską.

W imieniu naszego stronnictwa, jako­
też narodu, którego usposobienie znać po­
czytujemy sobie za zaszczyt, możemy za­
pewnić Waszą Wysokość, iż skoro przyjdzie 
raz do tego, cośmy nadmienili wyżej, to 
cały naród zgromadzi się około tronu swego 
konstytucyjnego władcy i dynastyi jego o- 
każe się powolnym i niezłomnie wiernym. 
W interesie więc kraju, w interesie utrzy­
mania jego wolności i niezależności, jako­
też utrwalenia tronu Waszej Wysokości, pro­
simy powtórnie o uchylenie przyczyn wsze­
lakich nieporozumień i o zupełne przy wre- 
cenie konstytucyi tirnowskiej, za co naród 
cały nie przestanie błogosławić i błagać bę­
dzie Boga o długie życie i rządy Waszej 
Książęcej Wysokości. Podpisani są na tym

adresie: P. Sławejkow, P. Miszakow, Stam ­
bułów, Suknarow, Pomionow i Jakob Gerow.

Książę Aleksander dał deputacyi na­
stępującą odpowiedź.

„Jestem mocno zadowolony panowie, 
że z waszego adresu mogłem co do spraw 
publicznych skonstatować waszą bezwarun­
kową jednomyślność z p. Zankowem. Zgoda 
dodaje sił, mówi przysłowie ludowe. Zupeł­
na jednomoślność, zaufanie, jakie pokładacie 
w moim prezesie ministrów, a które bezwa­
runkowo podzielam, są pewną rękojmią przy­
wrócenia tak pożądanego porządku i stosun­
ków prawnych w kraju, jakoteż zapewnienia 
mu postępu pod względem cywilizacyjnym i 
materyalnym. Poleciłem mojemu gabinetowi 
ażeby się starał o doprowadzenie do harm o­
nii wszelkich instytucyj i praw z konstytu- 
cyą i powtarzam raz jeszcze, że aż do zmian 
przedsięwziętych przez Zgromadzenie naro­
dowe, pozostanie konstytucya tirnowską p ra­
wem fandamentalnem i obowiązująeem dla 
księztwa.fPrzyjąłem z radością wyraz lojal­
nych usposobień i życzeń, któremi panowie 
i stronnictwo ich ożywieni jesteście dla tro ­
nu. Przeświadczenie o miłości i powolności 
mego narodu, czyni^mnie szczęśliwym i doda­
je mi sił do pracy nieustannej nad naszym 
wspólnym celem utrzymania wolności i n ie­
zawisłości narodu, jakoteż nad jego wielko­
ścią i zapewnieniem mu pomyślności do­
brobytu.

(Kredyt tofibińsfei w senacie 
francuskim).|

W żywej dyskusyi nad kredytem ton­
kińskim, na czwartkowem posiedzeniu sena­
tu, brali udział książę de Broglie, Ferry, 
Freycinet, admirał Jaureguiberry i m arsza­
łek Canrobert. Pierwszy zabrał głos książę 
de B r  o g 1 i e i oświadczył w imieniu swo­
ich przyjaciół politycznych, że wylu-zczy po­
krótce przyczyny, dla których sprzeciwia się 
kredytowi. Nikt nie wątpi, rzekł, że honor 
narodowy niemniej niż innym na sercu nam 
leży i że pragnęlibyśmy gorąco okazać współ­
czucie nasze walecznemu wojsku. Mam na­
dzieję, że nie będziemy zniewoleni bronić 
się przeciw podobnym zarzutom. Gdybyśmy 
byli większością, to uchwalilibyśmy potrze­
bne dla wojsk naszych kredyty a nazajutrz 
rozstrzygnęli, komu należy powierzyć ki-ro- 
wnictwo spraw zagranicznych (Niepokój 
na lewicy). Ale jesteśmy w mniejszości i mo­
żemy się jedynie zastrzedz przeciw odpowie­
dzialności w głosowaniu, które zatwierdza 
czyny przeszłości i daje bezwzględne pełno­
mocnictwo na przyszłość. Nie możemy dać 
ani naszej aprobaty, ani udzielić bezwarun­
kowego pełnomocnictwa. Następnie kreśli 
mówca treściwie rozwój sprawy tonkińskiej 
i daje rzut oka na fakta, za które spada 
odpowiedzialność na rząd obecny. v> yjaśnie- 
nia rządu z trybuny nie były nigdy zgodne 
z istotnemi wiadomościami, gdyż nigdy nie 
potwierdziło się to, co rząd zapowiadał. Śro­
dki, któremi miano dokonać dzieła, były n ie ­
dostateczne, a rząd wiedział o tem, ponie­
waż Księga Żółta dowodzi, że wyprawa zbroj­
na bez podwojenia sił wysłanych 24 maja 
nie mogła mieć powodzenia. Zażądane we 
wrześniu kredy ty , były również niewystar­
czające, rząd zatem łudził parlament lub sam 
siebie. Mówca zarzuca g biustowi, że utaił 
wojnę podjętą w Hue i gani traktowanie z 
z Chinami, z któremi jako z nieprzyjacielem 
należało od razu energicznie postąpić. Nie 
uderzano jednak na żadnym punkcie, a ro­
kowano za to niezmordowanie. Trudno więc 
w takich okolicznościach mieć zaufani# do 
tych, którzy innych i siebie łudzili, i nie 
okazali ani szczerości, ani zdolności. P rzy­
pominając śmierć Rivier'a,| dodaje: Za pó­
źno teraz wdawać się w obrady, sztandar 
francuski narażony. Idzie teraz o to, ażeby 
się dowiedzieć, w czyich rękach spoczywa?

M i n i s t e r  w o j n y  prosi o głos.
B r o g l i e :  Pan m inister wojny zdaje 

się źle zrozumiał moje słowa, które nie za­
wierają nic osobistego przeciw niemu. Mo­
żemy powtórzyć za biskupem Freppel, że 
należy iść za sztandarem, który się znaj­
duje w niebezpieczeństwie bez względu na 
to, w czyich rękach on spoczywa. Mówca 
protestuje tylko przeciw systemowi zobowią­
zywania kraju bez poprzedniego zapytania,czy 
kraj zgadza się na to. Potem bowiem mówi 
się zwykle: sprawa rozpoczęta i nie można 
już tamować jej przebiegu. Zrobiliśmy to 
samo doświadczenie w Tunisie Egipcie i 
Madagaskarze. Wygodny to, ale niebezpiecz­
ny system. Nieprawdą jest, jakoby wolnobyło 
posługiwać się odwoływaniem się do miłości 
ojczyzny, w celu wymuszenia przyzwolenia 
lub niedopuszczenia krytyki. Jest to system 
wszechwładztwa gabinetowego przeciw któ­
remu musimy walczyć. Obecna większość 
powinnaby najgorliwiej bronić praw parla­
mentarnych, ponieważ, konstytucya udziela 
jej prawa rozstrzygania o wojnie lub pokoju 
co w m onarchiach| przysługuje władzy wy­
konawczej. Nie chcę wykładać praw konsty­
tucyjnych, lecz poprzestanę na wzmiance, 
że jeśli się widzi, co zrobił dom Hohenzol­
lernów dla Prus, dom sabaudzkijdla Włoch,%



a francuski dla F ranc ji, to przyznać trzeba
że system monarchiczny, ma swoje dobre 
strony (Oklaski z  prawicy). Władza osobista 
wzmagała się krok za krokiem od Freyci- 
neta aż do rzędów dzisiejszego gabinetu. Z 
położeniem takiem nie możemy się pogodzić 
Nakoniec słowo jeszcze o przymierzach, które 
do koła nas powstaję, a które nas ściskają 
jak siecią. Twierdzą w ogóle, że mają one 
pokój na celu, ale jeżeli tak jest, czemuż 
F rancja  odosobniona ? Podejrzywają panów, 
że macie zamiary wojownicze. Nie, Francya 
chce roztropnością i pracą dojść do odro­
dzenia, ale to zawisło od formy rządu, która 
jest sprzeczną z tradycyami kraju (Zaprze­
czenie z lewicy). Jakkolwiek jest zresztą, od­
osobnienie jest faktem i wymaga wielkiej 
przezorności. Zaklinam senat i rząd, ażeby 
nie spuszczały tego z oka. Zam iast spoglą 
dać w strony odległe, proszę panów, żeby­
ście skierowali wzrok swój na dom własny i 
zastanowili się, że obserwują nas oczy za­
zdrosne. (Oklaski z prawicy)

Minister wojny O a m p e n o n  oświad­
cza, że nie będzie przedstawiał, w jaki spo 
sób wypadałoby prowadzić wojnę z Chinami 
gdyż nieprzyjaciel mógłby to wyzyskać. 
Francya jednak jest dość silna, ażeby pro­
wadzić dwa rodzaje polityki, kolonialną i 
kontynentalną, byle tylko pierwszej nie s ta ­
wić wyżej nad drugą. Wyprawa na Tonkin 
odpowiada temu zastrzeżeniu. Stosunek 
zresztą urzędowy pomiędzy ministrem wojny 
a marynarki jest wzorowy. Następnie zarę­
cza Campenou, że pomiędzy nim a kolega­
mi w gabinecie panuje zupełua jednomyśl­
ność. Kończy oświadczeniem, że nie uchyla 
się bynajmniej od odpowiedzialności.

Sprawozdawca Jaurćguibeny oświad­
cza, że kredyty muszą być uchwalone, albo 
FraDcya musi zrezygnować ze swego wpły­
wu na Wschodzie Przypomina rok 1860 i 
dodaje, że przed stanowczem wystąpieniem 
Chiny zawsze się cofały Francya upokorzy­
łaby ' się w oczach Europy, gdyby okazała 
brak stanowczości. Następnie Freycinet bro­
nił się przeciw zarzutom wszechwładztwa 
za czasów swego prezesostwa w gabine­
cie. Prezes ministrów F e r r y  rzekł, że 
długo się nam yślał, czy ma zabrać głos, 
gdyż opozycja nie podała żadnej stanow­
czej rady. Po doświadczeniu księcia Broglie 
spodziewał się daleko więcej. Przechodzi 
następnie do dziejów sprawy tonkińskiej i 
przypomina, że traktat z r. 1874 podpisany 
został przez gabinet Brogliego, a Koebin- 
chinę zajęto jeszcze za Ludwika XVI. Nie 
robił nic bez przyzwolenia gabinetu. W koń­
cu odczytuje depeszę admirała Meyera o 
wzięciu przez wojska francuskie zewnętrznych 
obwarowań Sontayu, poczem wyjaśnia sytua­
c ję  dyplomatyczną, kończąc słowy: stosunki 
nasze z Chinami są rzeczywiście dziwne, ale 
dotychozas nie zostały zerwane.

K K O I I K A
— G alicy jsk ie  to w a rz . m u zy czn e .

Pierwszy na ten sezon koncert towarzystwa za­
powiedziany jest na niedzielę, 30 grudnia. Po­
spieszamy podzielić się tą nowiną z naszymi 
czy.elnikami, tem więcej, że program między 
innemi zawiera już dawno u nas niesłyszaną 
3 Symfonię Beethovena (op. 55), która nosi 
nazwę: „Symfonia eroica“. Nadmieniamy przy 
tem, że mylnem jest mniemanie ogółu, jakoby 
nadany tej symfonii tytuł miał oznaczać wspa­
niałe bitwy, świetne zwycięztwo, słowem wy­
raz wybitno wojenny; sam bowiem Beethoven 
nazwał ją: „Symfonia heroiczna, na uroczy­
stość poświęconą pamięci wielkiego męża“, a 
część jej stanowi prześliczny marsz pogrzebowy, 
w którym kompozytor roztacza głęboką żałobę, 
wyrażoną w myślach wielkich i szlachetnych. 
Beethoven stworzył to dzieło w epoce najświe­
tniejszej swojej siły twórczej, to też zachwyca 
ono w równej mierze znawców jako i miłośników 
muzyki. Pozwalamy sobie objawić przekonanie, 
ugruntowane na tylokrotnem doświadczeniu, że 
i tym razem wykonanie tego arcydzieła przez 
orkiestrę towarzystwa, pod kierownictwem p 
dyrektora Mikulego, odpowie godnie wartości 
utworu.

— W sprawie tak zwanych „han-
d e le s6 w“  wydał magistrat tutejszy następu­
jące ogłoszenie: Odnośnie do rozporządzenia 
z dnia 28 października 1882 r. i w myśl re­
skryptu Wysokiego o. k. Namiestnictwa z dnia 
24 września 1883 r., 1 43.323, wzywa magi­
strat, jako władza przemysłowa, wszystkich 
handlarzy, trudniących się skupowaniem sta­
rzyzny po domach, czyli tak zwanych „bande- 
łesów“, aby, jeśli tę zarobkowość od dnia 31 
stycznia 1884 r. nadal w mieście Lwowie wy­
konywać zamyślają, uzyskali przed rozpoczę­
ciem tego zatrudnienia książki licencyjne, prze­
pisane rozporządzeniem Wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 23 grudnia 1881 roku 1. 2.049. 
Podania, tyczące się wydania książek licencyj­
nych, zaopatrzone marką stemplową na 1 zł , 
należy wnosić do magistratu i dołączyć do nich 
metrykę, oraz świadectwo moralności, wysta­
wione prze* komisaryat magistratu tej dzielnicy,

w której handlarze mieszkają, a stwierdzone
przez c. k. dyrekcję policyi, Licencya uzyskana, 
zawierać mająca między innemi opisanie osoby, 
winna być okazaną organom urzędowym na 
każde wezwanie, i nie wolno tejże odstępować 
innym osobom. Właściciel licencji również nie 
jest upoważniony w swem zatrudnieniu posłu­
giwać się pomocnikami i sprzedawać starzyznę 
po ulicach. Handlarze, którzy trudnie się będą 
nadal skupowaniem starzyzny po domach, nie 
uzyskawszy poprzednio wspomnionych doku­
mentów, jako też i ci którzy przekroczą wyżej 
przytoczone przepisy o książkach licencyjnych, 
karani będą na mocy rozporządzenia ministr. 
z dnia 30 września roku 1857 (D. p. p. nr. 
19$) grzywną od 1 do 100 zł., albo aresztem 
od 6 godzin do 14 dni. Równocześnie modyfi­
kuje się w skutek rozp. Wys. c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 24 września 1883 r. 1. 43.323 
ustęp 1 rozp. magistratu na wstępie powoła­
nego w tym duchu, że tylko ci handlarze, któ­
rzy samoistnie wysprzedają zakupioną po do­
mach starzyznę w stałych lokalach zarobko­
wych, postarać się mają nadto w myśl §. l l  
al. 12 noweli do ust. prz. z dnia 15 marca 
1883 r. o koncesję przemysłową na tandeciar- 
stwo, o ile dotychczas takowej nie uzyskali.

— Prezes kasyna miejskiego zapra­
sza pp. członków na opłatek w dzień wigilii 
Bożego Narodzenia t. j. poniedziałek, o godzinie 
1 w południe.

— Wydział kasyna miejskiego za­
wiadamia pp członków, iż zapowiedziany na 
dziś wieczorek humorystyczny, z powodu zgonu 
śp. Kajetana Tetzloffa, byłego prez. i śp. Blautha, 
wieloletniego gospodarza kasyna, odłożony zo­
stał na dzień 3 stycznia 1884.

— Ruch świąteczny znać już od dni 
kilku na placach targowych i w magazynach 
kupieckich, a zwłaszcza na poczcie i na dwor­
cach kolejowych. Ryby, strucle, choinki, szopki 
spotyka się na każdym kroku na ulicy, na 
dworcach zaś rozpromienione twarze młodzież®, 
spieszącej do swoich drogich na opłatek.

— Sprostowanie. W wczorajszym nu­
merze Gazety w pierwszym ustępie „ O s t a ­
t n i e j  P o c z t y  zaszła w wierszu 10 pomyłka 
drukarska; zamiast a t o l i  wydrukowano myl­
nie i t. d , co poniekąd zmienia znaczenie tego 
ustępu, który brzmieć powinien: „Prawdą jest, 
że zaszły nieformalności przy przyjmowaniu, 
oddalaniu i opłacaniu dyurnistów, a t o l i  śledz­
two, jakie w tym celu zarządzone zostało i 
jeszcze jest w tokn nie wykazało...

— Małe zbiegi. Z Podhajec odbieramy 
następujące doniesienie: Chłopczyki Stefańscy i 
Jasiński ze Lwowa, o których umknięciu z do­
mu rodzicielskiego donosiły dzienniki dnia 13 
b. m , byli w niedzielę 16 b. m. w Podhajcach. 
Dwaj starsi puścili się w dalszą podróż, naj­
prawdopodobniej na Białokiernicę, Sosuów lub 
Wiśniowczyk ku Tarnopolowi, lub na Dobro- 
wody, Kowalówkę ku Manasterzyskom, albo też 
na Mądzielówkę, Przewłokę ku Buczaczowi, któ­
rych mimo telegramów i pogoni dotąd nie od­
szukano ; najmłodszego, 10 letniego Zygmunta 
zaś, który umknął towarzyszom, przytrzymano 
i oddano w ręce rodziców.

* Zapiski policyjne. Wysoki, rudy, ze
szpakowatą brodą żyd wyłudził od nieletniego 
chłopaka następujące przedmioty srebrne, które 
tenże odnosił do złotnika: dwie łyżki stołowe 
znaczone T. W. K., jedną łyżeczkę do kawy 
znaczoną P. M , łyżkę półmiskową i chochlę 
znaczoną T, W. K. i szezypczyki od cukru bez 
znaku. — Złożono w policyi znalezioną książkę 
służbową Maryi Tyjatyn i sakiewkę z kwotą 
3 zł. 15 ct. — Zajęto w podejrzanem posia­
daniu będącą flaszkę wina „Raster" i hybel 
stolarski.

f  Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie znani w szerokich kołach towarzyskich Da 
szego miasta Kajetan Tetzloff, były właścieiel 
dóbr ziemskich i inspektor szkół ludowych,
w 67 roku życia, oraz Edmund Blauth, c. k.
radca rachunkowy Namiestnictwa, wieloletni go­
spodarz kasynamiejskiego, przeżywszy lat 63.

— Pogrzeb HenryJta Martin, odbył 
się przedwczoraj w Paryżu przy ogromnym 
udziale ludności wszystkich klas. Za trumną 
postępowały liczne deputacye stowarzyszeń pa- 
tryotycznych, oraz włoskich, greckich i rumuń­
skich, które złożyły wieńce. Nad mogiłą prze­
mawiali między innymi: Carnot, Cherbuliez, 
Anstole de la Forge i Deroulede. Obchód ża­
łobny odbył się z wszelką powagą, która ża­
dnym wypadkiem nie została zakłóconą.

— Stan turnieju szachowego w War­
szawie z dniem niedzielnym był następujący: 
p. Popławski miał wygranych 8 ^5, Żabiński 8 , 
Weydlich 7, Kleczyński, Szczawiński po 6 l/s> 
Heilpern 6, Bogusławski, Bowisz i Winawer 
po 4, Hilsberg 3‘/2, Englert 1, Pastuszewski 0.
W tych dniach miała być ukończona pierwsza 
połowa turnieju, a do dalszych zapasów przy­
stąpią szachiści warszawscy dopiero po trzyty­
godniowym wypoczynku.

— Zjazd ornitologów wszystkich na­
rodów, otwarty będzie dnia 16 kwietnia 1884 
w Wiedniu, a połączona z nim będzie trzecia 
międzynarodowa wystawa ornitologiczna, której 
protektorem jest Najd. Arcyksiążę Następca 
Tronu Rudolf. Arcyksiążę też osobiście otworzy 
kongres, na którego porządku dziennym posta­

wione będą następujące kwestye: 1. Projekt 
międzynarodowej ustawy o ochronie ptaków 
przelotuyck. 2. Środki dla podniesienia chowu 
drobiu domowego w ogólności. 3. Sprawa zało­
żenia na całej ziemi sieci obserwtoryó-v ornito­
logicznych

— Podczas ostatnich burz rozbiło 
się u wybrzeży w skrajnym wschodnim zakątku 
Śródziemnego morza, pod Adalią, sześć dużych 
okrętów, oraz 15 mniejszych statków pobrze- 
żnyeh, przyczem setki ludzi pochłonęły fale 
morskie. Wspomnione miasto Adalia, w staro­
żytności Attaleia, położone jest nad zatoką 
tejże nazwy u południowych wybrzeży Azyi 
Mniejszej. Gała poczta lewantyjska skierowana 
jest na jego przystań.

— W pożarze, który przed kilku dniami
0 północy nawiedził miasto Brześć Litewski,
1 zniszczył cztery domy, przez żydów zamie­
szkane, utraciło życie w płomieniach sześć 
osób, mianowicie dwaj mężczyźni, dwie kobiety 
i dwoje dzieci.

— Gorączkowe oczekiwanie panuje
teraz w kołach pisarzy i uczonych francuskich, 
mają bowiem wkrótce być obsadzone trzy krze­
sła w „przybytku nieśmiertelnych", akademii 
paryskiej, opróżnione po zmarłych akademikach 
Juliuszu Sandeau, Wiktorze Laprade i Henryku 
Martin. Dnia 17 stycznia wprowadzony będzie 
uroczyście do grona „nieśmiertelnych" p. Edward 
Pailleron.

— Z powodu podrabiania banknotów 
duńskich, stokoronowycb, uwięziono przed kilku 
dniami w Kopenhadze księgarza Riemenschnei- 
dera. Znaleziono u niego zapas falsyfikatów na 
100.000 koron. Fałszerstwo jednak zostało od­
kryte, nim jeszcze Riemensehneider zdołał wię­
kszą ilość podrobionych banknotów puścić w 
obieg.

— Przygody księcia Calrino. Ko­
respondent jednego z dzienników włoskich z Tra- 
pani podaje następujące szczegóły o uprowa­
dzeniu przez bandytów' i wypuszczeniu na wol­
ność księcia Calvino. Dnia 7 b. m. o godzinie 
10 wieczór bandyci zaprowadzili go do pe­
wnego domu we wsi Oelso pod Castellamare 
w którym zastał nieznajomą kobietę, przyrzą­
dzającą już dla niego wieczerzę. Wkrótce nad 
szedł mąż tej kobiety i natychmiast wyprawił 
posłańca do Trapani z wiadomością o uwol­
nieniu księcia. Posłaniec ten stanął u celu na­
stępnego dnia o godzinie 9 rano, zaczem wszyscy 
krewni księcia podążyli natychmiast do Celso.
O godzinie 3 po południu z rodziną swoją w 
pięć powozów stanął w Trapani. Był mocno 
cierpiącym, a cała otyłość jego znikła w ciągu 
miesiąca. Książę opowiada, że zbójcy, porwawszy 
go z drogi dnia 3 listopada wieczorem kazaii 
mu przez noc całą podążać za sobą pieszo. 
Rano stanęła banda w jakimś opuszczonym bu­
dynku, gdzie spoczywano dzień cały. Tam herszt 
bandytów podyktował mu pierwszy list do jego 
rodziny. Wieczorem udano się w dalszą drogę. 
Rabusie zawiązali mu starannie oczy i zarzu­
cili mu nadto worek ceratowy na oczy, ponie­
waż deszcz lał strumieniem. Banda zatrzymała 
się aż koło jaskini górskiej, do której wnętrza 
jednak nie wszedł żaden ze złoczyńców. Tutaj 
przepędzono znów kilka godzin nocy na spo­
czynku. Nareszcie trzeciej nocy drużyna cała 
stanęła w okolicy, którą opryszki przeznaczyli 
na miejce pobytu więźnia, aż do nadejścia okupu. 
Książę musiał przez wązki otwór skalny po- 
pełzać do wnętrza groty, zkąd dalszym znowu 
otworem spuszczono go po linie do niżej poło­
żonej, drugiej pieczary, w której sam jeden i 
pozbawiony zupełnie światła dziennego, pozosta­
wał przez dni trzydzieści. Za posłanie służył 
mu wór, słomą wypchany, a pożywienie jego 
składało się z chleba i sera, napój zaś z wody 
źródlanej. Bielizny nie pozwolili mu opryszki 
zmienić przez cały ten czas ani razu. Bandyci, 
spuściwszy go do pieczary, oddalili się i przy­
chodzili do niego tylko z pożywieniem i wodą. 
Pewnego razu przez dwa dni nie pokazali się 
wcale, czem książę niemało był przerażony, 
obawiając się, ażeby mu nie przyszło ginąć 
śmiercią głodową. Kiedy ma kazano pisać dal­
sze listy do rodziny, spuszczono mu po linie 
małą lampkę i dyktowano list z góry. W końcu, 
gdy rokowania doprowadziły do pożądanego przez 
zbójców rezultatu, wyciągniono go z pieczary i 
znów pieszo odprowadzono do Celso.

Kronika W arszawska.
VII.

Gwiazdka w różnych kształtach. — Gwiazdka 
pani de Sóvigne i Napoleona I. — Gwiazdka 

Betleemska. — „Dosiego Roku!“

Dreszcz przejmuje na samą myśl, coby 
to było, gdyby nad Warszawą nie zeszła tak 
pożądana i oczekiwana gwiazdka Betleem­
ska ?... Coby się stało z tyloma przygotowa­
niami , w których Warszawa pomysłowością 
przoduje innym miastom?

W tym miesiącu wszystko godłem 
gwiazdki się piętnuje, nawet suknie, owoce, 
wino i t. p. Cóżby to więc była za rozpacz, 
gdyby gwiazdka zawieść mogła; tyle wiel- 

przygotowań spełzłoby na niczem. W ta­

kim razie żałowałbym dzieci w tym roku,
które nareszcie doczekały się lalek odpowia­
dających prawidłom este ty k i, a mniej wię­
cej do ludzi podobnych. Dotąd bowiem bie­
dne nasze dziatki europejskie, bawiły się ja- 
kiemiś azyatyckiemi lalkam i, które wyobra­
żając tatarskie 1 kałmuckie fizjonomie, nie 
posiadały swojskiego typu. Dotąd fabrykują­
cy i kupujący lalki zdawali się nie wiedzieć, 
jak przeważny wpływ wywiera ta pierwsza 
podobizna bliźniego na wrażliwy młodocia­
ny umysł dziecka. Badając moralną stronę 
już dorosłego człowieka, niemal możnaby 
powiedzieć na pewno, czem się bawił za 
młodu. Gorąco tedy w imieniu maluczkich 
powitaliśmy ua tegorocznych wystawach skle­
pów z zabawkami: kujawianki, krakowiaków, 
starych zamaszystych wojaków, którzy za­
jęli miejsca dawnych tunguzów i baszkirów.

Do gwiazdkowych przyjemności mię­
dzy wieloma innemi zalicza się i bazar, u- 
rządzany rok rocznie w tygodniu przedświą­
tecznym na korzyść Towarzystwa Dobroczyn­
ności, i zawsze jak dotąd bywało, w salach 
redutowych przy teatrze. Lecz w tym roku, 
z powodu spalenia Teatru Rozmaitości, któ­
ry się przeniósł do tych sal, biedny bazar 
musiał usłać sobie gniazdko w Resursie Oby­
watelskiej Zatułactwo to jednak ma być wyna­
grodzony. Zapowiada prawdziwe cuda gwiazd­
kowe, a między innemi sklep hr. Raczyńskiej, 
co roku urządzany kosztem hojnej właści­
cielki , ma stanowić największą przynętę. 
Hrabina bawiąca zagranicą, zakupiła w zna­
cznej ilości wyroby weneckie, stanowiące 
dotąd specyalność tej niegdyś królowej Adrya- 
tyku. Słynne to są precyoza srebrne i złote, 
tak zwane „perles de Venise“, mozaiki, ma­
lowidła do wachlarzy itp. Będą tedy w tym 
sklepie naszyjniki, bransolety, brosze, meda­
liony, a wszystko w oryginalnym smaku. Jak 
zapewniają, nietylko piękne, ale i bardzo do­
stępne dla mniej zamożnych, najwyższa bo­
wiem cena tych rzadkości, nie przeniesie 15 
rubli. Inne dobroczynne panie gotują także 
na bazar nowe niespodzianki; jest to pe­
wnego rodzaju próżność i antagonizm , któ­
remu nic zarzucić nie m ożna, bo na rzecz 
cierpiącej ludzkości podjęty. I dla głucho­
niemych, z łaski dobroczynnych ludzi, zeszła 
na ich pochmurnem niebie gwiazdka, a na­
wet w uprzedzonym nieco terminie, bo przed 
dwoma tygodniami, staraniem tutejszego In ­
stytutu Głuchoniemych (a dodajmy, że dzia­
łającego z wzorową gorliwością i chrześciań- 
skiem poświęceniem) została otwartą gospo­
da dla głuchoniemych. Gospoda mieści się 
przy ulicy Piwnej , w klasztorze po-Augu- 
styańskim. Celem jej wielce szlachetnym i 
dobroczynnym, jest dostarczenie sposobności 
tym biedakom , upośledzonym od natury, a 
tylko pomiędzy sobą za pomocą znaków mo­
gących się rozmówić — wspólnego przepę­
dzenia czasu i zamiany myśli. Gospoda jest 
otwarta codziennie od godziny 3cie j, a w 
święta od 6tej do lOtej wieczorem. Dla po­
krzepienia ducha znajdują się tam dzienniki 
prawie wszystkie i wiele doborowych ksią­
żek, dla ciała taś bufet z przekąskami i na­
pojami (oprócz alkoholicznych), za cenę u- 
miarkowaną. Za prawo korzystania z tej in- 
stytucyi, każdy ezłonek opłaca rsr. 2 rocznie. 
Są tam gry towarzyskie (rozumie się nie kar­
ty), a dla rozmaitości, od czasu do czasu 
tańcujące wieczorki, bowiem wstęp do go­
spody nie wzbroniony jest kobietom. Ceremo­
nia otwarcia i poświęcenia zakładu była pra­
wdziwie piękną i zajmującą. Dośó było spoj­
rzeć na rozpromienione szczęściem i wdzię­
cznością oblicza tych biedaków, pozbawio­
nych możności korzystania z daru mowy — 
aby ocenić całą doniosłość wielkiego czynu 
miłosierdzia dla nich podjętego i cześć za­
służoną oddać inieyatorom i głównym wy­
konawcom tego dobroczynnego projektu, ks. 
Jagodzińskiemu, prefektowi Instytutu Głucho­
niemych i Ociemniałych, i p. Papłońskiemu, 
jego dyrektorowi. Jakoż przemówienie tych 
obydwóch zwierzchników w mowie znakowej, 
rtóra pomimo iż dla całego grona gości zro­
zumiałą nie by ła , wywołała ogólne rozrze­
wnienie, jakie mimowolnie przeszło ze zwil­
żonych oczu nieszczęśliwych, do serc oboję­
tnego ogółu. Nastąpiła wesoła zabawa i uczta 
skromna dla uczestników gospody. Wszakże 
nad tym dniem radosnym zawisła chmura 
smutku, bo przez dziwny zbieg okoliczności, 
tegoż wieczora dobiegła do Warszawy wia­
domość o śmierci księdza Szczygielskiego, 
niegdyś przez lat kilkanaście dyrektora In ­
stytutu Głuchoniemych i Ociemniałych, któ­
ry myśl dobroczyńcy założyciela tego zakła­
du, księdza Falkowskiego, uzupełnił niejako, 
a pracą i poświęceniem był godnym konty­
nuatorem wielkiego dzieła. On to, można 
powiedzieć, założył silne podwaliny pod bu­
dowę. którą po nim inni podtrzymują gorli­
wie. Staruszek 80-letni, po długiej i mozol­
nej pracy już od kilkunastu lat na własnym 
szczupłym kawałku ziemi używał wytchnie­
nia, które wysłużył sobie ciężką, a pożyte­
czną dla dobra ogółu pracą. Pokój zacnym 

io łom !
Choć się już za długo może w tym 

przedmiocie rozpisałem , jednak dodam je ­
szcze, że przy gospodzie istnieje kasa za-



o

liczkowa głuchoniemych , która udziela po­
życzek swoim członkom , za stosownem po­
ręczeniem, do wysokości 30 rubli, na 6 prc. 
rocznie. Owóż to jest gwiazdka godna wspo­
mnienia, którą dobroczynne ręce zawiesiły 
na ciemnym firmamencie niedoli- A chociaż 
propria laus sordet, ale gdyśmy na tę stronę 
pochyłości wstąpili, ch walmy się dalej. Z gwia­
zdek tanich a pożytecznych , będących pra­
wdziwą zasługą tych, którzy je rozpalają dla 
biednych, zaznaczyć wypada wydawnictwa: 
„Księgarni krajowej Promyka", Konrada Pru- 
szyńskiego, który wr a z  powziętym zamiarze 
tanich wydawnictw trwa chwalebnie. Owóż 
jego jasna gwiazdka i w tym roku zaświe­
ciła jaskrawo dla maluczkich ubogich, przez 
trzy nowe wydawnictwa. Pierwsze z nich 
nosi ty tu ł : „Prawdziwa historya o pijaku 
Urbanie". Autorem jej jest znany niegdyś 
zaszczytnie (a nie wiem dlaczego od pewnego 
czasu zamilkły?) na polu wydawnictw ludowych 
Janek z B ielea(Jan Kanty Gregorowicz). Po­
wiastka to wcale udatua i czyta się z zaję­
ciem. Styl łatwy i dostępny dla prostaczków. 
Drugie dziełko, które śmiało stawimy za 
wzór i normę książek ludowych jes t n ie­
wielka broszurka przez Marcina Mizerę, pod 
tytułem; „Jak przysporzyć ziemi i chleba?" 
Autor z prostotą, zastosowaną do pojęć ludu, 
odpowiada na pytanie, założone w tytule 
książki. Nie znajdziesz tam suchego oderwa­
nego morału, ale rzecz żywo prowadzona w 
zajmującej akcyi bez najmniejszej prze­
sady, traktuje o wielu bardzo dziś dla 
nas żywotnych kwestyach, o zachowa­
niu ziemi i niezbywaniu jej w obce 
ręce Wszystkie ważniejsze momenta w ży­
ciu naszego ludu są tam dotknięte, jaao to: 
trzeźwość, moralność, gminne wybory i t. d. 
Styl i sposob opowiadania zajmujący, tak iż 
książkę tę z zajęciem może wziąć nawet czytel­
nik wyżej wykształcony. Wreszcie „Pielgrzym 
nauczycielem" przez x RochaPilachowskiego, 
posiada piękną moralną i religijną tenden- 
cyę. Niemałą zaletą tych wydawnictw jest 
dostępna cena. Pierwsze książeczki kosztują 
po gr. 12, a ostatnia gr. 24. Zasługa w każ­
dym razie niemała, bo przy szkółkach ludo­
wych, które dotąd nie zdołały obudzić zaję­
cia i zaufania w naszym ludzie, jest to może 
najstosowniejszy sposób szerzenia pomiędzy 
nim oświaty. Pesymiści powiadają: „Co to 
za literatura dla ludu który nie umie czy­
tać?" My zaś twierdzimy: dajmy ludowi 
książki zajmujące a czytać się nauczy.

Widzicie, ile to gwiazdek jaśnieje na 
firmamencie warszawskim! Jeden teatr tylko 
żadnej nie rozpalił, kiedy aż dwie miało za­
jaśnieć na jego horyzoncie. Przyrzekano jak 
najsolenniej na gwiazdkę odbudowanie tea­
tru  Rozmaitości, a tymczasem (obym był 
fałszywym prorokiem!) druga jeszcze gwiazd­
ka nad jego ruinami zaświeci. Drugą gwiazd­
ką której dotąd teatr nie może rozpalić, jest 
konkurs dramatyczny. Nareszcie kiedy już 
termin przyznania nagrody nadchodził, ko­
mitet, przypomniawszy sobie, że ma aż 24 
nadesłanych sztuk do odczytania, zgromadzi1 
się przed kilkoma dniami na posiedzenie, 
na którem jeszcze dawały się słyszeć głosy 
o odroczenie terminu nagrody, ale te jakoś 
się nie utrzymały. Komitet powziął tylko 
zamiar bardzo słuszny, jeszcze czas jakiś po­
czekać na utwory, które chociaż wysłane z 
zagranicy przez pocztę w terminie konkur­
sowym, jednak opóźniły się z racyi formal­
ności eenzuralnych. Dotąd nadesłano po­
dobno sztuk 24, które komitet podzielony na 
kilka grup ma odczytać i zaopiniować je 
szcze przed końcem roku.... A więc jeszcze 
na gwiazdkę przybędzie jeden laureat, a ra­
czej dwóch, bo dwie są nagrody. Sekreta­
rzem komitetu z bardzo trafnego obioru zo­
stał p. J. Kotarbiński.

Nietylko na niebieskim firmamencie, 
ale i p. Lindleyowi w jego podziemnych ro­
botach około kanalizacyi miasta zaświeciła 
gwiazdka. Pod godłem audiatar et altera 
pars, w jednem z pism codziennych wystą­
pił p. Janicki znany i biegły w swej sztuce 
inżynier, jeden niegdyś z czynnych spół- 
pracowników Lessepsa, przy kanale Sueskim. 
Otoż p. J  twierdzi że p. Lindley jest zna­
komitością w swoim rodzaju, a zaszczytnie 
znanym w całej Europie; że we wszystkich 
działaniach około kanalizacyi Warszawy ża­
dnego dotąd błędu nie popełnił, a sama po 
Wolność, konieczna w takich robotach, daje 
rękojmię należytego ich wykonania Nako- 
niec potępia p. J. wszystkich niefachowych, 
którzy tak pospiesznie rzucili się do_ kryty­
kowania czynności p. Lindleya, twierdząc, 
że pracujący nad tak ważnein dziełem uie 
ma czasu usprawiedliwiać się, aui odpierać 
zarzutów. Bez wątpienia że głos p. J  w tej 
mierze jako dobrze uzdolnionego technika, 
jest głosem stentora i wszelkie zawiści u- 
eichnąć przed nim muszą. I  temu wierzymy 
iż dopiero dobry koniec może pochwalić tak 
wielkie dzieło, a otucha, którą wlewa w nas 
p. J. jest bardzo na dobie.

Gwiazdka nasza poczciwa p rz e n ik ła  i 
do grobów. Pomnik Moniuszki prawdziwe 
arcydzieło Godebskiego, dotąd skazany jak- 
hy na wygnanie, po długiej tułaczce ma 
Hakoniec znaleść przytułek w kruchcie ko­

ścioła WW. świętych na Grzybuwie. Gościn • 
ność ta jeszcze w porównaniu z zasługami 

: i sławą zmarłego, a i z dziełem artysty, nie 
; odznacza się wspaniałością... Czemużby nie 

przyprzeć tego pomnika do murów samej 
świątyni, która w stosuku swych olbrzymich 

! rozmiarów, nie obfituje w ozdoby. Zapewne,
' chybił tu artysta, że dzieła swojego nie o- 

patrzył wzniosłym symbolem chrześcijaństwa 
lecz nic tam znów nie ma tak rażącego, a- 
by bacząc na pamięć mistrza, obok ołtarzy 
posągu nie umieścić?. Studenci uniwersy­
tetu niezamożni mieli także swoją gwiazdkę 
bo koncert się ich doroczny powiódł —  już 
to i artystycznie, ale co w danym razie n a j­
ważniejsza, to liczebnie, bo przyniósł czyste­
go dochodu rr. 1600. Oby równie łaskawie 
zaświeciła też gwiazdka, studentom szkoły 
weterynaryi, którzy w tych dniach z koncer­
tem występują — z serca życzymy 1

Nie gorzej świeci tegoroczna gwiazdka 
i w Łodzi, szczególniej nad jej przymysłow- 
cami. W tych dniach, wdowa po Scheible- 
rze, tak zwanym „królu bawełnianym" na- 
byłaodrazu, można powiedzieć w jednej go­
dzinie, pięć znaczniejszych posessyj w W ar­
szawie za 1,000.000 rs. A natychm iast zna­
lazł się aferzysta, który wziął wszystkie do­
my w poręczającą administracyę, zapewnia­
jąc dochód netto od kapitału w stosunku 7pr. 
Tak znacznej transakcyi na nieruchomość 
miejską już dawno Warszawa nie widziała. 
Szczęśliwa W arszawa? świetna gwiazdkal 

Są i figlarne gwiazdki, a jedna z nich 
narobiła dużo śmiechu w świecie literackim. 
Jakiś figlarz niezawodnie niewczesny, przy­
słał pewnemu redaktorowi przez pocztę, bar­
dzo piękny artykuł, a mianowicie korrespon- 
dencyę pomiędzy Markizą de Sevignó, a Na- 
polonem pierwszym o żydach, ich naduży­
ciach, sposobie ich organizowania i t. p. 
Słowem figlarz ów, zestawiając jednocześnie 
te dwie osobistości blisko dwoma wiekami 
od siebie oddzielone umiał wybornie trafić 
w tendeneyę pisma, które się bawi chętnie 
w autisemityzm. Nadto zacytował jakieś nie­
bywałe dzieła Tacyta i moc podobnych bre­
dni wypisał, ale gładko i zręcznie Biedny 
redaktor spostrzegł się zapóźno bo w parę 
dni po wydrukowaniu i rozesłaniu numeru. 
Bliźni zaś dla których w moc przysłowia 
„cudza bieda ludziom śmiech" — nie omie­
szkali z tego skorzystać. i

Trudu oby mi było rozstać się z Tobą 
miły czytelniku, nie wspomniawszy o naszej 
odwiecznej Gwiazdce Betleemskiej, która 
począwszy od trzech króli, mędrców i pro­
stych pastuszków kolędujących przy żłobie 
Boskiego Dzieciątka, przyświeca światu 
chrześcijańskiemu przez wieki. Niechże przy 
jej wnijściu już poraź 1883-ci, wolno mi 
będzie starodawnym obyczajem, choć myślą 
i sercem, przełamać z Wami nasz tradycyo- 
ualny opłatek, przy starodawnych wyrazach 
„dosiego roku"... które dla ojców naszych 
mieściły w sobie cały szereg życzeń, po win • 
szowań, a serdecznego wylania, ilebyś na 
foliałach czczemi komplementami nie wy­
pisał.

A więc, D o s i e g o  R o k u l .
R o m a n  G r y p .

j telników, którym to pismo ma służyć. Dlatego 
1 też nie można wątpić, że Niedziela znajdzie 
dobre przyjęcia tak u klas społeczeństwa na­
szego. opiekujących się ludem. jakoteż wśród 
mieszkańców wsi i miasteczek. Pierwszy numer 
Niedzieli świadczy wymownie, że pismo to 
rzeczywiście odpowiadać będzie miejscowym po­
trzebom ludu naszego, a redagowane w samo­
istny i oryginalny sposób, odda prawdziwe u- 
sługi czytelnikom swoim, wyrabiając zdrowe wśród 
nich opinie i przekonania.

— Kalendarz kieszonkowy dla gospo­
darzy wiejskich, I.nakład księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta we Lwowie) znany z po­
przednich edycyj, wyszedł obecnie w trzeeiem 
wydaniu na r. 1884 i wśród licznych publi- 
kacyj tego rodzaju wyróżnia się bardzo zaszczytnie. 
Wydany on został staraniem galic. Towarzy­
stwa gospodarskiego za współpracownictwem 
profesorów kraj. wyższej szkoły rolniczej w Da- 
blanaeh, a pod redakcją dra. Juliusza Aua. 
To już najlepszą daje rękojmię wartości treści, 
która też istotnie jest niezmiernie bogatą; 
oprócz bowiem zwykłej części kalendarzowej i 
informacyjnej, znajdujemy tam wyborne arty­
kuły, wskazówki i tabele, odnoszące się do za­
rządu gospodarskiego, rolnictwa, hodowli zwie­
rząt, inźynieryi wiejskiej, leśnictwa i łowiectwa. 
Pomimo tak obfitej treści, format odpowiada 
zupełnie nazwie kieszonkowego; przytem druk, 
papier i w całem znaczeniu tego wyrazu ele­
gancka zewnętrzna postać kalendarzyka, nie 
pozostawiają nic do życzenia.

nich projektu. Pan minister handlu oświad- 
j czył, że odnośne konsoreyum ma wykazać 
; się przedewszystkiem, że posiada dwie trze­
cie części kapitału zakładowego, poczem rząd 
będzie gotów przystąpić do szczegółowych 
rokowań. Ze względu na znaczne obciążenie 
preliminarza przyszłorocznego oświadczył da­
lej p. minister handlu , iż rząd ewentualnie 
dopiero w preliminarzu na rok 1885 mógłby 
uwzględnić pomienioną kwotę, co jednak nie 
stanęłoby na przeszkodzie natychmiastowemu 
koncesyonowaniu budowy. Tak przeto po­
myślne załatwienie kwestyi zawisłem jest 
obecnie głównie od konsoreyum założycieli, 
a nie ulega wątpliwości, że takowe będzie 
mogło wkrótce uczynić zadość postawionym 
przez m inistra handlu warunkom. Nowa ko­
lej ma wynosić 54 kilom , z czego 34 kilom, 
przypadałoby na terytoryum galicyjskie, a 20 
kilom, na sąsiednią Bukowinę."

OSTATIIA POCZTA

Nowe pismo ludowe. Zamiast pro­
spektu, redakeya nowego pisma tygodniowego 
dla ludu „Niedziela“ wydała Nr. okazowy, obej­
mujący program i szereg artykułów do niego 
zastosowanych.

Postawiwszy sobie za zadanie nieść zdro­
wą do potrzeb i stosunków kraju zastosowaną 
oświatę, Niedziela szanując uczucia religijne i 
narodowe ludu naszego, otwarcie dąży do u- 
trwalenia zgody i jedności między wszystkiemi 
warstwami ludności, do podniesienia moral­
ności i dobrobytu, a wreszcie przysposobie­
nia krajowi rozumnych prawa i obowiązki swe 
znających obywateli.

Prócz udatnego bardzo wierszyka o Bo- 
żem Narodzeniu i artykułu objaśniającego zna­
czenie opłatków dawanych na kolędę, pogadan­
ka pod tytułem Wo j n a  z B i e d ą  przedstawia 
dzisiejsze położenie ekonomiczne i socjalne wło- 
śoiau tudzież mieszkańców miasteczek, z obja­
śnieniem przyczyn, które się na sytnacyę taką 
złożyły.

A r t y k u ł  o sejmie krajowym, opisując 
znaczenie i atrybucyę tej instytucyi przystępnie 
i wyczerpująco, poucza czytelników o tem co w- 
tym przedmiocie wiedzieć powinni.

Wiadomość o ulgach w egzekucyi podatków 
jest bardzo na czasie. Dalej czytamy grunto­
wnie i fachowo opracowany artykuł o paszy 
zimowej dla inwentarza włościańskiego. Wiado 
mości ze świata i z kraju, rozmaitości jak 
piec kołacze na święta, artykuł o kółkach 
rolniczych, o wykładach weterynaryi popularnej, 
o wydawnictwach Macierzy Polskiej i t. p. Je ­
dnem słowem całość pod względem tendencji, 
tonu i barwy przedstawia się udatnie. Wszy­
stkie artykuły pisane są językiem prostym, lecz 
poprawnym w sposób dostępny dla pojęcia czy-

Wobec pogłosek, jakoby drugi wice­
prezydent Izby deputowanych, br. G ó d e l ,  
został mocno tem dotknięty, iż przy wybo­
rze pierwszego wiceprezydenta nie posta­
wiono jego kandydatury i z tego powodu 
postanowił złożyć nietylko dotychczasową 
swoją godność, lecz także m andat poselski, 
oświadcza Tribiine, że wiadomość ta jest zu­
pełnie bezpodstawną. Ten sam dziennik za­
przecza daiej doniesieniu, jakoby prawica 
miała zaproponować pierwotnie godność 
pierwszego wiceprezydenta hr. Coroninie- 
mu, który jednakże miał dać odmowną od­
powiedź.

Z dniem 27go grudnia powstać ma w 
Salcburgu t. zw. zw i ą z e k  a g r a r y j n y .  
Salzb. Ghronik tak charakteryzuje jego ten- 
deneye: „Związek agraryjny ma być orga­
nem doradczym dla posłów do sejmu i Rady 
państwa Ma on być kamieniem węgielnym 
organizacyi spółek stowarzyszeń włościań­
skich, a skoro takowe zostaną utworzone 
będzie można zadość uczynić „wielu zażale­
niom, które obecnie przebrzmiewają bez od­
głosu."

Praska Politik rozpoczęła szereg arty­
kułów, w których podaje szkic p r z y s z ł e j  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  do jakiej ma dą­
żyć prawica. Autor artykułu pisze pomiędzy 
innerni: „Jeśli prawica przyjmie do swojego 
programu reformy wyborczej jako przewo­
dnią zasadę, żądanie, aby okręgi wyborcze 
zostały dokładnie i sprawiedliwie określone, 
przy równomiernem uwzględnieniu cyfry 
ludności i siły podatkowej (Steuerleistung) ; 
jeśli dalej oświadczy się w zasadzie przeciw 
skrutynium list w jakiejbądź formie, i do­
magać się będzie stanowczo, aby żaden po­
wiat, żadna korporacya, nie wybierały wię­
cej, jak jednego deputowanego; jeśli zażąda 
dalej, by w tych Izbach handlowych , które 
wysyłają obecnie do Rady państwa więcej 
niż jednego posła, reprezentanci stanu prze­
mysłowego wybierali własnych swoich przed­
stawicieli, i jeśli w końcu powiedzie się jej 
znaleść jakiś sposób, któryby mógł zapew­
nić Klasie roboczej słuszną reprezentacyę: 
wtedy będzie mogła przystąpić do niedale­
kiej, jak się zdaje, kampanii wyborczej, nie 
tylko w tem przekonaniu, że broni popular­
nej ogólnie sprawy, lecz że w niedalekim 
czasie program jej zostanie urzeczywistnio­
ny". Presse przytacza powyższe uwagi bez 
żadnego ze swej strony komentarza.

Z powodu wizyty, złożonej przez ce- 
sarzewicza niemieckiego Ojeti św., pisze 
Germania pod d. 20 b. m.

„Wiadomości, jakie wraz z innemi 
dzienniKami odbieramy z Rzymu, stwierdzają 
pocieszający fakt, że spotkanie się następcy 
tronu z Papieżem nosiło na sobie cechę 
wielkiej uprzejmości i serdeczności. O treści 
rozmowy między Papieżem a dostojnym go­
ściem Jego. która trwała około trzech kwa­
dransów, nie możemy oczywiście dotąd nic 
wiedzieć. Telegram rzymskiego naszego Ko­
respondenta doniósł uam tylko, że w kołach 
tamtejszych panuje przekonanie, iz odwie­
dziny te będą miały większe znaczenie od 
zwyczajnej tylko wymiany grzeczności dwor­
skich, i że szczegółowe kwestye polityki 
kościelnej w rozmowie poruszonemi zostały. 
Schloezer otrzymał w tej mierze z Berlina 
obszerne instrukeye, Znając wstrzemięźli­
wość w udzielaniu wiadomości kół waty­
kańskich, mniemamy, że z przyszłych enun- 
cyacy rządowych dowiemy się najpierw o 
rezultacie tej rozmowy. Miejmy nadzieję, że 
osobiste zetknięcie się tych dwóch rep re­
zentantów duchowej i świeckiej władzy, 
które się, wbrew złośliwym uwagom prasy 
antikościelnej, odbyło w sposób zadawalnia- 
jący, wypadnie na korzyść pomyślnego roz­
wikłania zagmatwanych naszych stosunków 
kościelno-politycznych i utoruje drogę do 
pokoju i zgody."

Do Pol. Gon piszą z R z y m u :  Fakt, 
u d z i e l e n i e m  r ó ż n y m  d o s t o j n i k o m  
w ł o s k i m  wysokich orderów, wobec zu­
pełnego pominięcia osób dworu papie­
skiego, uważany jest w kołach politycznych 
jako ponowny dowód, że wizyta cesarzewi- 
cza w Watykanie miała charakter ściśle pry­
watny. Jak dalej donoszą do Pol. Corr., ce- 
sarzewicz niezmiernie był zadowolonym  z 
przyjęcia w Rzymie i w tym też duchu w y­
słał przed swoim wyjazdem dłuższe depesze 
do cesarza Wilhelma W Rzymie nie wątpia 
wcale, iż w krótkim stosunkowo czasie k r ó  l 
w ł o s k i  uda się z r e w i z y t ą  do B e r ­
l i n a .

Do Presse piszą ze L w o w a  pod d. 17 
b. m. : „Na ostatniem posiedzeniu Rady pań­
stwa, K o ł o  p o l s k i e  poruszyło uznaną ja­
ko nagłą przez Sejm galicyjski sprawę bu­
dowy kolei żelaznej ze Ś n i ą  t y n a  do Z a ­
l e s z c z y k  Idzie tutaj o podniesienie sto­
sunków komunikacyjnych w bogatej w pro- 
dukta gospodarcze oKolicy galicyjskiej, która 
stosunkowo najsilniej została dotknięta przez 
podwyższenie podatku gruntowego i potrze- 
buie koniecznie, ulepszenia stosunków komu­
nikacyjnych, aby mogła podołać zwiększonym 
ciężarom. Takiemi motywami powodował się 
Sejm galicyjski, oddając do należytego oce­
nienia ze strony rządu budowę linii żelaznej 
Śuiatyn-Zaleszczyki. Konsoreyum, które zor­
ganizowało się dla budowy tej linii, żąda od 
państwa fiuausowego popareia w tym sto­
sunku, w jakim poparcie to zostało udzielo 
nem linii żelaznej Czerniowce - Nowosielica, 
a przeto dostarczenia przez skarb jednej trze­
ciej części kapitału akcyjnego. Tym sposo­
bem kapitał akcyjny, potrzebny do tej budo­
wy, wynosiłby tylko 2,200.000 złr. W myśl 
uchwały, powziętej przez Koło polskie, depu­
towani Abraharnowicz , Hormlyński i Krzy- 
sztofowicz, konferowali już w tym przedmio- , 
cie z p. ministrem handlu, który okazał się 
dobrze usposobionym dla popieranego przez

Z P e t e r s b u r g a  piszą do Pol. Corr.: 
Pomiędzy ministrem spraw wewnętrznych, 

hr. T o ł s t o j e m  a nadprokuratorem św. sy­
nodu, P o b i e d o n o  = c o w e m ,  oziębiły się
znacznie ostatniemi czasy tak serdeczne do­
tychczas stosuuki, a to głównie z powodu o- 
pozycyi, jaką stawia Pobie donoscow w radzie 
państwa statutowi uniwersyteckiemu, wypra­
cowanemu przez Tołstoja i Deljanowa. Jeśli 
hr Tołstoj poniósł porażkę w radzie pań­
stwa, to osłodziło mu ją  zwycięztwo odnie­
sione w k o m i s y ' ,  k t ó r a  r o z p a t r y w a ­
ł a  p r o j e k t  r e f o r m y  K o c h a n ó w  a. O- 
świadczenie ministra, iź pogrzebał projekt 
Kochanows, jest pod każdym względem u- 
spnwicdliwione. Tajny radca Durnowo, po­
mocnik ministra i jego delegat w komisyi, 
otrzymał polecenie oświadczenia kategorycz­
n e  członkom komisyi, iż m inister nie uwa­
ża byuajmniej na czasie zaprowadzenia ja ­
kichkolwiek zmian lub ulepszeń w lokalnej 
administracyi i jest zdania, że na razie po 
winno wszystko pozostać po dawnemu. Tym 
sposobem można uważać faktycznie działal­
ność komisyi za zamkniętą."

F r a n c u s k i e  o r g a n a  r z ą d o w e  
zwracaja z wielkiem zadowoleniem uwagę, 
że pismo m inistra wojny do pojedyńczych 
komendantów korpusów zawierające, wezwa­
nie, ażeby się zgłaszali ochotnicy do wyprą-
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wy tonkińskiej, znalazło nader gorące przy­
jęcie w całej armii. Nie mniej, jak 8.000 
oficerów odpowiedziało na wezwanie goto­
wością udania się na widownię walki, a z 
każdego korpusu zgłosiło się prócz wyższych 
oficerów po 1200 do 1500 szeregowców.

Fakta te, pisze Temps, musimy zazna­
czyć jako bardzo dodatni objaw, gdyż dowo­
dzą najoczywiściej, że duch wojskowy nie 
upadł, i że potrzeba tylko drugorzędnego 
znaczenia reform, ażeby armię naszą posta­
wić na stopie tradycyjnej waleczności.

Sprawa pośrednictwa Anglii pomiędzy 
Francyą a Chinami roztrząsaną jest przez 
wszystkie dzienniki mniej lub więcej nieprzy­
chylnie. Przyczyną tej niechęci jest nie­
ufność. Przypominają ogólnie, jak to gabinet 
londyński wyzyskał niegdyś zatarg rossyjsko- 
turecki przez aneksyę wyspy Cypiu. Nad 
zatoką tonkińską panuje również wyspa Hai- 
non, którą pragnęłaby Anglia posiąść a do 
czego najłatwiejby dojść mogła przez roko­
wania w kwestyi pośrednictwa w zatargu 
francusko-chińskim. W podejrzeniu tern u- 
twierdza prasę francuską okoliczność, że An­
glia nad potrzebę wzmocniła i wzmacnia 
swoje pozycye w Azyi wschodniej i obecnie 
ma zamiar dla wzmocnienia swojej załogi 
w Hongkong wysłać 900 ludzi. O ile jednak 
widać z ostatnich depesz, rząd francuski ma 
zamiar podjąć rokowania dopiero po zajęciu 
Bakniuhu. W zamiarze tym utwierdza go 
częściowe powodzenie w Sontayu.

Z P a r y ż a  donoszą do Polit. Corresp. 
że kilka gabinetów spowodowanych wypad­
kami w Sudanie, postanowiło wysłać statki 
wojenne na Czerwone morze w celu rozcią­
gnięcia opieki a w danym razie przyjęcia na 
pokłady poddanych państw europejskich.

Z S a a  kim  donoszą Standardowi, że 
kilka sąsiednich plemion weszło w układy z 
pułkownikiem Sartoriusem, który ma nadzie­
ję w ciągu tygodnia posunąć się naprzód i 
dać odsiecz zagrożonemu Sinkatowi. Oczy­
wiście że pochód ten zależeć będzie od Ba- 
kera baszy, który w tych dniach stanąć ma 
w Suatim . Główną przyczyną zwłoki wysła­
nia wojsk tureckich ku odsieczy, ma być 
według Standarda war.unek postanowiony 
przez sułtana, który żąda, ażeby po ukończo­
nej kampanii wojska tureckie i angielskie 
opuściły równocześnie Egipt.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Peszt, 21 grudnia. Trybunał 

drugiej instaneyi wyda ju tro  w y r o k  
w s p r a w i e  T i s z a - e s z l a r s k i e j .  
W toku dzisiejszej rozprawy skonsta­
towano, że Maurycy Seharf dopiero 
wtedy poczuł okazywać nienawiść do 
żydów, gdy złożył obciążające dla 
nich zeznania , tudzież , iż wszystkie 
strony potępiły postępowanie komisa­
rza policyjnego Yaya, który środkami 
przymusowemi s tarał się wymódz na 
oskarżonych zeznania.

Zagrzeb, 21 grudnia. Dzisiejsze 
t a j n e  p o s i e d z e n i e  s e j m u ,  na 
którem naradzano się nad zarządze­

niami, w celu położenia tamy postępo­
waniu skrajnej opozycyi, było bardzo 
ożywione. Skrajna opozycya zamierza, 
zdaje się, stawiać pewne warunki, za­
nim zdecyduje się zadość uczynić żą­
daniu co do przeproszenia Izby.

Berlin, 21 grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze : W i z y t a  c e s a r z e w i c z a  
u P a p i e ż a  odbyła się wśród uro­
czystych i pocieszających okoliczności, 
które z góry można było przewidy­
wać. Wobec nieprawdziwych relacyj 
o szczegółach wizyty następcy tronu 
u Papieża konstatuje Nordd. Allg. Ztg., 
że sprawozdanie dziennika Ossermtore 
Romano jest jedynie autentycznem. 
Według tego sprawozdania, cesarze- 
wicz zabawił u Papieża blizko godzinę.

Petersburg, 21 grudnia. Stłu­
czenie ramienia, któremu uległ c a r ,  
w skutek przewrócenia się sanek, gdy 
jechał przedwczoraj na polowanie, j  ak- 
k o l w i e k  b o l e s n e ,  n i e  j e s t  j e ­
d n a k  n i e b e z p i e c z n e m .

R zym , 21 grudnia. I z b a  zo­
s t a ł a  o d r o c z o n ą  do 22 stycznia. 
A r e s z t o w a n e  wczoraj na galeryach 
Izby dep. i n d y w i d u a  należą do 
stronnictwa republikańskiego. Zostały 
one dzisiaj sądownie przesłuchane.

R z y m , 21 grudnia. K r ó l  z ł o ­
ż y ł  w c z o r a j  p o n o w n e  p o d z i ę ­
k o w a n i e  c e s a r z o w i  W i l h e l m o ­
w i , z powodu wizyty następcy tronu 
niemieckiego w Rzymie. Bersagliere 
donosi, że poseł S c h i ó z e r  otrzymał 
wielką wstęgę orderu Piusa.

Ala, 21 grudnia. C e s a r z e w i c z  
p o ż e g n a ł  się tutaj z tow arzyszący­
mi mu reprezentantam i króla włoskie 
go i z nad granicy wysłał do króla 
telegram z podziękowaniem za go­
ścinność.

Londyn , 21 grudnia. Do Biura  
Reutera telegrafują z H o n k o n u  pod 
d. 21 grudnia: Słychać, że Francuzi
zajęli Sontay.

którzy należeli do załogi okrętu Jean- 
nette. Na trum nach złożone zostały 
liczne wieńce.

Paryż, 22 grudnia. Urzędownie 
potw ierdzają wiadomość o z a j ę c i u  
S o n t a y u .  Nieprzyjaciel w nocy z 16 
na 17 grudnia opuścił cytadelę, k tó­
rą zajęły dnia 17 b. m. bez walki 
wojska francuskie. Nieprzyjaciel co­
fnął się w nieznanym kierunku. F ran ­
cuzi stracili 15 w zabitych a 60 jest 
rannych.

Rzym, 22 grudnia. Jeden z dzien­
ników donosi ze źródła dobrze poin­
formowanego: C e s a r z e w i c z  p r z e ­
m ó w i ł  temi słowy do O j c a  św . 
w chwili, gdy stanął w komnacie pa­
pieskiej : Jako gość króla włoskiego i 
kraju sprzymierzonego z moim krajem 
chętnie korzystam ze sposobności, aby 
złożyć hołd Waszej Świątobliwości.

Edymburg, 22 grudnia. W pro­
cesie przeciw u c z e s t n i k o m  z a m a ­
c h u  d y n a m i t o w e g o  skazano pię­
ciu oskarżonych na dożywotnie, pię­
ciu na siedmioletnie ciężkie więzienie.

Peszt, 22 grudnia. Trybunał k r ó ­
l e w s k i  z a t w i e r d z i ł  w y r o k  p ie r­
wszej instaneyi, mocą którego oska­
rżeni w procesie tisza-eszlarskim zo­
stali uwolnieni od zarzuconej im zbro - 
dni.

Berlill, 22 grudnia. (Tel. pryw.) 
Germania, mówiąc o w i z y c i e  c e s a ­
r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o  w W a­
tykanie, tak pisze: Czy na posłuchaniu 
omówione były szczegóły kościelno- 
politycznego zatargu, nie wiemy; to 
jednak na podstawie zasięgniętych in 
formacyj możemy stwierdzić, iż w to­
ku rozmowy poruszono pewne punkta 
polityki kościelnej.

Petersburg, 22 grudnia. Z po­
wodu mrozu ż e g l u g a  w P e r n a l i -  

i e została zamkniętą
Do Irkucka przywieziono zwłoki 

kapitana Delonga i jego towarzyszy,

Odv>ow1edmli>y redaktor Adam Krecbowlapki
Do dzisiejszego numeru dołącza 

się prospekt na czasopismo ilustr. B l n c z c a .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od X czerwca 1888 

podług zegaru lwowskiego 
O d e h e d z ą  L w o w a .

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o god*. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południn pociąg mieszany 
i o godz. 0 min. 35 rano p >ciąg lokalny. 

Do Stanisław ow a: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. U  min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do P o d w o ło czy sk : z d w o rca  Pod
zam cze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mieszany

(8360)
We wszystkich pism ach pol­

skich zamieszczona jest następu­
jąca

' ; ' '  i
Największy dziennik wiedeński „Wiener 

AUgemeine ZeituDg", który wkrótce rozpocznie 
5 ty rok wydawnictwa, cieszy się już bardzo 
licznem kołem najinteligentniejszych czytelników. 
Skut iem znakomicie zorganizowanego aparatu 
redakcyjnego „Wiener AUgemeine Zeitung“ jest 
dzisiaj najlepszym dziennikiem austryaekiem i

Dennik lwowskiej Izby handlowej 
4n:» 31 grudnia

"M. Atewye za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. jh.r. 
Kol. lwuw.-czer.-jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a
Sanku kred. gal. po 200 zł. w. ».

3 . ŁiwŁ. Kast. za 100 zł.
Tow. kredyt. galie. 5 pr- w. a.

i pr. w. a. 
s „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los4i'(« 1. " 
ft.-.uiTa hip g^lie. 6 pr. w. a.

. 5 pr. w. a.
„ 5 w. a. w j-  ;

losow&ue z 10 d?\ p re m ią  . . j
L *ty dłużne#. Z. kr,wJ. f>pr. w. &."

. . .  5 pr. w. a. j
S, d łu ższe  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Iłskow. 6. pr. i os. w 15 lat-
4. O łnllgi za 100 zł.

lademniz. galic. 5 pre. ru. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włcfoiańskJego o pree. w. a. . 
P' żyezki kr.-, z r. 1873 po fi «r, w. s. 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4‘/,pr.wa

Ł e iy  Miasta hrtaows .
0 Bt&nisłr.wowa 

«. M o n e ty ,
Dukat holenderski , .
Dukat cesarski
Napoleondor
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny
me ’ . Papierowy
iuo marek niemieckich .
Srebro
Kupony w srebrze

i prz«w>vclow«j.
! 888 .

,‘ąo.ają
•-Biurą S 5 Ó .

■7 -7 - ' t

390 - 293 —
168 75 171 75
2“8 — 292 —
250 — 255 -

38 40 99 40
89 50 90 50
9S 40 99 40
8 6  - 87 —

101 45 !02 45
97 45 98 45

100 40 i 01 40
100 - 101 50

0 12 -

98 90 99 90

95 — 98 —
101 50 103 50
89 75 90 75
18 50 20 50
22 50 24 50

5 64 5 74
5 66 5 76
9 56 9 66
9 86 9 96
1 54 1 64

1 161/* 1 181/,
59 - 59 85

K u r s  n j l e i d y
* dnia 18 grudnia 1883.

1, l>łu« p a ń stw a , r,!,«,>. i*t*’ 
b-isknotJednolity dług państw a w 

maj-Ustopad 
luty-sierpień .

Jednolity dług państwa w srebrz 
atyezeń-lipies
kw iec ień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. w.fc. 4pr
„ „ 1860 po 500 zł. w.a. 5 pf
, , 1860 po 100 zł. 5 pr.
, . 1864 po 100 zł.
„ , 1864 po -50 zł.

Renty Oom. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw, po

złr. 5 pre............................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5"/c z r. 1881 . .
Austr. renta zł, wolna od podatku 4 pr.

79.20
9.15

79.75 
79.90 

121 25 
135. 
'41 75 
167 25 
160 75 
40 -

79 35
79.30

79.90 
80.05 

121 75 
135.50

167J75
167.25
41.

120
147 — 147.25

93 85 
98 65

9 4 -
98.80

3, Obllgaoye Indeatn. 5 pt (za 100 zł. s>. k.)
Czeea . . 
Bukowiny i 
Galicy: . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Wigier

106.50 - . —
99.— —.- 
99.40 99.60 

105.- 106.— 
99.35 100 — 

100 25 100.75

i  k e y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.75 101.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 285.20 2>'5.50 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 845.— 855.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz.a200 zł. wpł. 40 pr.—.— —, 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ’ —. —
Bank dia krajów koronnych a 300 zł,

wpł. 50 p:r. , . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 838.— £40.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —.—
Auet. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 554.— 556 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 224 — 224 50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. —
Półna kolei po 1000 zł. m. k. 2135. 2540

K/> Kar Lurtw. po 300 zł. m. t. 
Lwow-Ozern koiejpo^OOzł wa r a. 
Tow. kol. żei państw, po 800 zł m. k
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a,
7 ko! węg. gal. a 200 zł. w srebrzę

płaca ż»«Ui» 
90 só 79!.— 
fik 7 5 69 75 

312.99 113 20 
i 39.75 !40 — 
160 75 161.25

4. ŁlMty JK»sfc*»wi[»->S losowane.
■Jgólny rolniczo-kredytowy Zakład dl 

Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr,
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocic w 50 l.  ....................—. -
., , „ premiowe po 3°/, 97.50

Gal. sak. kr «i«m. Krak. los w 181.6pr. 101.50
„ a » * w 20 1. 7pr. 103.—

w 36 i. 51/, pr. —.— 
po 4 proat.

„ 9 » * P° 5 proet.
po 5 pretit. 1

37 latach zwrotne .
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włoód. po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr,
Wąg. Tow- tieir. ake. po 5‘/» proc,

» Zakł. kr. ziem*, po 6s/i proc.

95.25 95.75

(M Tow krad. w. 90 -  
98 50

98.50 
101.70 
100 50 
101.20

105 -

90 50 
98.80

98.90 
102 30 
101 — 
101 35

101 -  10.3.25

<S. Oblftgaeye S prawom pierwnmńatw* (za 100 zł.) 

Kol. Alfcreehta a 300 zł. 5 pr. w. a.
w. kol, żel. Freszów-Taruńw (w. ez.)

I60 97 —

a 300 zł. 5 proc, w srebrze 93,75 94 25
Kol. pół po 100 zł, m. k 104 75 105.25

„ po 100 zł. w. a. , . . (00.50 101.50
K<». gai. Kar. Lud. emitya * r. 1881

po 4\(s pr. , . . . . 98.50 98.75
Lyrow.-Cser.-JaM. Ul. emis. a 300 

s-tr. 5 *»oe. w srebrze ?.• r. 1865 95 50 96,—
s r. 1867 100.40 100.60
* r. 1868 96.— 96.50
z r. i m  94.75 95.—

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 pr. a. 94 75 95.--

6 . L t i y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w a 173 — 173 40
Clarego po 40 zł. m k 37 75 38 25
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł. m. k.109 75 110.25

przewyższa wszystkie inne dzienniki pod każ­
dym względem. Mając wszędzie specyalnych 
korespondentów i speeyalny drut telegraficzny 
przynosi wszystkie wiadomości daleko wcześni-j 
aniżeli inne dzienniki.

Żaden inny dziennik wiedeński nie posia­
da tak znakomicie i kompletnie prowadzonej 
rubryki sprawozdań finansowych ze wszystkich 
giełd i rynków handlowych Poprawność za­
prowadzonych przez „Wiener Allg. Zeitung'1 
tabel arbitraży innym pismom posłużyć powinna 
za wzór.

Okoliczność, że materyał zawarty w trzech 
codziennie wychodzących wydaniach „Wiener 
Allg. Zeitung“ jest bardzo trafnie podzielonym, 
ułatwia czytelnikom przegląd wypadków

Codziennie zawiera ten dziennik w trzech 
wydaniach oprócz urozmaiconego fejletonu w 
odcinku trzy rozmaite powieści najznakomitszych 
autorów sławy europejskiej. Wszystkie nowości 
teatru, muzyki, literatury omawiane są przez 
pierwsze literackie siły fachowe. Dziennik ten 
zawiera też fachowe działy dla górnictwa, sportu, 
rolnictwa, leśnictwa, spraw szkolnych i inne— 
redagowane przez wytrawnych specyalistów.

Na szczególne uwzględnienie zasługuje ta 
okoliczność, że „Wiener Allgemeine Zeitung", 
zajmująca dziś bezsprzecznie pierwszorzędne i 
najbardziej wpływowe stanowisko, interesowała 
się zawsze bardzo żywo sprawami polskiemi, 
zawierała liczne sympatyczne i ze znajomością 
pisane artykuły o Polakach — o stosunkach 
w Gaiicyi i Królestwie Polskiem.

„Wiener AUgemeine Zeitung" jest jedy­
nym dziennikiem; wiedeńskim, służącym spra­
wom polskim i oddaje Polakom takie usługi, 
jakie „Politik" oddaje Czechom a „Pester Lloyd" 
Węgrom.

Sądzimy, że byłoby zbytecznem polecać 
znakomity ten dziennik, który pomimo, iż jest 
najświetniej redagowany i wychodzi trzy razy 
dziennie, tańszym jest od innych pism wiedeń 
skich.

„ Wiener AUgemeine Zeitungfl kosztuje 
w Gaiicyi z przesyłką pocztową (wszystkie trzy 
wydania razem)'miesięcznie 2 złr. 35 ct., kwar­
talnie 7 złr.

Najstosowniejsze poda­
runki na gwiazdkę i 

nowy rok są

czerw onego krzyża

Główna w ygrana zlr. 50 .000.
jRo c z n ie  t r z y  c ią g n ie ń .  

Sprzedaje po kursie 
dziennym

t
Dom bankowy 

i kantor wymiany
w e  L w o w i e .

Kwity poborowe na pięć 
tych losów, w 19 ratach 

miesięcznych po zł. 55.
(8243 1—9)

płfitą żądają
KegUmebik »o 10 *ł. k. 17.50 18.50
Losy miMta Krakowa po 20 s,i, w. a. 1*—  19.50
Po 7ezka miasta Lubiany po 20 rl 23 50 24.-—
Pożyczka uuasta Bady po 40 zł. w. a. 38 - 40.—
Palfiego po 40 zł. m k. 35 50 36.Ł0
Ozerwou. krzyża austr Tow.po 10 zł. 12. — 12.;,o

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6/  0
5Vm4aey» szpitala Ar< -k* Rui- ’

po 10 zł. w. a. 19 77! 20 50
Saiaia po 40 zł. m. k. 52 50 53 50
3t. Geuois po 40 zł. ni. k. . 48.25 43.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 s ł, s». a.) 23.— 24 .—.
Poż. Tryestu po 100 z i. si. k, 126.— 127 —
- „ po 50. z i w. a. 65 50 ?6 50

Waldsteina po 20 zł. H. 37.2-5 27 75
WindischgrStz* po 30 zł. s. k. 36 75 37 25

7, W«k*8« {»* I
Augsburg na 100 zł. w. p. a. — --------
Benin za 100 aaart w. p, r_ . — . — -------
Frankfurt za 100 n»ar.k w. p u —.— —.—
Śambwrg za 100 Mark w. i  a- —.— —. —
Londyn za 10 fi **t. . . 121.— 12110
Paryż z* 100 ft. . . . . .  , 47.97-50 48.02.50 

kara slota.
Dukat cesarski aien, 5.73.— 5.75 _

,, pełnej w.igi , . 5.71.— 5.73 —
Korona . . —.—.— ------
SO-fraakówka . 9.60.— 9 .6 1 .—
Sossyjski istperyał 9 89.— 9,81 —
Talar związkowy —.--------—.-------
S reb ro  — — . --------

l  IwawuMe] izby haadl*w«| I przssytlowsj.
Telagrafowan? kun wiedeński 

z dnia 21 grudnia 1883.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ,  % w srebrze . .
Renta w złocie . , , . .
5°/0 s-iistr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego 

,  kredytowego .
Londyn .
Srebro . . . .
Napoleonder . ,
Dukat cesarski men. . .
100 marek niemieckich

zł. et.
79 20
79 70
98 95
93 85

842 —
291 75
120 95

9 5~V,
5 72

59 30
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 46859.
O

Lwowie
Obalewskiemn, że przeciw niemu został dnia tecznej" nabyte, ograniczone, na innych prze 
10 listopada 1883 do 1. 46859 na rzecz An- niesione, uchylone być inoga. 
toniego Kknzlera wydanym nakaz zapłaty Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd
sumy wekslowej 170 zł aw. z pn. krajowy wszystkich, którzyby:

od dnia tego począwszy, nowe prawa włas- okręgu sądu obwodowego Rzeszowskiego 33 
ności, zastawu i inne prawa hipoteczne na ent,, okręgu sądu obwodowego Tamowskie-
”””Ł ' '' 01 ' bwodowego Wado-

e od osoby. 
Prezydyum sądu wyższego

—— mjtiu.cwuc ii u, oaręgu sąau obwodc
(7529 1—3) wyż opisanej nieruchomości jake nowe ciało go 31 cnt., ookręgu sadu

O k sad kr iowy jako handlowy we tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się wickiego 29 cnt. dziennie
de o z n a j m i a  nieobecnemu Michałowi mającej, tylko przez wpis do księgi hipo- Prezydyum sadu

Kraków, 14 grudniia 1883.

T  3947 
G. k. sad

(7347 3—3) 
powiatowy w Bursztynie

Gdy miejsce pobytu Michała Obalew- a) na zasadzie praw przed dniem otwar- ’ ogłasza, iż 11 lfpca 1855 w Niemszynie 
■y nie iest wiadome, ustanowiono dla cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 1 Sirneon Kicella bez pozostawienia ostatniej

em adw. dra Pająka a tegoż domagali się zmiany wpisanych tamże sto- woli rozporządzenie umarł.
. dra Blizińskiego i wsporania- sunków własności i posiadania, bez różnicy, 1 Gdy sądowi miejsce pobytu Anny

czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie1 Kicella wiadome nie jest, przeto wzywa się
lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczę- takową, ażeby w przeciągu jednego roku,doręczonym zostaje.

czej z zflineaoauu wyniknąć mogące 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, 10 listopada 1883.

L. 224ó5. (7682 1—3)
C. k sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu
■» r  ■ n  . i  i . .

- ■ - . - ' ■ l U   rni OjmuiŁU Ułtfl uailtl 1 7i KU-
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej ratorcm tejże Hnatem Lysak przoprowadzo- 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności ną będzie, 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do da w
niejszego s auu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w o. k. sądzie

C. k. sąd powiatowy. 
Bursztyn, 10 września 1883

feI6eu auSjutoeifeit, a(§ fonft ber SBrdjfel fiir 
amoutifirt eifldrt werben mirb.

Złoczów, am 24. Dlobetnber 1883.

L. 57627 (8262 3—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

znanego Jana Kobelnickiago, że przeciw nie­
mu Józefa Brunarska pozew drobiazgowy 
o zapłacenie kwoty 24 zł. a. w. zpn. wyto­
czyła, na który w tutejszym sądzie termin 
do rozprawy na dzień 30 stycznia 1884, godz. 
9 rano do sali rozpraw nr. II. wyznaczono. 
Kuratorem mianowany jest adw. dr. Krów- 
czyński a substytutem jego adw. dr. Jahł.

Z c. k. sądu powiat tnd. S. I. 
we Lwowie, dnia 9 listopada 1883.

Ma-ieja Kej nera a w_zględAe jego mewia- obwodowym w Przemyślu'swoje oznajmienie I L ' ^ ( f ^ k  wyższy sad kruowv w W  « 
domych z nazwiska i życia miejsca pobytu i do dnift j tJiaj a L m  tem pewui«j wnieśli, ' podaje w in y ś fu s f  z dnia 4  linca 
zaD leszkania spadkobierców celem doręczę- * w orzeciwimn myie ntraea Drawnu,. Sr i a t ■“ . ' l h7l 1.
nia uch w iły tabuLrnej z 18 marca 1882 1 „ferania o z n a S s i e  m okrych roszczeń 1 a r , P' w.adouiośei, że w

d ra ' Sw i eia ws k ingo' w L śdcm ll ń ó b ^ K f w  £ " * * "  tri.ec.im« n8 a j *  j i n J e i i e m ^ s J r b n  wojskowego,'*u t wożone 
Ł l h  „od zfońow em  *. . .  , , , gruntowej zawartych, prawa hipoteczne w
nu bierni go, a względnie ze stanu tabuiar- dobrej wierze nabęda. 
nego sumy 80.000 zł. w bankocotłach i sumy Nakoniec czyni się uwagę, że obowiaz- 
3000 zł. w. a. w stanie biernym dóbr Łuka ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, źe 
na rzec? proszącego Aleksandra Swieżaw- prawo zgłosić się majace z księgi tabularnej 
skiego in-abulowanej, uwidoczniono klauzulę już do uzytku służyć niemającej, lub z za- 
n. 32 ciężarów hip., że na wypadek niewy- łatwienia sądowego widoeznein jest, lub że 
płacenia do rąk Macieja Reysnera sumy jakie podanie stron odnoszące się do tego 
2400 zł. m. k. własność tych suiti, a. to po- prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież, 
łowy ze sumy 80.000 złp. i sumy 3000 zł. że rastytueya lub przedłużenie powyższego 
w. w. wraca czyli znowu przechoczi na Ma- terminu dla pojedynczych s t o n  miejsca
cieja Reyznera dozwolono, kuratora w oso­
bie adw. dra Pająka z substytueyą adwokata 
Jahla usianowjono dla Macieja Reysnera i 
jego niewiadomych z nazwiska i życia miej­
sca pobytu i zamieszkania spadkobierców.

Lwów dnia 9 czerwca 1883.

nie ma.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

L. 15482. (7668 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niuięjszem do publicznej wiadomości, 
że w myśl § 205 ust sąd. uznany został 
skrypt dłużny z daty Tarnów 12 paździer­
nika 1837 pizez Samuela Peibla recte Sa­
muela Feiwla 2ga im. Kochanego i Brein- 
dlę Kochane jako zeznających, oraz Lobia 
Lewinsteina i Gheima Miisera jako świadków 
p dpisany, którym małżonkowie Samuel Fei

/ o
1 2561, należącej do realności Jędrzeja 
Krążka, pod Ik. 187 w Przemyślu na Z .saniu 
p..łożonej, od północy w długości 13 30/100° 
z dalszą częścią parceli 2561. własnością 
Jędrzeja Krążka będącą, od wschodu w dłu­
gości 9 25/100" z parcelą 2560, od południa 
w długości 13° z resztą parceli 2561, a od 
zachodu w długości 10 75/100° z parcelą
2572 graniczącej, i 123n° przestrzeni zaj­
mującej, i c. k. sądowi obwodowemu

L. 44690. -  (7528 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj 

mia nieobecnemu Izraelowi Aschkeuazernu, 
że w sprawie Abrahama Eliasza Offe prze­
ciw nieobjętej masie śp. Romualda Puzyny
pto 100 zł. w. au. z pn. dozwolono ts. u-  ___  _______ ___
chwałą z dnia 3 listopada 1883 n. 44690 na bel j Breiudel Kochane zeznali, że otrzymali 
wydanie Abrahamowi Eliaszowi Offe z fun- i  masy spadkowej ś p. Zuzanny Pągowskiej 
duszów tejże masy kwoty jego pretensyilOO w gotówce wyliczoną sumę pożyczkową 274 
zł. w. a. z pn. odpowiedniej. zł. S I1/* ct. m. k. i zobowiązali się soiidar-

Gdy miejsce pobytu Izraela Ascbkena- n ie pożyczoną sumę 274 zł 311/* ct. m. k. 
zego nie jest wiadome, ustanowiono dla nie- za poprzedniem trzechmiesięcznem wypowie- 
go kuratorem sd actum adw. dr. Standa a dzeniem do rąk opieki zwrócić i aż do dnia 
tegoż zastępcą adw. dra Bodeka i wspomnia- , zapłaty spłacać procent po 5 prc. rocznie a

L. 6794. ' (7674 3— 3)
O. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Emilię HMntze, 
iż przeciwko niej wniosła Józifa Fas z Kęt 
skargę de prs, 27 września 1883 1. 5.980 o 

j zapłacenie kwoty 271 zł. 12 cnt. a. w., w 
załatwieniu której, do rozprawy termin na 

' dzieli 17 stycznia 1884 o godzinie 9 rano 
wyznaczony, a zarazem celem obrony jej 
praw kuratorem ad actuin p adw. Chrza­
nowski w Kętach ustanowiony został.

Wzywa się zatem pozwaną, by usta­
nowionemu kuratorowi służących do jej o- 
brony środków dostarczyła, lub inuego za­
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie­
niła,gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe następstwa sama sobie przy­
pisze.

Kęty, dnia 8 listopada 1883

L 12934. ~  (7477 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wpro­

wadza na prośbę Henryki Weisstein, Klary 
z Weissteinów Barjańskiej i. Adolfa Barjan-

   w - ^ ie g o  postępowanie amortyzacyjne względem
Przemyślu poleconern zostało, ażeby tenże ] wedle podania zagubionego poświadczenia 
wygotował projekt otworzyć się mającego depozytowego z daty „Tarnopol, dnia 13 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże stycznia 1880“, wystawionego przez filię c. 
e. k. sadzie obwodowym przejrzanym być k. uprzyw. galie. akcyjnego banku hipotecz- 
może, a od dnia 1 grudnia 1883 za księgę neS° w Tarnopolu następującej treści: „Ihrer 
gruntową uważanym będzie, również oznaj* Woblgeboren Frau Henriette Weisstein in 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe Tarnopol. Wir erhielten von lunen am 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- heutigen Tage spt. 1. eine Lebensversiche- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja- rungspolizze der Azienda Assicuratrice nr. 
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto- 7876 datt 17 Juli 1808 iiber eiuen nachJAb- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis lauf ron 17 Jahren zu behebenden nach un- 
do księgi hipotecznej Dabyte, ograniczone, beslimten Betrag sammt der ictzten Quittung 
— • — —— l- ------- ' ! ’ 1 ' , vom 11 d. M ferner fl 5000 ósterr. Silber-

na uchwała kuratorowi doręczoną zostaje. 
Lwów, 3 listopada 1883.

L. 8694.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wekslowy w Złoczowie zawiadamia niniej 
szym edyktem Stefana Jaremczuka, że na 
prośbę Izaka Amper z 18 wrz en ia  1883 1. 
8694 tu sąd. uchwałą z dnia 22 września 
1883 1. 8694 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. w. a. z p. n. wy-

zarazem zezwolili, aby m^rzeez rzeczonej ma­
sy spadkowej zaintabulowano w stanie bier­
nym realności nr. 24 w Tarnowie w inie-

(7704 1— 3) ście prawo zastawu dla powyższej sumy po- 
i I życzkowej 274 zł. 311/i  ct. m. k. z procen­

tem po 5 prc. za umorzony.
Tarnów dnia 3 listopada 1883.

L. 5851. (7484 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza, że przed kilkunastu laty zmarł w 
dany został, gdy pozwany z życia i miejsca | Weryniu Wasyl Kłeniów i do spadku po
 i— *,. j    i -  -  -pobytu jest niewiadomy, przeto c. k. sąd nim pozostałego jest z ustawy powołaną 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępowa- | Katarzyna Kłeniów, niewiadoma z miejsca po- 
nia tego w niniejszej wedle ustaw wekslo- ' bytu, którą się wzywa, ażeby się w ciągu ro-

r\t*i7nnrrtTŁ‘'ufł'7 i^  ^ ^ ,»>I^  ̂ I ~ ^  * - - * * ' ‘---- — ■ J — i jwych przeprowadzić się mającej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem tutejszego pana adw. dra Heyne- 
go z dodaniem mu na zastępcę p.  adw. dra 
Billeta.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe kroki obronne podał lub 
innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi doniósł 
i w ogóle wszystkich możebnych do swej 
obrony środków prawnych użył, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów, dnia 22 września 1883.

L. 20465. (8189 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie

podaje w myśl ust, z dnia 25. Lipca 1871 
1: 96. d. ’ p. do powszechnej wiadomości, 
że w skute! prośby c. k. 1’rokuratoryi Skarbu 
imieniem Skarbu wojskowego, utworzono no­
we ciało hipoteczne dla części parceli gr un­
towej 2572, należącej do realności pod Ik 
119 na Zasaniu w Przemyślu, od północy 
w długości 16 50/100" z dalszą c ę ś r i ą  par­
celi 2572, własnością Ewy Śliwińskiej będą­
cej, od wschodu w długości 11“ do parceli 
2561, od południa w długości 17 25/100" 
i 3 4/10" z resztą parceli 2472, a od zacho­
du w długości 15 7/10° z parce;ą 2590 gra 
niczącej przestrzeni 2 O OD" zajmującej, i 
ces. król. sądowi obwodowemu w Prze­
myślu poleconern zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k 
sądzie obwodowym przejrzanym b\ ć może, a 
od dnia 1 grudnia M83 z t księgę gruntową

ku od ogłoszenia niniejszego edyktu w sądzie 
się zgłosiła i oświadczenie do spadku wniosła, 
gdyż inaczej postępowanie [spadkowe ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Stefanem Skołozdrą prze­
prowadzone zostanie.

Z e. k. sądu powiatowego 
Mikołajów, dnia 25 września i 883.

L 466. (7793 2 - 3 )
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 

wzywa niuiejszem strony intesowane mające 
jakiekolwiek do Dr. Jaua Markla byłego ck. 
notaryusza w Kętach z tytułu urzędowania 
jego lub jego zastępców dr. Henryka Meis­
snera, Karola Głębockiego i Kazimierza Goy- 
skiego pretensye, aby takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od ostatniego zamie­
szczenia niniejszego wezwania w „Gazecie 
Lwowskiej“ do Izby Notaryalnej w Krako­
wie na piśmie zgłosiły, gdyż po upływie te­
go termiuu nastąpi dewinkulacya złożonych 
jako kaueya ś. p. Dr. Jana Markla papierów 
wartościowych i zwrot takowych spadkobier­
com.

Kraków, dnia 3! października 188-3

L 670Up-

uważanym będzie, ró u iież oznajmia 
G aiie ta  L w o w sk a  2 92

(8307 2 3)
Ua mocy §. 45 instrukcyi karnej z d. 

19 listopada 1873 koszta wykonania kary w 
przecięciu na rok 1884, obliczono w domach 
więziennych sądu krajowego krakowskiego, 
tudzież sąaów obwodowych w Nowym-Są- 
czu Rzeszowie, Tarnowie, i Wadowicach 
wynoszą dziennie od osoby 28 c n t , zas w 
are-ztach sądów powiatowych okręgu sadu 
krajowego krakowskiego 29 cnt.,

V ! V_> ----
na innnych przeniesione, uchylone być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy san 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własnośei i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie olał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biereego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
ozuajmieuie do duia 1 maja 1884 tem pew­
niej wnieśli, ile że przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nownj 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo- 
eczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular- 

I nej, już do użytku służyć niemającej, lub 
1 z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 

że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu, dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1883.

 ósterr. Silber-
rente mit Coupons pro 1 April d. J.. wel- 
che wir zu Gunsten des Frl. Maria Clara Weis­
stein und des lir . Adolf Barjanski in Depot 
nehmen, und solehe dem Ueberbriuger die- 
ses Briefes iiber jedesmalige Auffurderiing 
auszufolgen.8

Wzywa się obecnego posiadacza tego 
dokumentu, ażeby swoje prawa w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni li­
cząc od dnia dzisiejszego w sądzie tutejszym 
tem pewniej wykazał, ile że w razie prze­
ciwnym po upływie tego terminu na powtór­
ne żądanie proszących uzuanym zostanie 
poświadczenie depozytowe za umorzone.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 30 października 1883.

L. 3983. (7439 3 - 8 )  
Skutkiem wniesionego pozwu przez Jó­

zefa Uugera przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Henrykowi Gellerowi i Katti Gel- 
lerowej o zabezpieczenie sumy wekslowej 
198 złr. 50 cnt. w. a. z pn., wydany został 
nakaz zabezpieczenia z dnia 3 listopada 1883 
1. 3984, który ustanowionemu równocześnie 
dla Henryka Gellera kuratorowi drowi Lorii 
w Wadowicach doręczony zostaje.

O ezem c. k. sąd obwodowy Wadowic­
ki tegoż Henryka Gellera zawiadamia.

Wadowice, dnia 3 listopada 1883.

$>l 9722 . (8231 3 - 3
91om f. f $ret§-- q(§ łjpanbelSęjericfjte in 

Złoczów tDtrb befannt geinadR, baj) bie Dcfter* 
tctdufdjntngarifdjf 93anf in Wien urn 21 ten 
Dctober 1883, 3  9722 eiti @ejudj am £Kmor= 
tifirung eineS Ujr uerloren gegangenett ffied)[el» 
folgenben3nhałt§ „Brody ben 13. 9lpril 1883 
Per ó. 2B. fi 243 23. ©ed)3 ffRonate a dato 
jat/len S ie  gegen biejcn Prima SBcdjfel an 
bie Drbre Emil M. Sorer bie Summę bon
©ulben Sroeifjuubcrt bierjig brei 23 fr. __
ben 2Bertt) uub fteCfen c§ auf Jtedjuung, 93c= 
rid)t § e r tn  Bernbd Bałaban in Brody. Emil 
M. Sorer, Bernhd Bałaban (in dorso) Emil M 
Sorer, 3 a^ en an £ńbre ber ófterrei* 
djifdj ntngarijdjrn ŚBanf Lemberg-
Briinn 26 Srptember 1883 giliale ber f. f 
p. ó (Srebit idnftatt fiir II. e. G. in Bninu 
angebradjt fjabe, unb bafjbiefem ©efudje S ta tt 
gegebcu werben fei, we§balb ber allfalligr i^n* 
ijaber bes abgangigenffifdjirlS aufgeforbert

L 6395 (7443 3 - 3 )
O. k. ąąd powiatowy w Starejsoli wia- 

domem czyni, iż dnia 14 stycznia 1881 O- 
nufry Kaczmiryk w Soszycy wielkiej z po­
zostawieniem majątku i między innymi spad­
kobiercami niewiadomego z pobytu syna Mi­
kołaja Kaczmaryk, bez rozporządzenia osta­
tniej woli umarł. Wzywa się zatem Mikoła­
ja Kaczmaryk, by w ciągu roku jednego w 
sądzie tut-jszym się zgłosił, i deklaracyę do 
spadku wniósł, bowiem w razie przeciwnym 
pertraktacja spadku ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dlań kura- 
ratorem Michałem Jeden z Suszycy wiel­
kiej przeprowadzoną będzie.

Starasól, 28 lipca 1883.

uę, że du obwodowgo Nowosadeckieg' 
d n ia  2 2  g r u d r ia  1K8 S

okręgu ,-ą- I mirb, brnfrlbcn brm (Srridjtf fo gemijj binnen 
27 c n t., ' 45 ia g rit  oorjufrgrn unb fritie jRrdffc ju  benn

L. 4582 (7442 3—3)
O. k. sad powiatowy w Nowymtargu 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Igna­
cego i Karola Koisów, aby ciągu jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w Gazecie Lwowskiej do sądu 
tutejszego, 1 ib kuratorowi Maciejowi Dziurze 
wiadomość o swem miejscu pobytu podali, 
lub w tymże czasie deklaracye do spadku 
po swej matce Rozalii, 1 Kois, 2 Kluska 
dnia 1 stycznia 1878 zmarłej wnieśli, gdyż 
inaczej spadek z zgłaszającymi spadkobiercami 
i kuratorem pertraktowany będzie.

Nowytarg, duia 20 maja 18S3.



8
L, 5152 (8344 1 - 3 )

Piotra Kułyna z Horodka z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego uwiadamia się 
iz na pozew Mojżesza Scbeinera przeciw nie­
mu o 36 zł tutaj wniesiony, termin do roz­
prawy na 24 grudnia 1883, godzina 9 rano 
wyznaczono i do zastępywania go, Kiryłę 
Sagala wójta z Horodka kuratorem ustano­
wiono.

0 . k. sąd powiatowy.
Baligród, dnia 16 listopada 1S83.

L.5151 (8343 1 - 3 )
Piotra Kułyna z Horodka z życia i 

miejsca pobytu niewiadomego uwiadamia się 
iż na pozew Mojżesza Scheinera przeciw nie­
mu o 44 złr. tutaj wniesiony termin do roz­
prawy na 24 grudnia 1883, godzina 9 rano 
wyznaczono, i do zastępywania go Kiryłę 
Sagala wójta z Horodka kuratorem ustano­
wiono.

C. k. sąd powiatowy 
Baligród, dnia 16 listopada 1883.

L. 5740 . (7420 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia niniej- 

szem Jędrzeja Raga nowicza z miejsca po­
bytu niewiadomego, że w sprawie egze­
kucyjnej Leizora Rubinsteina przeciw niemu 
o 45 zł. w. a. zpn. w celu doręczenia tutej. 
szo sądowej uchwały z dnia 12 lipca 1883 
1. 3965 i przyszłych uchwał w sprawie tej 
zapaść mających dla niego Jozefa Mtstals- 
kiego kuratorem mianuje, i wzywa go, te­
muż kuratorowi środków ku obronie praw jego 
służących udzielił, lub innego zastępcę sofcie 
ocrał, gdyż inaczej skutki złe ż tąd wynik­
nąć mogące sam sobie przypisze.

Sieniawa, dnia 30 września 1883.

L. 14767 (7413 3 - 8 )
0. k. sąd powiatowy m. deleg. w Prze­

myślu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Raucha, iż w sprawie su­
marycznej Leiby Lichtbaeha przeciw niemu 
pto 186 zł. w. a. zpn. ustanowił dla niego 
kuratora w osobie adwokata dr. Smutnego 
z zastępstwem adwokata Rosenbacha. Wzy­
wa zatem tegoż Chaima Raucha, by co do 
swej obrony z ustanowionym jak wyżej ku­
ratorem się porozumiał, lub innego zastępcę 
sądowi przedstawił, inaczej wynikłe z zanied­
bania złe skutki sam sobie przypisze.

Przemyśl, 15 września 1883.

Licytacye.
L. 7593. (8018 2 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 
sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw m a­
sie leżącej Lewiego Kronberga pto 56 złr. 
70 ct. aw. zpn, chęć kupienia mającym ni­
niejszym edyktem wiadomo czyni, że równo­
cześnie publiczną przymusową sprzedaż re­
alności pod lk. 305 w Brzeżanach w mieś­
cie położonej, wedle Dom V. pag. 188 n. 
4 haer. masy leżącej dłużnika Lewiego Kro- 
berga własnej a wedle Dom. VII pag. 379 
n. 8 on. egzekwowanej pretensyi za hipote­
kę służącej rozpisał i w tym celu pod ułat- 
wiającemi warunkami do sprzedaży w bu­
dynku sądowym odbyć się mającej term in na 
dzień 10 stycznia 1884 godzinę 10 rano na­
znaczył z tem, iż rzeczona realność przy 
tym terminie i niżej ceny wywołania w kwo­
cie 2200 zł. za jakąkolwlekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła­
nia tj. sumę 110 zł.

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
obie strony, Arona Leibę Redlicha, Włady­
sława Lewickiego, Neumana Landaua, c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, ck. Urząd 
podatkowy w Brzeżanach, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 5 lutego 1883 na sprzedać się mającej 
realności prawo hipoteki uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze, z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczone być 
nie mogły na ręce dla nich już uchwałą z 
dnia 14 lutego 1883 1. 1064 w osobie Fer­
dynanda Szydłowskiego c. k. Notaryusza w 
Brzeżanach ustanowionego kuratora.

Brzeżany, dnia 6 września 1883.

L. 12041. (7252 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz­

pisuje publiczną przymusową lieytacyę real­
ności w Tarnopolu pod 1. konsk. 955 i 1356, 
położonej wedle dom. 4 pag. 308 n. 14 ha. 
w połowie do Sary Hindy Finkelstein, a w 
drugiej połowie do małoletnich spadkobier­
ców Borucha Finkelsteina należącej w je ­
dnym terminie dnia 11 stycznia 1884 o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank hipoteczny 
przyjęta w kwocie 20.000 zł.

Wadyum wynosi 1000 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych.

Realność ta na powyższym terminie ta­

kże niżej ceny wywołania i w ogóle za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli, którym uchwała licy­
tacyjna doręczoną by być nie mogła, lub 
którzyby uzyskali hipotekę dopiero po dniu 
wygotowania odnośnego wyciągu tabularne­
go, ustanowiono uchwałą z dnia 12 czerwca 
1883 1. 5480 kuratora adwokata dr. Mantla 
ze substytucyą adw. dr Maksa.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 6 listopada 1883.

L 1164 (8147 1—3)
W dniu 10 stycznia 1884, o godzinie 

10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności gruntowych pod nr. 29 i 36 w 
Wampierzowie położonycb ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużników Józefa Kapinosa 
i Marcina Kapiaosa własnych, na zaspoko­
jenie wierzytelności Mieczysława Szymber- 
skiego prawonabywcy Towarzystwa zaliczko­
wego w Dąbrowie 230 zł. z pn wynoszącej.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 490 zł., wadyum 49 złr. drugiej zaś 
570 zł., wadyum 57 zł.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
mużna przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 7 kwietnia 1883.

L. 7866. (8163 1—3)
W dniu 14 stycznia i 18 lutego 1884 

każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się celem zaspokojenia grzywny do funduszu 
propinacyjnego w kwocie 150 zł. w.a. zpn. 
egzekucyjna licytacya, realności Anczla He- 
chta objętej wykazem 1. 80 księgi głównej 
gminy Russów.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł. w. a.
Termiu do ułożenia warunków ułatwia­

jących wyznaczony na dzień 20 lutego 1884 
o 9 godzinie rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Ebermann adwokat w Snia- 
tynie.

Akt szacunkowy i resztę warunków 
można przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 30 listopada 1883.

L. 6999 (8020 1—3)
Dnia 15 stycznia, 12 lutego i 11 mar­

ca 1884 o godz. 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności lk. 22 w Jasieniu 
wyk. hip. 1. 22 księgi gruntowej gminy Ja ­
sień objętej, Hilarego Płachty własnej, na 
rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 
celem zaspokojenia sumy 170 zł.

Cena wywołania 1810 zł.
Wadyum 181 zł. a. w 
Ewentualny termin do ułożenia lżej­

szych w a r u n k ó w  na dzień 11 marca 1884 o 
godz. 4 popołudniu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

C k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 września 1883.

L. 6998. (8021 1 - 3 )
Dnia 15 stycznia, 12 lutego i 1 L m ar­

ca 1884 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lk. 106 w Szcze­
panowie wyk. hip. lk. 106 księgi gruntowej 
gminy Szczepanów objętej, Łucyi Janiszew­
skiej własnej, na rzecz Towarzystwa Zalicz­
kowego w Brzesku, celem zaspokojenia sumy
200 zł.

Cena wywołania 780 zł. aw.
Wadyum 78 zł. a w .
Ewentualny termin do ułożenia lżej­

szych warunków na dzień 11 marca 1884 o 
godzinie 4 popoł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 września 1883.

L. 5367. (8022 1 - 3 )
Dnia 15 stycznia, 12 lutego i 11 mar­

ca 1884 o godz 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż majętności Osada 43cia 
zwanej w Tymowy pod 1. k. 201 położonej, 
Wojciecha Gródka własnej, na rzecz gali 
cyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie celem zaspokojenia sumy 180 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 438 zł. aw.
Wadyum 43 zł. 80 ct.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, dnia 16 sierpnia 1883.

L. 14233. (7910 3—3)
W dniach 7 lutego, lOgo marca i 3go 

kwietnia 1884 o godzinie 10 rano odbędzie
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod nk. 21/25 w Za- 
rajsku powiecie Samborskim położonej wyk. 
hip. 4-3 objętej w sprawie o k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw

Mikołajowi Pochoreekiemu pto 168 zł. 40 
ct. w. a. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł. aw.

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Fiternika z substytucyą adw. dr. Ehrlicha 
w Samborze.

C. k. sąd powiatowy md.
Sambor, dnia 11 listopada 1883.

L. 5155. (7677 3—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu ściągnienia pretensyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 100 złr 
zpn odbędzie się dnia 9 stycznia, 21 sty­
cznia i 4 lutego 1884 każdym razem o go­
dzinie 11 rano w tut sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Zachar­
ka Semoczko wedle wyk. hip. I. 260 własnej 
pod 1 d. 82 w Horodzowie położona.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa­
dyum 40 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 24 września 1883.

L. 6555. (7741 3—3)
Celem przeprowadzenia dozwolonej ts. 

uchwałą z dnia 20 października 1882 1. 3739 
przymusowej sprzedaży realności dłużnika 
Michała Szafrana w Odrzykoniu pod 1- k. 
28j241 star. 231 now. położonej na rzecz 
galicyjs. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 300 zł. aw. zpn. wyznacza się 
termin na dzień 8 stycznia 1884, o godzin. 
10 rano w ts. zabudowaniu na którym real­
ność ta za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1000 zł., zakład 100 
złr. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli c. 
k. notaryusz Jaciewicz z Krosna.

Reszta warunków tudzież protokół opi­
sania w ts. registrutarze wolne do przeglądu.

Krosno, dnia 20 września 1883.

L. 11773. (7950 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c k. 

uprzyw galic. Banku hipotecznego we Lwo­
wie 53952 zł. 12 ct. aw. zpn. rozpisuje sąd 
tutejszy na wezwanie ck. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 25go sierpnia 1883 1. 34036 
egzekucyjną lieytacyę dóbr Żmigród z przy- 
ległościami Żmigród stary, siedliska, H 1- 
bów, Łysa góra i Kastel, dłużnika Józefa 
Kalasantego Daszkiewicza Kundziczaj włas­
nych, w dniu 11 sierpnia i 15 lutego 1884 
zawsze o godzinie 10 z rana odbyć się m a­
jącą, na których takowe tylko wyżej] lub za 
cenę szacunkową sprzedane będą, termin do 
ułatwiających warunków wyznacza się na 
dzień 15 lutego 1884 o 4tej godzinie po po­
łudniu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 139716 złr w. a., zakład wynosi 
L '971 zł. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania rzeczonych dóbr mogą 
być przejrzane w sądowej registraturze.

Przemyśl, 17 października 1883.

L. 2887. (8275 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 zł wa, a względnie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie 175 złr. 78 
ct. wa. zpn. odbędzie się naj rzecz galicyjs. 
Zakładu kredytowego ziemskiego (Galizisehe 
Boden-Kredit-Anstalt) w Krakowie w tutej­
szym sądzie w trzech terminach mianowicie 
dnia 27 grudnia 1883, 24 stycznia i 20 lu­
tego 1884 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no przymnsowa licytacya realności dłużnika 
Błażeja Micbniaka w Gierczycach własnej, 
pod 1. 2 w Gierczyeach powiecie Bocheń­
skim położonej 1. w h. 2 objętej.

Cena wywołania wynosi 520 zł. wa. 
Protokół zastawniczego opisania, wy­

ciąg hipoteczny i reszta warunków licytacyj­
nych mogą by3 w tutejszo-sądowej registra­
turze przejrzane.

Bochnia, dnia 28 czerwca 1883.

L. 2885. " (8274 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 złr. w. a. a względnie niespłaco­
nych rat i reszty kapitału w kwocie 82 złr. 
21 ct. wa. zpn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego (Galizisehe 
Boden-Kredit-Anstalt) w Krakowie w tutej­
szym sądzie w 3 terminach mianowicie dnia 
27 grudnia 1883, 24 stycznia i 20go lutego 
1884 każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa licytacya realności dłużnika Pio­
tra Kłusia w Rzezawie własnej pod 1. 48 w ; 
Rzezawie powiecie Bocheńskim położonej 1. 
w. h. 48 objętej.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. wa.

Protokół zastawniczego opisania, wy­
ciąg hipoteczny i reszta warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszo-sądowej regi­
straturze przejrzane.

Bochnia, dnia 27 czerwca 1883.

L. 6146. (7825 3 - 3 )
W dniu 9 stycznia 1884 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
n r 339, 506, 507 i 509 w Brzozowie po­
wiatu Brzozowskiego położonych wedle tu­
sądowej księgi ingrossacyjnej Tom IX. pag. 
91 poz. 30 pag. 155 poz. 55 i pag. 473 do 
494 poz. 192 z Dawida Freifelda własnych 
celem zaspokojenia pretensyi tusądowej kasy 
sierocińskiej w kwocie 720 zł. 42 ct. zpn 

Realności te przy powyższym terminie 
za jakąkolwiek cenę będą sprzedane.

Cena wywołania wynosi 4540 zł. wa­
dyum 227 zł. Akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w tutejszym sądzie przejrzeć lub 
w odpisie podjąć można.

Dla wierzycieli niewiadomych lub któ- 
rymby uchwały sądowe z jakiejkolwiek przy­
czyny doręczone być nie m ogły, ustanowio­
no kuratora w osobie p. Stanisława Dębow- 
skiego z Brzozowa.

0 . k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 17 listopada 1883.

L. 43708. (7512 3—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biurze 13 tegoż sądu (c. k. radcy O. 
Mochnackiego) w celu zaspokojenia preten­
syi c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku hipo­
tecznego w kwotach 141 zł. 75 et. 141 złr. 
75 ct 141 zł 75 ct. aw. zpn. po potrąceniu 
jednak częściowej spłaty 86 zł. 70 ct. w. a. 
odbędzie się dnia 8 stycznia, 5 lutego i 4 
marca 1884 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, przymusowa licytacya do 
Jana i Agnieszki Tyczków wedle Dom. 53 
pag. 467 n 17 baer. Dom. 188 pag. 52 n. 
19 i 20 haer. należącej realn. pod 1. 3123/4 
we Lwowie położonej na których terminach 
realność ta  tylko wyżej ceny wywołania 5.000 
złr. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 500 zł. zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne w reg i­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla tych wierzycieli, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 4 października 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Skowroński kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Romanowski mianowany został.

Lwów, dnia 3 listopada 1883.

Konkursa.
L. 80873 (8292)

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowe- 
dyrekcyi skarbu będą z poborami systemizo- 
wanemi obsadzone.

Jedna posada nadgenometry ewiden­
cyjnego w IXtej klasie rangi dla Lwowskie­
go powiatu pomiarowego tudzież.

Jedna posada geometry ewidencyjna 
le j klasy w Xtej klasie rangi dla Bobrzec- 
kiego powiatu pomiarowego, a to obydwie 
te posady najsampierw, a oprócz tego ewen­
tualnie także posady co do miejsca siedziby 
później oznaczyć się mające, mianowicie 
jednego geometry ewidencyjnego le j klasy 
Xtej klasie rangi, dwóch geometrów ewiden­
cyjnych 2giej klasy XIej i  lasy rangi i dwóch 
elewów ewidencyjnych.

Kandydaci mają wykazując się posiada­
niem warunków prawem przepisanych osobli­
wie zaś technicznem wykrztałceniem, zupeł­
ną znajomością niemieckiego i kraiowych ję­
zyków jako też dotychczasową służbą, wzglę­
dnie dotychczasowem zatrudnieniem wnieść 
należycie udokumentowane podania, a to ci 
którzy już są w służbie rządowej, przez swą 
władzę przełrżoną, inni zaś przez c. k. sta­
rostwo w którego obrębie stale zamieszkują, 
w przeciągu trzech tygodni do e. k. krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 13 grudnia 1883.

L. 7186. (8213 3— 3)
Przy sądzie obwodowym w Nowym Są­

czu opróżnioną została posada dozorcy więź­
niów z roczną płacą 300 zł dodatkiem ak- 
tywalnym 25 prc. rocznej płacy i umundu­
rowaniem.

Podania o tę lub inoą przy sądach ko­
legialnych opróżnić się mogącą posadę do­
zorcy więźniów w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872
1. 98 dpp- ułożone wnosić należy w czterech 
tygodniach od 22 grudnia 1883, do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 10 grudnia 1883.
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Księgi gruntowe.
L. 4726. (8350)

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za­
wiadamia, że arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Jasionka II. część zostały do 
przejrzenia wyłożone.

Zarzuty wnosić można do 28 grndnia 
1883 w którym to dniu w razie wniesienia 
zarzutów, dalsze dochodzenia prowadzone 
będą. »

Głogów, 16 grudnia 1883.

bember 1883 roegen be§ Shtifelg „Dffeneg 
©djreiben an ben §errn  Dbertanbeggeridjtg= 
©rafibenteit fftitter bon $emnitfdjfa“ nad) §. 
300 ©t. ®. berboten.

Doniesienia prywatne.

ooooooooooo ooooooooooo

L. 119 i 120. (8348)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż ar­

kusze posiadania dla gminy katastralnej Od- 
ment złożone zostały w sądzie powiatowym 
w Dąbrowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie a na dniu 31 
grudnia 1883 przed komisyą hipoteczną. 

Dąbrowa, dnia 20 grudnia 1883.

25ag f. f Slreiggericfd alg ©refjgeridjl in 
18d§mtf^Seiha auf Stntrag ber f. f. 
©taatgamoaltfdjaft mit bem Gśrfenntniffe tom 
14. ©obember 1883 3- 5892, bie 2Bedetber= 
breitnng ber geitfdjrift „2lbioel)t“ ©r. 1277 
bom 10. ©obember 1883 megen beg Seitartb 
felg „®eutfdje 9Jiamter“ nad; Den §. 303 @t. 
®. berboten.

Komisya hipoteczna sądu powiatowego 
w  Dąbrowie zawiadamia, że arkusze docho­
dzenia celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Załuże z dniem 2 stycz­
nia 1884 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Dąbrowa, dnia 20 grudnia 1883.

®a? f. f. Scmbeśgericfjt in ©riinn Ijat 
auf Sttntrag ber f. f. ©taatSanroaltfdjaft mit 

|ben ©rfetintniffen bom 13. ©obember i 883, 
i 3 $ . 16915 unb 16943, bie SBciterberbreitung 
! ber geitfdjrift „©olfgfreutib" ©t- 21 bom 9 
j ©obember 1883 ioegen Deg 2lrtife(g „®a§ 

(Sbangelium 9Ratf)ai“ nad) ben §§. 300 unb 303 
bann ber ,3eitfc[)rtft „©riinner S3eobadjter“ 
©r. 46 bom 10. ©obember 1883 wegen ber 
Strtifel „$Bo foden mir bie Sófung ber grteb= 
łjofg= S ra9e fudjen?“ unb „3lug ber Umęp 
genb 2Rabr=©djthtbergg, 6. ©obember (£>rig. 
iŚorr.j" ttadj § 300 ©t. @. berboten.

L. 66. (8347)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Drwini dnia 2 stycz­
nia 1884 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym.

Bochnia, 15 grudnia 1883.

L. 323 do 327. (8342)
Komisya hipoteczna przy Prezydynm 

sądu obwodowego Tarnopolskiego złożyła a- 
kty założenia ksiąg gruntowych gmin kata­
stralnych Gusztynek, Berezcnka, Trójca, Sło- 
budka z miejscowością Puklaki, Turyleze, w 
sądzie Borszezowskim do powszechnego 
wglądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione w tym sądzie 
do dnia 12 stycznia 1884.

Tarnopol, 20 grudnia 1888.

L. 319 do 322. (8341)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

sądu obwodowego Tarnopolskiego złożyła a- 
kty założenia ksiąg] gruntowych gmin kata­
stralnych Liczkowce, Czabarówka, Kociubin- 
czyki, Wasylkowce, w sądzie husiatyńskim 
do powszechnego wglądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione w tym są­
dzie do dnia 12 stycznia 1884.

Tarnopol, 20 grudnia 188.3.

L. 317 i 318. (8340)
Kumisya hipoteczna przy Prezydyum 

sądu obwodowego w Tarnopolu złożyła akty 
założenia ksiąg gruntowych gmin katastral­
nych Turóftka i Tarnoruda w sądzie Skała- 
ckim do powszechnego wglądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione w tym są­
dzie do dnia 12 stycznia 1884.

Tarnopol, 20 grudnia 1883

Wyroki prasowe.
(7659)

2fnt ©amen ©einer ©lajeftat beg $aiferg! 
® a8 f. f. iianbeggeridjt ©hen alg ©refjgericf)t 
bat auf Slntrag ber f. t- ©tatgantoattfcfiaft 
erfannt, ba8 ber be2 in ©r. 45
ber perioDifcfjen in ©nbapeft erfcfjetnenben 
®rucffcf)rift „&elepl)on, 2Bod)enbIatt fur ba§ 
gefammte 23otf“ ddo. ©ontag, ben 11 ©o» 
bember 1883 entljaltenen: I. a ®ebicf)teg mit 
ber$luffd)rift „3 cf) gritfje ©ud) (©on einem 
©łabdjen ang bem ©olfe}“, b. beg Slrtifelg mit 
ber 2tuffd)rift „©ociale ©unb]cfjau“ in ber 
©telle bon „3 a ©auer ba§ ift etroag Slnbe* 
teg“ big „3 arool)l ©erljobai), bag ifteben 21n= 
bereS“ unb c . beg Sluffafceg mit ber SIuffĄrift 
»t£in geft ber Wrbeiter. (©d)lufc)“ bag ©erge= 
ben nadj §. 302 ©t. ©., unb ber Snfjalt beg 
in berfelben ©nmmer biefer geitfdjrift entljaP 
tenen I I .  Slrtifelg mit ber Sttuffdjrift „3nterna= 
tionaligmug ober ©ationaligmug, bon Sbuarb 
©aillant. (Ueberfefct aug bem „Republicain so- 
cialiete du eentre)“ bag ©ergeljen nad) §. 305 
©t. @. btgriinbe, unb eS mtrb nad) § 493 
©t. ©. £>. bag ©erbot ber ©Jciterberbreitung 
biefer Srucffdjrift auSgefprodjen.

UBien, am 14. ©obember 1883.

2)ag f. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
in  ©rag bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan= 
tnaltfdbaft mit bem Srfemttniffe bom 5. ©0= 
bember 1883, £ . 30779, bie ©tateroerbreitung 
ber 3 eitfd)rift „©olitif" ©r. 260 bom 1. ©o-

L. 19142 (8291)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dia spraw karnych 

orzekł, na mocy §§• 489 i 493 sp k. i §.
37 up. że treść artykułu umieszczonego w 
nrze 137 czasopisma „Słowo“ z dnia 13go 
grudnia 1883, pod napisem. „Koresponden- 
cya Słowa I z Warszawy, w ustępie od słow 
„Po procztenyi stychów11 do słów „ruskoho 
Pomahaj Boh", zawiera znamiona zbrodn- 
z §. 65 lit. a u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma. W sku­
tek tej uchwały, wzbronione jest dalsze roz­
powszechnianie tego artykułu, a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17 grudnia 1883.

Upadłości.

L. 50570 (8358)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, że w miejsce za­
mianowanego radcą sądu wyższego dr. Ło­
puszańskiego, radcą sądu krajowego dr Ze- 
negga komisarzem konkursowym dla masy 
rozbiorowej Chaima Becka ustanowił 

Lwów, 7 grudnia 1883.

L. 50575 (8357)
C k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż w miejsce za­
mianowanego radcą sądu wyższego dr. Ło­
puszańskiego p. radcę sądu krajowego dr. 
Zenegga komisarzem konkursowym dla masy 
rozbiorowej Jana Górskiego ustanowił, 

Lwów, dnia 7 grudnia 1883.
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o p t y k  i m e c h a n i k
I przedtem J. N e u h ó f e r

we L w o w ie ,
ulica K arola  L udw ika  i  róg SgJcstuskiej 

poJeea swój najobficiej zao p a trzo n y

MAGAZYK TOWARÓW OPTYCZNYCH
po cenach n ą jm .e rn ie jszy ch , a m ia n o w ic ie : WE LWOWIE

Okulary, cw ik ie ry . lornetki, ręczno, lornety teatralne, b inok le  po lo» ;e, daiekow idze , 
an e ro id y , b a ro m etry  rtęciow e. Termometry: le k a rsk ie , do celów chem icznych , d la  go rzelń , 
b row arów , pokojow e, do o ran że ry j, do okna. Wagi: do w ódki, octu c u k ru , w ina , łu g u , n a fty  
i m leka . Alkoholometry ( tra lle sy )  sa ch a ro m e try  z te rm o m e tram i, kartoflom ierze d r . K rockc- 

r a ,  w odoskazy i m anom etry  do kotłów  parow ych . I.upy, s z k ła  p o w iększające  i m ikroskopy .

O Największy wybór iusirumentów d la  p. inżyn ierów , budow niczych , leśn iczych
i geom etr»wr.

0 w ielki wybór aparatów indukcyjnych ze sta ły m  i p rzerw an y m  p rąd em , różne ba- 
te ry e . —  Elektryczne dzwonki u rząd zam  ta k  w m iejscu , jak o też  na p ro w in c ji , 

wszelkie naprawy optyczne i  m echan iczne , u sku teczn iam  ja k  najlep ie j i n a j t a n i e j .  
Z am ów ien ia z p ro w in ey i w ysyłam  za za liczką .

W szystko  osobiście k u p io n e , lu b  sprow adzone odm ien iam  do 14 d n i. (1 ! '1  6-5'1 ł ł

OOOOOOOOOOO ooosooooooo

®a§ f f. Sanbcggeric^t al§ ©re^gcriĄt in 
SaiOad) fiat auf 2lntrag ber f. f. ©taatgan^ 
tualtfc^aft mit bem ©rtenntniffe bom 10. ©o- 
bember 1883, 10247, bie SBeiterberbreitung
ber giugfcfjrift „Na nase brate“ mit ber Unter* 
fĄrift „Exekutivni odbor“ beginttenb mit 
„Piyaske buce“ unb enbet m it“ Zivi socijalna 
rep u b l ik a11 nad) § 58 @t. ® , ber ©r. 28
ber in © eto^orf erfdjeinenben ^eitfc^rift „grei= 
t>eit“ wegen ber Slrtifel „©olitifdjeg ©edjt gę*' 
genuber politifćfjen ©erbredjen" unb „Au? 
allen ©3elten“, ber ©r. 29 wegen ber Slrtifel 
„2tnardjiftifdjer ©ebanfenfpan" nnb „2Ltg . 
afien 2Belten“, ber ©r. 30 roegett ber Artifcl | 
„©om SriegfdjauptatJe be» ©rolrtariatg" utiD j 
„Sin 2ńbtgeborcne§ ®ittb“, bann Wegen be§ | 
®ebid)teg „3)ag ©olf fet berbammt!“, ber ©r. ; 
31 toegen ber Slrtifet „© rabo!“ , „©emaffnung ‘ 
ber focialftifdjen ®ruppen“ unb ,,|)oc^berratl) 
unb „©oIfSberratl|“, enbtiĄ ber ©r. 32 ber= ■; 
felben geitfc^rift wegen ber Slrtifel „Sług ber : 
©d)weiju unb „Sług ©olen", fotoie wegen beg 
©ebidjteg „^rieg ber S u tttitd t“na<f) §§ 65
302 66, unb 305 ©t ®., berboten.

2S T a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  I
P i H a h r  u  r t a z i ę  B i t t o  n a r o t a ia  i -Nowego ro li ,

o r a  z”1

Wielki wybór towarów zimowych i kaloszy
można dostać

:rui»

Królem Sobieskim
w e  Lwowicy ul. H a licka  1. 4 .

®ag f. £. Sanbeggeridjt alg ©re^geric^t 
in Satbadj fjat auf Slntrag ber £. f. ©taatg* 
auwaltfc^aft mit bem ©rteuntniffe bom 10. 
©obember 1883, 10307, bie sIBei(erberbrei=
tung ber geitfdirift „Slovenec“ ©r. 179 bom 
6. ©ooember 1883, wegen be§ 2lrli£eg „Na- 
sprotia“ nadj §. 305 ©t. ©.,berboien.

Podarunki na gwiazkę
Bożego Narodzenia i N o w e p  roku-

Albumy in a ły  fo rm at od 45, 1, 1.50, 2, 2.25, 
i wyżej.

Albumy d uży  fo rm at u a  gab inetow e w i..y to ‘ e 
fo tografie od 2.25, 2.5'.’, 2 .7 5 , 3 3 .15 , 3 .50 , 

do 25 fl.
K asetki d am sk ie , p liszow e z p rzy b o ra m i do 

szycia , n a k ła d a n e  z ro zm a item i k w ia tam i 
je łw a b n e m i, bardzo  e leg an ck ie  od 1 z łr.. 
1 .50, 2 , 2.25. 2 .50 2.75, 3, 3.50, do W  zł. 

K asetki n a  ręk aw iczk i i c h u s teczk i, wyk .fijzo- 
ne, z p liszu  lub d rzew a, ze sk ó ig , je d w a ­
b ią  sz k ła .

T alerze na k a rty  w izytow e praw dziw e jap o ń  
sa ie  z p ap ierow ej m asy .

T alerze to sam o z b ro n zu , sz k ła , drzew a i
m ajo lik i.

W azony i  ża rd y n ie rk i n a  k w ia t)  na jnow szego  
fa so n u  z m ajo lik i.
Garnitury n a  cy g a ra , ty to ń , p o p ió ł i z a p a łk i 

z d rzew a , bronzu , lan eg o  m e ta lu  i -zk ł. . 
P odstaw y na perfu m y  ze szk ła  bro  zu, d rz e ­

w a, m ajo lik i i p liszu .
Garnitury k o m p le tn e  do pisania, w ro zm aity ch  

w ykończen iach .
Albumy do w p isy w an ia  w ierszuw  
Portm onetki, E tu i n a  c y g a ra , na ty tu ń  c y g a ­

re tk a , n a  k a r ty  w izy tow e i  n a  zap a łk i.

Z aw iadam iam  n in ie jszem  S zanow ną P u b liczn o ść , że p rzed  k ilkom a m iesiącam i za łoży łem  
mój m ag azy n , z pow odu tego m am  z u p e łn ie  św ieży  to w ar , i  n iez leża ły , o raz  to w ary  oso b iA ie  
w ybrane  lub  p o cz tą  zam ów ione, w raz ie  n iep o d o b an ia  s ię , w ym ien iam  na  in n e  lu b  zw racam  p ie ­
n ięd zy . Z w ysokim  sz acunk iem

Ferdynand Deihk.
ADRES:  Handel galanteryjny pod „Królem Sobieskim“ we 

Lwowie. (7870 4 — ?)

Towary zimowe.
Kaftaniki b ia łe  tryko tow e. 0, 80, 1 .20.
Kaftaniki zd row ia  (F iń sk i)  z odpadków  z je d ­

w abiu  i .  1 .20 , 1.50.
Kaftaniki b ia łe  i ko lorow e z p liszem  je d w a b ­

nym  po 1 .6 0 , 1 .87, 2. 2 50.
Kaftaniki czysto w e łn ia n e  b ia łe  i kolorow e 

2 .20 , 2 .50 , 3 3.50.
Kaftaniki czerw one (M erino) czysto-w< 'n iane 

2 .30 , 2 .85 . 3.
Kaftaniki g ru b sze  w ro zm aity ch  ko lo rach  po 

1 .25.
Kaftaniki zd row ia  z p o ram i za lecane  p rzez  pp . 

le k a rz y , są  n ad zw y ._ a j p ra k ty  ne, i  n ie  
m ożna sio ta k  ła tw o  p rzez ięb ić , czysto  z 
odpadków  je d w a b iu , sz tu k a ” 1.40.

Kalesony c iep łe , b aw e łn ian e , w ełn ian e  b ia łe  i 
kolorow e od 1 .20 , 1.50, 2, 2 -5 0 ,3 . i  w yżej.

S zkarpetki c iep łe  od 45 i w yżej.
R ękaw iczki su k ie n n e  od 35 i wyżej.
O grzew acze pulsów  od 15 do 25 et.
Kamasze d am sk ie  i d z iec in n e  3 d ru tow e i 4ro  

d ru tow e po n a jtań szy ch  cenach.

P odeszw y filcow e p a ra  12 et.
Chustki na szyje  od 30, 50 , 70.
Chustki to sam o je d w a b n e  1 .2 5 , 1-50, 1.75 2, 

2.E0, 3. i  wyżej.

U

L. 55 (8351 1 - 3 )
W sprawie rozbiorowej Samsona iSteiua 

zostali wybrani p. adw.dr. Emil Wilkowski 
zawiadowcą tej masy a p. Schmid Priesel 
tegoż zastępcą.

O czem się w s z y s t k i c h  wierzycieli za­
wiadamia.

C. k. sąd powiatowy- 
Kosów, 15 października 1883

O O O O O O O O I O ^ O O O O O O O O O O O

W  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
i najtaniej

M ' ■■  ^  i  s t o ł o w a  b i e l i z n a  p o je d y n -
J M L  9' BI cza fu]j podwójnie adamaszkowa,

ze słynnej fabryki „Begenhardta i Baymana“ —  jako też :

P łó t n u  k r a jo w e ,  domowego wyrobu
z Korczyny, Dębowca i Błażowej, od najcieńszych do najgrubszych

gospodarczych.

sirting-i i
ze słynnej fabryki „ B e n e d y k t a  Sehrolla Synów4 

O  rów nież  w  n a jw ięk szym  wyborze
O N a jm o d n ie js z e  m a t e r y e  je d w a b n e
A  w e ł n i a n e  i  b a w e ł n i a n e
X 11 s w f c n l e  d a m s k i e ,
V  noleca no stałych najtańszych cenach v

O
O
O
o
o

x Magazyn Markiewicza 1
X  we Lwowie, plac M ariacka  1. 1 0 .
V  V

plac M ariacka
w (8007 2-,j,
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 X 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8
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. t l i
f p

s * .  m x i i .
w  W I E D M U ,

o. k. uprz, krajowa fabryka lamp.
L A M P Y  N A F T O W E  i P A J Ą K I ,

L am p y  z  m ajolik i,
Lampy wiszące z umbraini fajaiisowemi

bez o d o ru  z la k u , zaw sze  b ia łe  i czyste , d la  fab ry k , k u c h n i i ty m  podobnych .

P a l n i k i  s ł o n e e z n e  (Somienbrenner)
w ym agające  u a  g odzinę  ty lko  62 g ram ó w  nafty ; s i ln ie js z a  św ia tło  n iż  isk rzące  św ia tło  e lek try czn e .

Wszystkie lampy wyrobu najdoskonalszego.
S k ł a d  w e  L w o w i e ,

y f*  a : •  «• a a :  «» jut. a «.
(0724 0 — 3 0)

Z n a k  fab ry czn y .

Walenty Stachiewicz & Syn
w  T A l L V « l * O Ł I I ,

p r z y  t a r g o w i c y  k o ń s k i e j ,
polecają, P. T. Publiczności swój nowo urządzony i w obfity wybór zaopatrzony

d m e  m  a . " w  n w

0 
0 
o
p w yrobów  złotych, srebrnych, z chińskie- 
V go sreb ra  i zegarków  genewskich ^

p o  n  a - ju r n i  a r k  o  w  a ń s z y  e h  c e n a c h .  A

^ ■ € > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 € H > € > 0 4 {

M

[BI Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne 

i toaletow e!!
A n t i l e n t i l i a

u su w a  piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiaue, n a d a je  tw arzy  b ia ło ść , 
d e lik a tn o ść  i  p rze jrz y sto ść . — Cena 3 zł._______ __

w  o  d T U j  o ł k o w a
n iep o ró w n an y  śro d ek , usuw a z tw a rz y  p ry szcz a , l isz a je , t r ą d k i .  p ie rz c h n ie n ie  i łu sz czen ie  s ię  A 
skó ry  i w y g ład za  zpaarszezk i, p o ry. T w arz  odśw ieża  i n ad a je  n iep o ró w n an a  d e lik a tn o ść . C e n a  1  z ł .  ii

G N O L I N A
sk ó ra  Bucha,  sz o rs tk a  i z g rz y b ia ła  pod  w pływ em  Magnoliny sta je  się  m ię k k ą , p rz e jrz y s tą  i 
d e lik a tn ą . Magnolina u su w a czerwoność nosa, niszczy  wągry t. j .  czarne  p u n k c ik i, 

k tó re  najw ięcej o s ia d a ją  w o k o iiey  nosa . C ena tego  znak o m iteg o  środka. 1  z ł .  5 0  e t .

\ A / i r l t ?  I l l i n u t c l / u  o d z n a c z a ją c ą  s ię  p rzy jem n y m , d łu g o trw a ły m  zap ac h em , m a o b szerne  
f f U U ę  I W U W o l i C ^  .zastosow an ia  w dam sk ie j toa lec ie , flakon  z łr .  i . 50 , p ó ł flakonu  80 et. 
Y A l n r l n  1 / n l n ń o l y ' l  p rz e d n ia  —  flakon  cen t. 25, 50 i z ł r .  1, n a jp rz e d n ie jsz ą  (p o tró jną) 
WW U U B  K U i l t  l O a l ą  flakon cen tów  40, 80 z łr . 1.50.
P o r f l i m u  n a  wzi’ r  a n g ie ls k ic h  i  fra n c u sk ic h  sp o rząd z o n e . Ja śm in o w a , fio łkow a, opoponaks 
I Ci r U l l i y  C h y p r. h e lio tro p . h ia c y n t, k o n w a lia , róża  itp  od 35 cen t. do 3 z łr .  flakon 
l i / n r l n  I r t t i r o  n r l n U l O  i  lew an d o w ą am b ro w ą do sk r a p la n ia  su k ie n  i o d św ieżan ia  po- 
W U U o  I c W d i l U U W ^  w ie trzą  w p o k o jach , flakon 50 , 70, 90 cen t. i z łr .  1.50. 
r i n o ł  ł n a l o ł f i U M f  n a c ie ra n ia  c ia ła ,  m a obszerne  zasto sow  w d am sk ie j to a lec ie  
U L B l  Ł U d l C l U W y  flakon 50  centów  i 1 z łr ._____________ _ _ _ _ _ _ _ _ ____________________ i

O r i e n t a ł i n a  c z y l i  J P u d r  w  p ł y n i e
n a d a je  tw a rz y  p ię k n ą  i  p rz y je m n ą  b ia ło ść , odśw ieża i k o n se rw u je . >na 1 z łr .

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A L ^ T
je s t  p raw d z iw y m  u n ik a tem  w sz tuce k osm etycznej, n ie  zaw ie ra  żad n y ch  m e ta liczn y ch  _ p ierw iastków  
p rzy jem n ie  p rz y le g a  do tw a rz y , n ad a je  ś lic z n ą  n a tu ra ln ą  i  b a rd zo  p rz y je m n ą  b ia ło ść  i d e lik a tn o ść  
___________________________________________C ena p u d e łk a  1 z łr .__________ _______________________________

P U  D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różowy d la  b lo n d y n ek  i cielisto-żółtawy d la  sz a ty n ek  i b ru n e te k  po 70 cen t 

_________________ 1 z łr  20 ct. i 1 z łr . 60 c t _______

R R E J I O R Y E J fT A Ł IT  B I A Ł Y
cielisto-różow y dla blondynek i c ie lis to -ió łta w y  dla szatynek, n ad a je  tw a rz y  n a tu ra ln ą  
b ia ło ść  d e lik a tn o ść  i  p rz e jrz y s to ść . T w a rz  m artw a  p o k ry ta  b ru z d a m i, n ie ró w n a , sz o rs tk a , zostaje 
______________________ c a łk ie m  odśw ieżoną i o d m łodzoną. — C ena 1 z łr . 20  ct

P I L I P T O N
w łosom  siw ym  i w y p ło w ia ły m  po k ilk u k ro tn e m  użyeiu  p rz y w ra c a  p ię k n y , k o lo r. IM Ii pton nie 
fa rb u je , lecz  ty lk o  o d m ład za  w ło sy , k tó re  pod w pływ em  teg o  zn ak o m iteg o  ś ro d k a  o d zy sk u ją  p ie r ­

w o tn ą  b arw ę . Cena flakonu 1 zł. 50 ct.
-M Z  WLi K  jMT g h T y :  t w

n a js iln ie jsz e  w y p a d a n ie  w łosów  w p rz e c ią g u  dw óch ty g o d n i w strzy m u je , cebu lk i w łosow e w zm acn ia  
i  do w y tw a rz a n ia  i p o ro s tu  w łosów  p obudza. M ie jsca  w y ły s ia łe  pod d z ia ła n ie m  tego  ś ro d k a  po- 

k ry w a ją  s ię  p ięk n y m  w łosem . — ta ty  flakon 8 zł. 'Pół  flakonu 1 zł. 60 ct,

N I G K E T I N  A“  — — -
w yborny  śro d ek  do n a ty ch m iasto w eg o  fa rb o w a n ia  w łosów  n a  trw a ły  i p ięk n y  ko lo r cza rn y  lub  

c iem n y  ; ie s t zu p e łn ie  n ie szk o d liw y  i w zas to so w an iu  b ardzo  p ro s ty . Cena 1 zł.

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 
Pudełko 40 centów.

Olejek taninowy oezyszcza skó rę , w zm acn ia  i p o b u d z a  w łosy  do p o ro stu . F la k o n ik

Pomada chinowa wzlPaeili a ceb u lk i w ł-so w e i  zap o b ieg a  w y p ad an iu  włosów.

M 7 " n rJ * a  a  t z r  r» u  Iz o  d° zm y w an ia  w łosów , zap o b ieg a  tw o rzen iu  się  łu p ieżu , ożyw ia i u trw a- 
VV vKld dilt5IibK.ćt, ja k arWe i p o łysk  ty ch że . —  F Jak o n  80 c t.

J. IHNATOWICZ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
(4884 2.-— ?)

Św ieżo o p u śc iło  p ra sę  i

fi K a r o l a  D a r w i n a
O p o c h o c lz e n m  e s  to  w ie k a

MM
X

wydanie llgie, według najnowszego wydania angielskiego, przerobione przez Lu­
dwika Masłowskiego.

C®n« 2  igL 4 0  c t .  w . a .
Całe dzieło wraz

z  D o b o r e m  P ł c i o w y m
w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzeworytami wykouanemi w Londynie, w ce­

nie o połowę zniżonej O złr., o pro wue 7  złr.
Po nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach.

S k ł a d  g ł ó w n y
Księgarnia Eolska we Lwowie.

(7720 2 - 3 )

* - O H E > ^ 3 ” 0 - € 3 " € > 0 - l  ^

W ydawnictwo Maurycego Orgelbranda
184 2-4j

X
X
X

2*5

%JF

Z aw iad am iam y n in ie jsze m , ża na tegoroczny se/c-ii wte p a trzy liśm y  nasz m ag azy n  obfień 
w najlepsze  P ocząw szy  < i  L an c lau sk ieh  powozów o izłereci:
s ie d zen iach , kolasek , n a  p ó ł k ry ty c h  faetouów , fae tonćw  do pow ożenia d la  panów  i dam . aż do 
do rożk i, wozu g o sp o d arsk ieg o  i ta ra n ta só w , z nachodzi się  w ie lk i w ybór n a jlep szy ch  w yrobów  tego 

ro d za ju , do k tó rych  zw idzen ia  każdego  n a ju  przejm iej zap raszam y .
S K L A lfY  zaajdu gn  s ię  w e L w o w ie  przy siliey  K arola L n d u ik a  S. 0 * 31,.

S C M IT S T A L A  I  S U P K
c. k . n p rzy  w. n a d w o rn a  fab ry k a  pow ozów , odszezególn iou ;, k ilk o m a  dy p lo m am i h o n o ro n em i 

i w ie lom a m ed a lam i, a  m iędzy  tem i p ierw szera uznanieii; n a  w y staw ie  p rzem y sk ie j. 
Z aw iad am iam y  zarazem , że w ysełam y  na  prow incyf rozm aite  ang ie lsk ie  la k ie ry  po wozowe 

w najlepszym  g a tu n k u  do uży tku  d la  n aszy ch  gości lub  d la  lak ie rn ik ó w  powozów i innych  
przedm io tów , '  (3362 7 8 — ?)*

w  W  a r s z a w i e
56 D O D A T K A M I  R O Z S Z E R Z O N Y

TYGODNIK POWSZECHNI
. . S o k  1 8 8 4 L

Pismo ilustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświęcone.
Siły liberackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych, Z początkiem 
roku 1884 w „Tygodniku Powszechnym* ukaże się t r z y  t o m  o w a  p o w i e ś ć .

Edwarda Łukowskiego
„ K R O K  D A L E  J“

Z innych prac oryginalnych, przygotowane już do druhu lub zamówione: Dr
Antoniego J. Samuel Łaszcz. Kartka z dziejów kresowej swawoli, — Bełcikowski 
Adam, Studynm porównawcze o niewieścich ideałach dwóch poetów ; Mickiewicza i 
Geothego, — Biegeleisen Dr. Henryk, Rozprawa krytyczno-literacka, — Chetmicki 
ks. Zygmunt Robert, Owen. Kartka z dziejów socjalizmu, — Jarochowski Kazimierz 
Rozprawa historyczna, — Jordan (Autor Wędrówek delegata) Polowanko, humore­
ska, —  Raszewski Kazimierz Odrodzenie w literaturze niemieckiej, Kraszewski J. I., 
Z dziejów dramatu u nas i u obcy-li, —■ T e g o ż ,  Noe' bezsenne, Fantazje na 
tle czarnem. — Sowiński Leonard, Wspomnienia szkole, — Tretiak Józef, Kilka u- 
wag o Juliuszu Słowackim, Przyczynek do oceny jego poezji,— Wilczyński Albert, 
(Autor Kłopotów starego komendanta), Opowiadanie, — Wołowski Michał, Trefuiś

i Lutnista, Fragm ent dramatyczny.
Z pow ieści tłóm aezonych  mamy przygotowane: Vergi, G. Eros, Powieść z wło­
skiego, — Szenoi August, Żebrak Ł 1 kasz, — Spielhagen Fr., W ostatniej godzinie.

Wszyscy przez cały Tok 1884 prenumerujący Tygodnik, otrzymają bezpłatnie 
wytwornie wykonany.

O L E O D R U K
z oryginału złotym medalem nagrodzonego, Mistrza

J O Z E F A  B R A N D T A
„TOWARZYSZE PANCERNI”

Nadto przeznaczono dla prenumerat,wów „Tygodnika Powszechnego“n
Różne premia oleodrukowe

Chromolitografię Juliusza Kossaka: „Stanisław Rcwera Potocki*, wraca­
jący z wyprawy tureckiej, przyjm uje wyoraną buławę 1051 roku

pod warunkami wyjątkowemi
Wyłącznie dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego*, przysposobiono 

świetne ilustrowane wydanie
Arcydzieła Juliusza Słowackiego

„ L I L L A  W E  ^ .E B A «
Z 12 RYSUNKAMI ANDRIOLLEGO. 

za cenę: złr. 4.50 z przesyłką zł. 4 9 0 ,  w oprawie z płótna, angielskiego, boga­
to złoconej, ze złocon .mi brzegami złr. 9. — z przesyłką zł. 9 5 0  — wtakiejże 
oprawie i grzbietem skórkowym złr. 10 50 , z pczysyłką złr. 11 (Nieprentimeru- 

ey „Tygodnika Powszechnego“ płacą o złr. 4 5 0  więcej).
Szegóły  bliższe W prospekcie w ysy ła jący m  się  n a  żądan ia  b e z p ła tn ie .

Prenumeratę przyjmuje we Lwowie księgarnia

H. A L T E N B E B G A
cflawniei F. H* l U t s r a i

oraz i wszystkie iuue księgarnie. 
Cena „Tygodnika Powszechnego" na rok 1884

z 50 dodatkami, (w końca każdego kwartału podwójny),
I bezpłatnym oleodrukiem.

W e  Lw ow ie : kwartalnie zł 3 6 0 . na prowincyi 4.49.
t a m  Za p rz e sy łk ę  oleodruku p o cztą  d o p łaca  ń ę  36 e t s a
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w łasn eg o  w yrobu  różnych 
ro z o lis ó w . l ik ie ró w  i w ó d e k , n iem nie j 
l ik ie ró w  f r a n c u s k ic h ,  n i i i i i i  lo n d y ń ­
sk ie g o , c o g n a c u  i Ś liw ow icy , k tó re  sp rze ­

daję  n a  m ia ry  i h u rto w n ie .
W sz y stk ie  te  n apo je  są  w na jlep szy m  g a tu n k u . 

P o lecam  także  obficie zao p a trzo n y

a u s try a e k ie h  i w ę g ie rsk ich  z p ie rw szo rzędnych  ź ródeł 
sp ro w ad za n y ch , po b ard zo  u m iark o w an y ch  cenach .

w łaśc ic ie l h a n d lu  p rz y  u licy  
*j S obiesk iego  1. 18 i ró g  u licy  

^S erb sk ie j licz . 10. (82 4 3-o)
Maritz Agid,

Zaproszenie do prenumeraty
n a  p ism o  

K!-i}ryc/.i)o> polityczne

S z c z u t e h .
P re n u m e ra ta  ca ło ro czn a  w ynosi 10 z ł.

p ó łro czn a  . . .  5 zł.
ćw ierć ro ezn a  2 z ł. 50 ct. 
m iesięczn a  . . 85 et.

D odatek po-wieściowy otrzym ują  
prenitmeratorowie bezp łatn ie.

A D R E S : A d m in is tra e y a  S zczu tka, 
L w ów , ul. Ja g ie llo ń s k a  1. 13..

K a len d a rz  : H a l i c z a n i n  i J f o w o -  
r o c z n l k  S z e z n t k H  n a  ro k  1S84 
je s t do n ab y c ia  we w szystk ich  k s ię ­

g a rn ia c h .

(820(1 3-?)_______________

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A F T  E K I

Jul. N ahlika
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  1. 5 .

H  u . o  k k N tp a t iK k ic  M a l a g o  z żelazem, 
z ctfoą. z cliiną i żelazem, z pepsyną, z 
runfbar-barum. Ceua flaszki 7* Ltr. 1 zł 

50 ct.
W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T o b a  i “. Cena 

l'las:ski 7# litr 2 złr. , 77 litr. 4 złr. 
W i n #  I l i s z p m u s h  ie  I k r y  J l l a i l c i r a

Cen flaszki ’/A litr. złr. 1 75, a/a htr. 
zł , . 50.

W in  o h i s z p a ń s k i e  „ M a l a g a 1. Cena 
flaszki 7s htr z r̂- litr. zł. 2.§0.

i t o i i l a l i :  n a j l i p s z ;  s t o r y .  Cena flaszki 
ŁL litr. złr. 2.50.
Oprlez tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (7877 5—4)

_ _

2L Halski
M ANTDEL Ż E L A Z N Y  

we LW OW IE, plac Halicki I. 1
poleca

swój n a jw iększy  sk ła d  w y ro b ó w  n o ż o w ­
n ic z y c h  j .  t.:  N oży sto łow ych  i desero­
w ych , k u ch en n y ch , scyzoryków , b rzy tew , 
nożyczek  i w szelk ich  te n  zak res o b e jm u ­
ją c y c h  przedm io tów .

Maszynki do strzyżenia bydła 
z łr . 3.50.

Brzytwy szwajcarskie na 2, 3, 4. (1
o strzy , po z łr . 3 .20, 3 .80, 4 .50  i  5.50. 

Łyżwy c a łe  żelazne  z p a sk a m i na p rzodzie
po z łr . 1.90

„ „ I ła l ifa k s "  po z łr .  2.80
„ ., p o lerow ane z łr . 4 .—
„ „ A rm in “ najnow sze z łr . 4 .— 

Wszelkie przybory do robót pi-
łeezkowycb (L au b sag ea rb e iten )  for­
niry do w y c in an ia  b ardzo  ład n e . 

Świderki teatralne polecam  d la  te a ­
trów  am ato rsk ich .

U trzym uję  rów nież  po cenach  ja k  n a jn iż ­
szych  w szelk ie  p o trzeb y  kuchenne: Naczy­
nia emaliowane, lan e  że lazne , żelazka 
do p raso w an ia  różnych  k o n stru k cy i, wyroby 
blaszane, i t. p.

-Szczególnie zw racam  u w agę n a  moje dosko­
n a le , za g ra n ic ą  pow szechn ie uży w an e : 
K u c h n ie  n a f to w e  od z łr . 3. 
S a m o w a ry  p raw d z iw e  rossy jsk ie  w cenach  

p raw ie  tak ich  ja k  w m iejscu .
W y ro b y  z m e ta lu  B r i ta n ia , b a k fo n g u . a l- 

p a .d , - l i iń J u e g o  sreb ra .
A lp sk o w e  pozo sta ją  zaw sze b ia łe  i są n a j­

p rak ty czn ie jsze  :
tu z in  ły żeczek  do kaw y z ł. 3.30.

„ ły żek  sto łow ych  z ł. 6.50.
W y b o rn a  p a s ta  do w szelk ich  m eta li, p u ­

dełko  po 7 et. i  18 ct.
P a te n to w a n e  ła ń c u sz k i do paleto tów  po 

2 »  centów .
Ł a p k i n a  m yszy nowe po 20 ct.
K łó d k i sp ó łk i św ią tn ic k ie j, odznaczone 

m edalem  n a  w ystaw ie  P rzem ysk ie j 
PostHinenta do drzewek Bożego 

N a ro d z e n ia , lic h ta rz y k i ozdobne do ty c h ­
że. — Z ab aw k i b laszan n e .

S k ład  w ybornej Herbaty, z tych  sam ych  
ź ó d e ł co O rło w a w W arsz aw ie , w ce ­
n ach  po zł. 2, 3, 4  i  5 za  ’/» k ilo .

CS010 5-24)____

t  N a j ja w n ie j  i s t n i e j ą c e
j Biuro umieszczeń

Justyny Jędrzejowskiej
w  K ra k o w ie

♦
♦
f  przy nłicy Brackiej 5.

!m ająo  rozliczne sto su n k i w k ra ju  i za  g ra n ic ą , 
zajm uje się u m ieszczan iem  guw ernerów , g u w e r­
n a n te k  i bon  narodow ości po lsk ie j, f ru n cu sk ie j, 

an g ie lsk ie j i  n iem ieck ie j.

. (Itsty  przyjmują się opłacone)
f  ‘ (6448 1 5 - ? )

XXXXXXXXXXX0XXXX
Uwiadomienie.
M § P  Od lat 40 istniejący i zaszczytnie 

znany

J a n a  K a l k a
skład fortepianów, pianin i harmonium

Otrzymawszy świeży transport z pierwszo­
rzędnych fabryk, sprzedaje takowe po cenach 
umiarkowanych, z gwarancyą na lat 10.

Poleca się łaskawym względom

Ju lia  S a lk o
(6784 20 20) wdowa.

uiesolone, deserowe, w paczkach 
5cio klgr., po 6 złr. paczka, wy­
syła f.-anco za pobraniem: Za-

S try je m .
rząd dóbr N o n esio ło

0
o
ooooooooo
J .  B e d n a r s k i ,

przy u licy  Garncarskiej, 1. 4 
L W O W I E .

f a m i l i j n a ^
P rz e sy ła m  w olne od p o rto ry u m  i c ła  

.  _ „  „  „  w yborne g a tu n k i kaw y „C u b a“ no- 
p o d  wego zb ioru , g w a ra n tu ją c  za wy-

(8361 I— 4) śm ien ity  snruk i a ro m a , w w oreczkach po 5 k ilo  
7 z łr . 60 et. od co lli. (774S U  -1 5 )

S. Ascoli w  Tryeścle.

we
11 P ie rw sz y  koneesyonow any Z a k ła d  zap ra -  
J f  w ia n ia  i fro te ro w a n ia  pod łóg  m asą  w oskow ą,
M  bezw odną i bez zap ac h u , p rzy g o to w an ą  z olej- 
\ f  k iem  drzew  ig lico w y ch , k tó ra  szybko  schn ie 

i n ie zm yw a się , daje p ięk n y  i t rw a ły  po- a

Bossyjska - karawanowa
w  h a n d lu  h e r b a ty

W. Adamowicza
810 w B B O B 1 C H

w orginalnych pakietach 
złr. 2.50, 8.50 i 4.50_><&^ 

za lun t.

Wina na święta
t

^Ielentaki, 
naturalne w yborne i
r czyste w  siniaku 

M e g e la y e r  Vi butelki 60 ct
(8i3i 9 -n ) i w y ż e j,

poleca H A N D E L

Karola Klimowicza
w e  L W O W I E ,  Wałowa 11.

40.000 złr.

Do wygrania!
3fa Bfowy K o k  1 8 8 4

2. s t y c z n ia
na Promesę na Los kredytowy 

złr . 150.000, 40.100, 20 .000  i t. d
Cena Promesy 5 złr.

Na Promesę na Los pożyczki 
miasta Wiednia

złr. 200.000, 50.000, 10.000 i t d.
Cena Promesy 8 złr.

28 . g r u d n i a
Na losy loteryi rządowej 

12.240 wygranych w wartości złr. 
280.200

C e n a  L o s u  2  z ł r .

Na los loteryi wiedeńskiej dukatów 1000,
200, 100 i t. a.

Cena Losu 50 ct. Losowanie 26 lutego. 
Do nabycia w handlu Herbaty

Fryderyka Schubutha i Syna
we Lwowie, Rynek 45.

(8301 1-2)
"4000, 400 Puk. 00.000 złr

No w a  r e a ln o ś ć
p ię t r o w a  fron tow ych

z zabudow aniem  ofioynow em , k tó rej 
p rzyzn an o  251etnie u w oln ien i od p o ­

datków , za w ie ra ją c a  razem  z k u ch n iam i 26 części 
m ieszk a ln y ch , po łożona w zdrow ej i p ięknej okolicy  
m ia s ta  częśc i Isz e j, je s t  z w olnej rę k i  pod _ b ardzo  

k o rzy stn em i w aru n k am i do  ̂ sp rzed a n ia .
D o re a ln o śc i te j na leży  także fron tow y g ru n t  

b u d o w lan y , pod d ru g ą  tak ąż  realność, s łużący  obecnie 
ja k o  ogród  w ob jętośc i 129* sążn i k w ad r., z fron tem  
10 sążn i.

C zynsz roczny  w ynosi 2 .200 z łr .
B liższa  w iadom ość u lic a  (jtołębia N r. 11.

W prosi z Ameryki
wyborna K A W A ,

kosztuje we Lwowie 
1 kilo 1  z łr . 5 0  ct. 

na prowincyi 
4 3/4 kio. 7  Zł. 7 0  ct. franco.

0#" Proszę spróbowaó. M l
Adres: „$iriusz“ (ArtUP KoSCicH)
Lwów, ulica Ziinorowicza, 1. 10.

_____________________________________(833.1 2 -8 )

XXXXXXXXSXXXXXXX
Jabłka snszone

b e z  d y m u
z  te g o ro czn eg o  z b io r u

obierane, krajane i drelowane 
1 kilo 40 ct., w woreczkach po 

5 kilo franco rozsyła
g  Ł .  K .  w Pistyniu. 3
J C  (7857 8-?) M

XXXXXXXX4XXXXXXX
. j- „

N A J L E P S Z Y M

Papierem na papierosy
jest

ILE  HOUBLOM
franciiskfego wyrobu.

Przed naśladowaniem ostrzega się
T en p a p ie r  je s t  ty lk o  w tedy p ra w ­

dziw ym , je ż e li k ażd a  k a rte c z k a  nosi 
ste m p e l L e  H o u b lo u  i k a ż d a ' 
paczk a  z a o p a trz o n ą  je s t  w  niżej :u- 
m ieszczony  zn ak  oehronnY  i p o d p is .

I

B  C A W L S T  Jt M K W H Y ,  U«h W i m I i , F A R I B
%  _  _____________________
“T T T ^ -y sz e d ł w Warszawie z druku 

V V  j j est d0 nabycia w księ­
garniach zeszyt I i H z edycyi dru­
giej dzieła p. t.:

Aajlepsza metoda
do nauczenia się j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o  w 3eh miesiącach, bez nau­
czyciela, przez JPl. l i e u s s n e r a .  
Cena zeszytu I. 90 cnt., zeszytu II.

1 złr. 20 cnt.
Skład główny w księgarniach G e ­
b e t h n e r a  i  W o l f i a  w  W a r ­
s z a w i e  i  w  K r a k o w i e ,  tudzież 
IB’, A l t e i k k e r g a  (dawniej Richtera) 

w e  L w o w i e .  (661212-?)

0 farby, lakiery i pokosty, — p rz y j­
m uje zam ów ien ia  n a  p row ineyę jak o  też  i we 
L w ow ie. P ły n  kauczukow y, fu n t 70 centów , 
fa rb a  40 centów . (7232 5-6?)

Je d e n  m e tr  w □  w osk iem  kauczu k o w y m
v  c e n t .  V

loooooooooi
ch warne Jedermann Wechsel 

mit meinem Accepte nicht an- 
zunehmen, da ich solche nicht accep- 
tire, und daher ais Fa-lsifikate zu be- 
trachten sind, folglieh auch von mir 
nicht eingelóst werden (8353 1-3) 

Bine Rosentlial.
'Oszukuje się dzierżaw y dóbr 
od 350 do 400 morgów.

Listy adresować proszę do księ­
garni J. K. Jakubowskiego w No­
wym Sączu. (8362 1-3)

Chata i Nowiny
najńawniejsze i najtańsze pisma lniowe 

rozpoczynają piętnasty rocznik.
Cena całoroczna 2 złr. 50 ct. prenu- 

meratorowie otrzymują corocznie bezpłat­
nie kalendarz informacyjny.

Kalendarz „Chaty11 1 egzemplarz 35 
c t , tuzin 2 złr. 80.

Lwów, w drukarni Ludowej, plac 
Bernardyński J. 7. (8081 —10)

Z a w ia d o m ie n ie .

Mikołaj Marecki
z aw iad a m ia  Szanow ną P . T. P u b liczn o ść , iż p rzep ro ­
w a d z ił się  z ul. H etm ańsk ie j z pod 1. 4, na ul. 

Sykstuską I. 40.
W szelkiego ro d za ju  re p e ra e y e : skó rkow an ie  

i  s tro jen ie , o raz p rz e ra b ia n ie  s ta ry ch  fo rtep ian ó w  na 
n a jn o w szy  fason , w ykonuje ja k  n a js ta ra n n ie j i n a jsu ­
m ien n ie j z g w aran cy ą .

N a  ż ąd an ie  w yjeżdża tak że  n a  p ro w in ey ę .
(7788 1 1 -1 1 ) Mikołaj Marecki

f o r  te  p i a n i  s t a  - s t r o i c i e l ,

M u r u j ą c  m

w y ł ą
h an d e l J t O f l

I z y d o r a
Lwów, S y k

poleca Szanow nej ] 
w szezeg 

I fa y s o w  fam ilijn e j 
K w ia to w a 7s k l. z ł  1 .80  
Suszong , wyli. „ z ł. 2 .— 

najp rzed ... z ł. 3. -

i* Rzetelność
< •  z  u  y

h S l / t y  ro ssy jsk ie j

W o h l a
sllisku 1. 6
J. T . pub liczności 
ólnośei
P o p o w y c h z  M o s k w y  
N r. I . fn t. zł. 2 .40  
N r . I I . fn t. z ł. 3. -  
N r. IU . fn t. z ł. 3.75

U flT" Ł a sk a w e  z lecen ia  o d w ro tn ą  poczta. 
O pakow anie fran k o .

(6617 2 4 - ?  t

Najlepszy i najtańszy środek 
do

ochronienia się od przeciągu!

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 

bia łe i bronzone,
w r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h .

K i t  d o  o k i e n ,  C n i p s ,
jak również

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do bucików.

Smarowidło podeszwochronne
(b6is 2 3 - ?)_ p o leca

e  M D  " M W  C #  M W  J E  M E J .

Własny wyrób masy do za­
puszczania podłóg.

P o  znacznie zniżonych 
cenach,

Kawa
sprowadzona wprost z Hamburga, j a k  

w iadom o w najlepszym g a tu n k u .

Karol Fr. B u t e M  w  H a i a r p
w w orkach  o 43/. kilo ne tto  w o lna  od p o rto ry u m  
i kosztów opakow an ia  za  o p ła tą  c ła  przez  odb iorcę  

i p o b ran iem  należy tośo i.
Mocca p raw d ziw a  a rab sk a ,w y śm ien . 48/ ,  k il . 6 z ł. 30 
Menado w yb o rn a  w sm ak u  5 z ł! 40
Ceylon Perłowa w yborna  i ła g o d n a  „ „ 5 z ł. 40
Melanąe (m ieszana) po leca  sie  szcze­

gó ln ie  .................................. \  „ 5 z ł. 30
Ceylon Plantation, b ard zo  d o b ra  w

s m a k u .................................................  5 z ł. —
la w a  z ło tożó łta , n a jw y b o rn ie jsza  „ „ 4 z ł. 70
Kuba n ieh iesk aw o -z ie lo n a , w y śm ie n ita  „ „ 4 z ł. -.0
M occa a f ry k . w yb o rn a  i w y d a tn a  „ » 3 z ł. 90
S a n to s  d o sk o n a ła  i s i ln a  . . . » „ 3 z ł. 55
Rio d o b ra  w sm aku . . . ■ n n 3 z ł. 25
H e rb a ta  w n a jle p s z re h  g a tu n k ach  po , /a k ilo  od z ł. L 

do 6 z ł. ‘ (7042 4 3 - ? )

L. 1572 '  (8210 3 — k)

Obwieszczenie.
W ydzia ł  powiatowy brodzki podaje do 

wiadomości opodatkow anych  w  powiecie, że 
budżet Rady powiatowej na  rok 1884, został 
w myśl §. 30 ust.  o repr. powiatowej w yło­
żony w biurze wydziału na  dni 14 do p rze j­
rzen ia  przez opodatkowanych w powiecie. 

W ydzia ł Rady powiatowej.
Brody, dnia 14 g ru d n ia  1883.
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K A Z I M I E R A  L E W I C K I
GŁÓWMY SKŁAD DLA GALICY!

towarów iiflszanycH
W e  Lw ow ie , u lica T rybunalska 1. €§*

K m l o i w  m y  ~*m r t o l

poleca dla kościołów i cerkw i:
, m  m :  ■ »  k : ■

szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej.

TACKI pod ampułki kryszatłowe sztuka 90 ct.

WW «»«■ ̂  le c K n ic z e  iBtu!SsiiiJs|ee.
o d a  m u s s n j ą c a  a l k a l i c z n a .  P rzew yższ®  

w  sk u tk u  w szy stk ie  szczaw y n a tu ra ln e , ja k  Sel- 
te rs , Szczaw nica, Y ichy  etc. i  je s t  p rz y je m n ie j­
szą  do uży w an ia . C ena b u te lk i 16 c tJ

W o d a  m n s s u j ą c a  ż e l a z i s t a .  J e s t  n a jle p ­
szym  śro d k iem  le czn iczy m , żelazo  zaw ie ra jący m , 
tam  gdz ie  użycie  tegoż  je s t w sk azan e . B a rdzo  
p rz y je m n a  w użyciu . C ena 16 c t.

W o d a  m u s s n j ą c a  g o r ż k a .  W  sk u te k  w ie l­
k ie j ilo śc i k w asu  w ęglow ego i so li g la u b e rsk ie j 
i  g e rż k ie j ,  p rzy jem n ie jsza  ja k  w sz y stk ie  inne  
w ody g o rż k ie  n a tu ra ln e  i  d a leko  sku teczn ie jsza . 
C en a  16 ct.

W o d a  m n s s n j ą c a  m a g n o w a .  Z aw ie ra  w ę ­
g la n  m ag n o w y  rozpu szczo n y  (M ag n esia ), b a rd zo

sk u teczn a  p rz y  n a d m ia rz e  kw asów  żo łądkow ych  
i  p rzy jem n a  w użyciu . Cena 16 ct.

W o d a  m n s s n ją c a  l i to w a . W różnych  c ie r ­
p ien iach  p ę ch e rza , p rzy  gośeeu, a r t r i t i s  i t. p. 
n a d e r  sk u teczn a . C ena 16 et.

W o d a  m n sB u ją c s  j o d o w a ,  k ro s n o w a  
1 s a l ic y lo w a . W  sk u te k  zaw arto śc i w ie lk ie j 

ości k w asu  w ęglow ego , są  te  w ody sku teezn iej- 
ja k  rozczyny  sM i jod o w y ch  i brom ow ych  lub  

s i  y lsn u  sodow ego, o raz d a lek o  p rzy jem n ie jsze  
w u ży c iu  i n ie  u p ośledzają  traw ien ie  ta k , ja k  
p o jedyńcze  ro zczy n y  C ena k tó re jk o lw ie k  18 ct.

M u s s u ją c a  l e m o n ia d a  a n g ie l s k a .  J e s t  
nadzw yczaj p rzy jem n y m  i d e lik a tn y m  śro d k iem  
rozw adniającym . C ena 35 Ct.

Wszystkie te wody edynie są do nabycia w

Aptece pod Gwiazdą Piotra Mikolascha
w e  L W O W I E .

Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki. 
Wysełka pocztę, lub koleją bez zwłoki.

O pakow anie liczę  od 5e iu  b u t t le k  35 e t., od 10 b u te lek  60 c t., od 20 b u te lek  70 c t., od 30 b u te lek  
80 e t., od 40 b u te lek  90 c t,, od 50 b u te lek  1 z łr . (6276 12-?)

O O O O I O O O  O O O O O I O C N
i
8 oo  „f i  Jego poradnik w tychże słabościach

8^  wydanie III. kosztuje 1 złr., za po- f f  
braniem pocztowem złr. 1.20 O  

Lwów , ul. Karola LudwiJca l. 7. w

8 Ordynuje od 3—5 po poi. O
(6896 12—9 ) 0
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CHOROBY 
P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  

leczy pod dyskrecją
Dr. ANTOM BERGER

także listownie.

Na żąflanie w y s z ły  najnow sze ulubione
rwo J9L. n r  c j  j e

Alojzego Lliiltfitio
D zi 98. S t a r o p o l s k i  P o lonez  1 
D z. 99. C h w i l e  s z c z ę ś c i a , |

M azu ry
D z. 100. D o  m y  t o  n a  i i  i  a  n e ­

n i a  s y ł o w a n i a ,  D u m ­
k a  i  k o ło m y jk i 

D z. 101. P i e r w s z y  r a z  p o  
s t o ,  P o lk a  fra n c u z k a  

Dz. 102. Z w o d n i c z a ,  M azurka  
D z. 103. A c l i  P a n i e  I G alop  
D z . 104. B y w a ł e ,  M azury  
Dz. 105 . K r a k o w i a k i  . . .

N abyd  m ożna w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h  
i  u  a u to ra  w e  L w o w i e ,  P e d w a l e  1 . 7 .

(8266 1-6)

cena  
1 z ł. 20 ct.

1 z ł.

60 ct. 
9 U ot.

W INA W ę g ie rsk ie
Czyste w ina n atu ra lne  z w łasnych 
w innic wysyłam w bary łkach na 
p róbę po 4 li try  w raz z b ary łką  
i franco do każdej stacyi po­

cztowej.
A uslesc, czerwone n a tu r , słodkie 
po z łr . 4. Czerwone lub b iałe 
w ina, A ustich  po z łr. 2.80. Czer­
w one Jub b iałe w ina deser, po 
z ł-  2.20. W mo stokowe po zł. 1.80. 

Śliwowicę [w ystała] po z ł. 3.20. 
ED. R1TTINGER, w łaściciel 

w innic, W e r s c h e t z  
Południow e W ęgry .

Ważne dla Dam.
Z  (pow odu uroczystośc i ju b ileu szo w ej 

zao p a trzy liśm y  nasz m ag azy n  znaczny  .i zaso 
bem

praw dziw ych  parysk ich

KAPELUSZY DAMSKICH
najnow szego i n a jg u s to w n ie jszeg o  fasonu , k tó ­
re  jed n ak , d la  zanad to  w ie lk ieg o  zap asu , zm u­
szeni jes te śm y  sp rzed a w ać  po cenach z a d z i ­
w i a j ą c o  t a n i c h .  ^

Ż ad n a  dam a n ie  p o w in n a  p rze to  zan iechać  
ta k  rzad k o  zdarza jące j się sposobności, m ieć 
e leg an ck i, p raw d ziw y  p a ry sk i kap e lu sz , za b ez­
cen. K a ż d y  kap e lu sz  je s t opatrzony  firm ą fa ­
b ry czn ą . Za za liczk ą  lub  p rz e sy łk ą  k w oty  p rz e ­
sy ła m y  ła d n y  kap e lu sz  filcow y, p luszow y, 
a k sa m itn y  lu b  bobrow y, najnow szej fo rm y i 
g u sto w n ie  u b ra n y  p raw d ziw em i stru s ie m ! i 
fan ta s ty czn e m i p ió ram i i t . d. C e n y  
k a p e l u s z y  o d  3  z ł .  5 0  c t .  d o  1 2  
z ł r .  5 0  c t .

I. ul. G rod zk a  nr. 7.

• S S I S S g g S W S S S S S g g U I

Biuro wywiadowcze nauczycielskie 
Z. Krzyżanowskiej

przeniesione na ulicę Wekslarską n. 4 , poleca 
pp nauczycielki różnego stopnia wykształcenia 
i różnej narodowości, jakoteż bony, panny słu­
żące i rządczynie domów. (7397 7—?)

Dr. A. Majewskiego

4 w e  L w o w ie  (w Kisielce)
ł  o tw arty  p rzez  c a łą  z im ę .
♦
o

(7231 7 —_?) _ ł

A a Crwiazdke 
I K o łe d eo o

wydała księgarnia SEYEARTHA 
i CZAJKOWSKIEGO

Ł w o A » r i e  :
L a i k a .  P o d a ru n e k  m ło d y m  p a­

n ie n k o m  z 8 k o lo ro w a n em i 
o b ra z k a m i w o zdobne j t rw a ­
łe j  o p raw ie , z w y z ła can c m t 
b rz eg am i 60 e t,

Z b i f t r  B a j e k  z 12 o b r. dtto 60 c t. 
F i g l e  M a ł p y  i P r z y g o d y  p a n i  

D r e p t a l s f e  1; j  z  k o t e c i k ą  
i  p i e s  & i  «■ im  z wieloma rycina­
mi w tekście W ozdobnej opra­
wie 40 c t.

_________________________ 18330 8-8> I

Skład wędlin.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność i wysoką Szlachtę okoliczną że 
w  £  S t a l l i  (w Rynku)

otworzyłem SKŁAD WĘDLIN własnego wy­
robu. z czystego mięsa wieprzowego i wykonu­
ję wszelkie zamówienia jak najrychlej po ce­
nach umiarkowanych. (8245 2- -2)

Z szacunkiem
Józef Bul niewics.

Mowo urządzony handel

Płócien i Bielizny
JA N A  R IE D L A

we L W O W I E

jli f.y '*!■
poleca najtaniej

K o s z u le  sa lo n o w e ,
po złr. 1.65, 2, 2.80, 2.60, 8. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. Jl.25, i . 45, .1 80, 2, i 2.20. ‘

Kołniefze, Mankiety,’‘^Kigwaty, 
Skarpetki, PoiiezfreTiy.
Na żadanie szczegółowó Sienniki

( 7 6 8 4  3 — 6 )

N ajslosów iilize  p i l a r i l a  na GWIAZDKĘ ą  
dobre cygara i tytonie.

Takowe poleca
c. k. skład i sprzedaż 

o so b liw szy ch  gatunków tytoniu i cygar 
w e L w o w ie ,

| »  I  - • « *  K b U c I c I ,  l i e B b a :  I  -
Również poleca najwyborniejsze papierki cygaretowe

prawdziwe francuskie.
Zamówienia z prowincyi zostają niezwłocznie i jak najstaranniej 

uskutecznione za pobraniem pocztowem.
( 8 C85 3-3)

T an iej n iż  w H a m b u rg u !
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f l  x l .  9 0  c * l .
wysyła się 2 tnry Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Kołomyjek, 2 Pol­

ki i 1 Polonez lub M arsr,

R azem  lO  zeszytów  tań ców
ulubionych kompozytorów jak Strauss, Tymolski, Madurowicz, Panhans,

Gualkowski i t. d.

Zaś za 9 zlr. w. a.
podwójną ilość, zatem

20 zeszytów, tańców

Za z łr . S  
10 utworów salonowych

Keslera, Karola hr. Załuskiego, Guniewicza , Herzberga etc.

Stład i Wypożjczalnia mit
Gubrynowicza & Schmidta

(pod zarządem  K A I IO Ł A  W B L D A )
W E  : Ł W ( iw iE  ul: Akadem icka 1.3.

NT B  Zamawiający po wy żute ,tańce raczą podać, CO już z ogłasza­
nych zeszłego roku posiadajaTuby którego z tycli utworow powtórnie 
me otrzymali.

Tam że  n a  sk ład z ie  *  NTnjnowsie o p e re fk f  i taAce n a  
k a rn a w a ł  1883|1. K a ia lo g i  g ra t is  i franco .

(8363 1-6)
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1. «S u l ,  A  k« d e m ie k a  1.

• ^ I(u l j , . . i  5 W a t e r j c  W ei
tifĘ,sWtni

■ ootoj-oia
na jtan ie j

w ielkim
wyborze
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